
JOZEF FRRGET STYLOWE SREBRO, PLRTERY. 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ —a 

Ne 

A\JT<5*fe>BILI.5TA 
Z D O D A T K I E n 

W 5 Z E C M J 5 P O R T 

WARSZAWA ! 
Czyste 4. ,f 

MAGAZYN 
OPTYCZNO-

ITECHNICZNY 

tel. 

273-95. 

a 

a: :a a 

K. STARZYŃSKI AUTOMOBILES 
N O W Y - Ś W I A T 5, T e l . 70-35. 

P O L E C A S A M O C H O D Y W S Z E C H Ś W I A T O W E J SŁAWY: 

Papbard et Levassor FRANCJA 

Fabrique - Nationale 
Lancbester 
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Sprzedaż samochodów o s o b o w y c h i ciężarowych 
sLochcW-cfferogMW^gfeb, 2 6 0 0 -
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najtańsze i najakuratniejsze reperacje i całkowite 
remonty samochodów. 
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FIRT Tow. flkc. Samochodów 
Oddział Warszawski 

ul. Moniuszki N° 2, tel. 204-62. 

Z a r z ą d z a j ą c y Jan Drozdowski. 
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Q N a j w i ę k s z a w ś w i e c i e 
O a m e r y k a ń s k a fabryka 

O S M M O C H O D Ó W •1 F O R D 
Roczna produkcya fabryki 250000 samochodów 
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wyłączni p r z e d s t a w i c i e l e 
Q n a K r ó l e s t w o P o l s k i e 
O 

R I t I R O T E C H N I C Z N E 
J e r o z o l i m s k a 5 9 

Telefon J£g ^ części zapasowe na składzie. • • • 
g CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 
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S a m o c h o d y 

VARSOVIE A U T O M O B I L E . 
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| Pług motorowy 5T0CK fl jj 

H Odznaczony Złotemi Medalami i pierwszemi nagrodami za kilkoletnie do- 3 
rj świadczenie, więc dawno wyszedł z okresu prób. Dotychczas sprzedano 800 tj 
rj sztuk pługów Stock'a, z tej liczby w samem W. Ks. Poznańskiem, Królestwie H 
n Polskiem i Galicji z górą 150 sztuk. H 
n PRZEDSTAWICIELSTWO NA KRÓLESTWO POLSKIE I LITWĘ rj 
g B I U R O T E C H N I C Z N E g 

• Inżynier 5̂L. KCTJ.I\zrjXriCJKLI • 
ji] W a r s z a w a , u l . P i ę k n a N r (>6a. Telefon 227-40. ^ 

Q A d r e s Te leg ra f i czny : Hadelta, Warszawa. bj 
DnDnDnDDOonDDDDnaDnDooaDDDDDnDDDnannnn 

Stylowe barometry i 
1 

Termometry z emblematami sportowemi 1 
• i 

Wykwintne damskie Lornetki teatralne z rączkę 1 

Ocularium „Sanator" N o w y Świat 29 1 
( r ó g Chmielnej) . 1 



S a m o c h o d y 

Łioraine-Dietricłi. 

V M R S O V I E A U T O M O B I L E . 

Biuro Techniczne Dr. LUDWIK ZIELIŃSKI, Warszawa, Nowy-Świat 41. tel. 53-62. 
Jenera lna reprezentacja Tow. Budowy Aparatów do wa lk i z ogniem 

P o l e c a , prócz ręcznych aparatów przeciwpożarowych , ,NIA-
G A R A " z przyrządem, umożliwiającym dowolne 
wstrzymywanie gaszącego strumienia 

autokanistry „ S E R V U S" 
do przewożenia i przechowywania łatwopalnych płynów, 

U W A G A ! DLA SAMOCHODÓW U W A G A ! 

specjalne lekkie aparaty, gaszące momentalnie benzynę. 

C e n n i k i g r a t i s . 

JE Dziegieć sosnowy i ekstrakt Bay, 
p o ł ą c z o n e w specjalny s p o s ó b z chemicznie c z y s t ą s i a r k ą , naftą i styrakowcem—oto g ł ó w n e części 
składowe angielskiego mydła w płynie do w ł o s ó w , , B A Y S A N A G R Y " . Przyjemne uczucie świeżości 

IMI daje sit,- z a u w a ż y ć zaraz po pierwszem umyciu. W ł o s y nabierają naturalnego połysku , s tają się 
K M miłe w dotknięciu i nic ł a m i ą się. Mydło 

W 
C D S A N A G R Y 

zalecane jest, jako idealny, niedrażniąćy ś r o d e k do w ł o s ó w z a r ó w n o przy zdrowej skórze, jak i przy 
s k ó r z e , d o t k n i ę t e j łupieżem w obydwu postaciach. Cena flakonu 1 rb. 20 k. (starczy na kilka miesię­
cy). S p r z e d a ż w lepszych składach aptecznych. B r o s z u r a b e z p ł a t n i e . 
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I r l o a ł Oświetlenia samochodowego tworzy najnowsza | 
K U C d l S a m o r e g u l u j ą c a D y n a m o świetlna p 

M O T O L U X ff w k r a j u i z a g r a n i c ą wielokrotnie zabezpieczona matką o c h r o n n ą p 
SAMOREGULUJĄCA 

k, m a ł e , 
wygodna, 

F a n i nabytek, m a ł e , a l b o n a w e t ż a d n e k o s z t a na u montowanie, 
^ — "'<-<>•,,,In-, r | i a a u t o m o b i l i s t ó w n i e z b ę d n a . I g| 

^ W y ł ą c z n i 
^ = = f a b r y k a n c i 
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T R A N S E li E K T R O 

Strassburg w Rlzacyi. S f i i p r o s p e k t y g r a t i s ! i 



Karburatory „ZENIT/H" fi 
C L A U D E L U jak również 

Łożyska, łańcuchy, resory z angielskiej stali, sy­
gnały, oświetlenie, amortyzatory J. M. i Geschwa, oraz 

wszelkie inne części samochodowe. 
Z a w s z e na składzie! 

u I. M a i l i S. Rei 
Warszawa , Leszno N° 48, tel, 170-87, Udr. d la depesz: Stabi l . 

0 
fi 



Zdobywca od 2 lat największej ilości nagród na wyścigach i konkursach. 
AKC. TOW „APOLLOWERKE" W APOLDZIE. 

Przedstawicielstwo: „ G A R A Ż B O S S I N G " 
Warszawa, St. Jerska JNt 11.—Tel. 256.76. 202.72. 

Szwe jsown ia autogeniczna! ^ z ^ = z = = z z n z z z : Warsztaty, z r r r r flkcesorja. 

GUMY MASYWNE 
do uJozóuJ ciężarouJyeh 

GUMY POWOZOWE 

Rymarska 12. Tel. 88.00 84.84. 



T O W A R Z Y S T W O 

AUTOMOBILISTÓW 
Królestwa Polskiego. 

Członkowie Założyciele: 
A n t o n i Borzewski; 
A d r j a n Chełmicki; 
K a z i m i e r z Olszowski. 

Członkowie Zarządu. 
Zdzis ław ks . Lubomirski, P r e z e s ; 
Czesław ks . Światopełk-Mirski, W i c e p r e z e s ; 
K a z i m i e r z O l s z o w s k i , W i c e p r e z e s ; 

A n t o n i Borzewski, W i c e p r e z e s ; 
P i o t r Lubicz-Strzeszewski, S k a r b n i k ; 
A d r j a n Chełmicki; 
S t e f a n Dziewulski; 
S t a n i s ł a w G ó r s k i ; 
Z y g m u n t hr . Broel-Plater; 
K a r o l hr . Raczyński; 
O s k a r Saenger; 
A l e k s a n d e r m a r g . Wielopolski; 
A u g u s t hr . Zamoyski; 
J e r z y Zdziechowski. 

Komisya Rewizyjna. 
S t a n i s ł a w Józefowicz; 
K o n s t a n t y hr . Broel-Plater; 
Michał Tabęcki. 

ZWIĄZEK 

ŁfUTTCZi! 
SŁUCHACZÓW POLITECHNIKI 

we Lwowie. 

Członkowie honorowi: 

J W P . Inż. Stefan D r z e w i e c k i — P a r y ż . 
„ P r o f . Z y g m u n t S o c h a c k i — L w ó w . 

Z a r z ą d : 

Kurator: 
J . W . P a n prof. D r . M a k s y m i l j a n H u b e r . 

Wydziałowi: 
P r z e w o d n i c z ą c y : D o c . Inż . W ł a d y s ł a w F lor jańsk i , 
Z a s t . przewód. K o l e g a J a n K a z i m i e r z M i c h a l s k i , 
S k a r b n i k „ L u d w i k Ł o ś , 

Z a s t . s k a r b n . K o l e g a T a d e u s z S i e r a k o w s k i , 
S e k r e t a r z „ S t a n i s ł a w Olszański , 
Z a s t . sekret. ,, Władys ław W e h r s t e i n , 
B i b i o t e k a r z ,, S tan i s ław Zwierzyński , 
Z a s t . b i b l o t . „ A l e k s a n d e r P o d w y s o c k i , 
A r c h i w a r j u s z ,, T a d e u s z L e p s z y . 

Komisja szkontrująca: 
Przewodniczący K o l e g a Czesław Łapiński , 
Członek k o m . ,, Czes ław Łapiński , 

„ „ „ V a c a t . 

Sekcja prasowa: 
J W P . P r o f . D r . M a k s y m i l j a n H u b e r , 

„ D o c Inż . W ł a d y s ł a w F l o r j a ń s k i , 
K o l e g a J a n K a z i m i e r z M i c h a l e w s k i , 

,, S t a n i s ł a w Zwierzyńsk i . 

Sekcja budowy aparatów: 
K i e r o w n i k t e c h n i c z n y J W P . T a d e u s z F l o r j a ń s k i , 

a d m i n i s t . K o l . J a n K a z i m i e r z M i c h a l e w s k i , 
Członek zarządu: S t a n i s ł a w Olszański , K . N o w a k . 

i J B | SAMOCHODY 
Po Australji, Nowej Zelandji i Afryce Południo­

wej podróżował w ciągu blisko lat 2 sportsmen angielski, 
p. Oscar Asche, na samochodzie. Obecnie p. Asche po­
wrócił do Londynu. Ogółem przejechał 34,000 mil ang. 

Raid Lyon—Bourg—Lyon dał wyniki następujące: 
1-a kategorja, 250 ctm. 3: 1) Cjuiguet, 2 godz. 47 m. 16 
sek. 2-a kategorja, 350 ctm. 3: 1) Pelissier, 2 g. 29 m, 
2) Verpault, 2 g. 45 m. 3) Perrotin, 2 g, 29 m. 3-a kate­
gorja, 500 ctm. 3: 1) Ponti, 2 g. 19 m. 2) Charriere, 2 g. 
25 m. 3) Prandi, 2 g. 41 m. 4) Lonvaq, 2 g. 51 m. 

Z Winnipeg do Północnej Karoliny (Ameryka), 
czyli przestrzeń 3,500 mil ang. przejechał samochód 25 HP. 
Vauxhall w ciągu 16 dni. 

Sierpień. — O d 2—9. .International Touring Trial" 
(motocykle).—Od 15—16. Wschodni wyścig okrężny (mo­
tocykle).—Od 15 — 17. Meeting Sartański (samochody i 
motocykle). Międzynarodowy puhar lekkich samojazdów.— 
Wielka nagroda Francji, rok IV (kl. Aut.-stów Francuskich.). 

Wrzesień.—8—9. Wielka nagroda Włoskiego Klu­
bu Automobilistów.—Rosyjski konkurs wojskowy dla ma­
szyn wszelkich typów. 

Październik.—\. Rozpoczęcie konkursu motorów 
petroleowyeh (z laboratorjum Franc. KI. Aut .—stów). 

Rekord światowy kolarski ustanowił Nettelbeck 
(Niemcy), przejechawszy z prowadzeniem 102 klmtr. 398 
w ciągu godziny. Poprzedni rekord: Ouignard, 101 klmtr. 623). 

W wyścigu Paryż—Roubaix zwyciężył Crupelandt 
w 9 g. 2 m., wyprzedzając o dwie długości Luguefa II. 

Statystyka lotnicza. W roku ubiegłym przebyto na 
aeroplanach ogółem 13,040,000 klmr., co równa się okrąże­
niu ziemi 325 razy (w r. 1912 przeszybowano tylko 3,000,000 
klmtr.). Podróże napowietrzne trwały 133,800 godzin (w r. 
1^12 zaledwie 39,000 god.). Liczba pasażerów wynosiła 
47,900 osób (w r. 1912 tylko 12,200 osób). O d chwili istnie­
nia dyplomów lotniczych Aeroklub francuski (który też 
ogłosił statystykę powyższą), wydał dokumenty te 1370 
osobom. 
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W A R S Z A W A R o k IV . 

O R G R N T O W A R Z Y S T W A 
AUTOMOBILISTÓW KRÓLESTWA POL5KIEGO. 

O R G A N 

P o l s k i e g o Z w i ą z k u A w i a c y j n e g o 
w Leodium. 

O R G A N 

Związku Rwiatycznego 
Słuchaczów Politechniki we Lwowie. 

L'Aviateur et 1'AutomobiIiste. 
Revue mensuelle d'aviation et d'automobilisme. 
Varsovie 40. rue Nowogrodzka 40. I Pilot und Automobilist. 

Illustrierte Monatsschrift fur Flugtechnik und 
Automobilismus Warschau, Nowogrodzkastr. 40. 

A der i jego prace. 
W epoce , w które j a w i a c j a tak została r o z ­

p o w s z e c h n i o n a , k i e d y n a ustach w s z y s t k i c h są 
wszechświa towe r e k o r d y długotrwałości lo tu i s z y b ­
kości uzyskane j przez a e r o p l a n y , k i e d y ca łe z a s t ę ­
p y inżynierów pracu ją d n i a m i i n o c a m i n a d udo­
s k o n a l e n i e m aparatów d l a z d o b y w a n i a p o w i e t r z a , 
d l a u d o s k o n a l e n i a n o w y c h sposobów k o m u n i k a c j i , 
w a r t o b y było w s p o ­
mnieć o t y m , kto p i e r w ­
szy sobie zadał t rud 
i wykonał wiekopomną 
p r a c ę w y d a n i a światu 
p i e r w s z e j m a s z y n y lot­
n i c z e j . 

Człowiekiem tym 
był K l e m e n s A d e r . 

W p i s m a c h p e r j o -
d y c z n y c h s p o t y k a m y 
dość częs to mgl i s te i n iewyraźne w z m i a n k i o p r a ­
cach A d e r a , z d o d a n i e m n i e mnie j m g l i s t y c h p o d o ­
b i z n tej p ierwsze j m a s z y n y l o t n i c z e j , l ecz po z a ­
t e m n i c w i ę c e j , c o b y wskazywało n a szczegóły 
tej , n i e t y l k o wówczas , l e c z i teraz n i e z m i e r n i e 
c iekawej k o n s t r u k c j i . 

O d w c z e s n e j swej młodości A d e r za jmował 
s ię środkami u l e p s z e n i a k o m u n i k a c j i , źe tu w s p o m ­
n i m y o w y n a l e z i e n i u p r z e z n i e g o r o w e r u . Z n a n y 
jest również z p r a c u l e p s z e n i a te lefonów i te le ­
grafów, zarówno jak i o r y g i n a l n y c h s w y c h prac 
j a k o inżynier p r z y k o l e j a c h żelaznych, b u d o w i e 
m o s t ó w i t. p . 

G e n i a l n i e w y n a ­
l a z c z y umysł A d e r a k a ­
zał m u szukać sposo­
bów l o k o m o c j i w t r z e ­
c i m żywiole — p o w i e ­
t r z u . 

T y m p r a c o m A d e ­
r a poświęc imy naszą 
s p e c j a l n ą u w a g ę . 

Z e względu jednak 
że p o p r z e d n i e p r a c e 

A d e r a są tak c iekawe , iż n i e p o d o b n a i c h ominąć , 
p o z w o l i m y sobie również k i l k a słów t y m j ego p r a ­
c o m p o ś w i ę c i ć . 

Otóż w 1873 r o k u A d e r zbudował p t a k a 
z piórami gęsi , który mógł unieść cz łowieka p r z y 
o d p o w i e d n i m prądzie p o w i e t r z a . J e d n a k ż e tego 

tm V.-' 



JJbłnik iJlułomobilista 2 — 

r o d z a j u przyrządy n ie mogły zaspokoić myśli twór­
cze j A d e r a , widział o n , że to t y l k o z a b a w k a , że 
z m y s ł p r a k t y c z n y n i e może się tem zaspokoić i że 
"do spe łn ien ia j ego marzeń jest j e s z c z e d a l e k o . 

„Jeżel i cz łowiek może chodzić , j eże l i umie 
pływać, d laczego n ie może la tać w p o w i e t r z u " ? — 
O t o p y t a n i e , które ciągle powtarzał sobie A d e r i 
n a rozwiązanie którego, jak z o b a c z y m y późnie j , 
p o ś w i ę c i ł cale swoje życ ie . Oczywiśc ie , iż ptak 
s z t u c z n y n i e był d l a A d e r a odpowiedzią n a to p y ­
tanie . P r z e d e w s z y s t k i e m do s p e ł n i e n i a s w y c h z a ­
miarów A d e r potrzebował pieniędzy. W i d z i m y ja­
kie koszta p o c i ą g a z a sobą , nawet dziś, z b u d o w a ­
n ie statku p o w i e t r z n e g o , możemy sobie w i ę c w y ­
obrazić j a k ą kwotą p i e ­
n iężną musiał d y s p o n o ­
wać A d e r , aby z b u d o ­
wać swój a e r o p l a n , g d y 
n ie było jeszcze ani 
fabryk motorów a w i a -
c y j n y c h , a n i masowej 
p r o d u k c j i części skła­
d o w y c h a e r o p l a n ó w . 

W y k o n a n i e z a m i a ­
rów A d e r a b y ł o t e m 
t r u d n i e j s z e , że oprócz 
b r a k u pieniędzy, b r a ­
kło mu również i z w o ­
lenników d l a tej i d e i , 
to w i d z i m y z nas tępujących jego słów: 

Rys. 1. 

„Śmieją 
się ze m n i e , p o t r z e b a m i więc dużo o d w a g i . N i c 
n i e is tnie je , więc w s z y s t k i e g o muszę się nauczyć , 
a mieć p o t r z e b a dużo p i e n i ę d z y — t o i l e p i e j ; p i e ­
niądze będę mógł zarobić , lecz brak o d w a g i n ie 
pozwoli łby m i n i c z e g o d o p i ą ć " . I A d e r z a d e c y ­
dował, iż s tanie się b o g a t y m . 

L e c z t rzeba z n a l e ź ć drogę do tego b o g a c ­
t w a , mało pos iadać d o b r e chęc i . E l e k t r o t e c h n i k a 
wówczas n i e była tak p o w s z e c h n a , jak jest dziś. 

A d e r w i ę c pos tanowi ł p r a c o w a ć w zakres ie 
e l e k t r o t e c h n i k i , j a k o w d z i e d z i n i e mało wówczas 
z n a n e j , ażeby zdobyć o d p o w i e d n i e fundusze n a 
c z y n i e n i e wynalazków. 

K t ó ż teraz ze z n a w ­
ców e l e k t r o t e c h n i k i n ie 
z n a wynalazków A d e r a ? 

W y n a l a z k i te w s w o ­
i m czasie n a w y s t a w i e P a -
r y z k i e j wywołały p o d z i w 
ogólny i wsławiły w y n a ­
lazcę n a całą E u r o p ę , 
przynosząc m u również pewną korzyść mnter ja lną , 
l e c z n ies te ty n i e t y l e , i l e przynieść były p o w i n n y . 

J e d n o c z e ś n i e z p r a c a m i tem i A d e r n ie po­
rzucał studjów a w i a t y c z n y c h . B a d a ł p t a k i , p o z n a ­
j ą c wie lkość p o w i e r z c h n i n i o s ą c e j i ch s k r z ) d e ł , 
wagę etc.; doświadczenia te były r o b i o n e n a p t a ­
kach u s y p i a n y c h c h l o r o f o r m e m . 

G d y s t r o n a m a t e r j a l n a i d e i A d e r a była już 
z a s p o k o j o n a A d e r , porzuci ł w s z e l k i e prace e lek­
t r o t e c h n i c z n e i poświęci ł s ię wyłącznie urzeczy­
w i s t n i e n i u s w y c h marzeń, t. j . b a d a n i o m i s tudjom 
a w i a t y c z n y m d l a umożliwienia b u d o w y p o w i e t r z ­
n e g o s ta tku. 

A b y poznać d o b r z e l o t ptaków, A d e r r o b i 
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podróż d o A l g i e r u , gdz ie w przeciągu dłuższego 
czasu obserwuje parujący lot boc ianów i i n n y c h 
ptaków. L e c z żaden z b a d a n y c h ptaków n ie był 
o d p o w i e d n i j ako wzór, n a którym mógłby o -
przeć w przyszłości całą kons t rukc j i ; swego ae­
r o p l a n u . D o p i e r o w p o w r o t n e j d r o d z e z A f r y k i 
A d e r przy jmuje j ako punkt wyjśc iowy — n i e t o ­
p e r z a . 

W 42 r o k u życia, po z e b r a n i u niezbędnych 
mater ja łów, A d e r nareszc ie odszukał w s z y s t k i e ź r ó ­
dła k o n i e c z n e d l a następnych poszukiwań. 

C z t e r y lata n a s t ę p n e poświęc i ł uciążl iwej , 
subtelnej p r a c y , po których A d e r przedsięwziął 
konstrukcję w deta lach swego aparatu l o t n i c z e g o . 

W październiku 
1890 r o k u aparat z o ­
stał ukończony w obec­
ności współpracowni ­
ków, W a ł g i e r z a E s p i -
n o z y i i n n y c h . A d e r 
zrobił pierwszą próbę 
swego a e r o p l a n u . B y ­
ła to nietyłko p i e r w s z a 
próba A d e r a , l ecz i 
p i e r w s z a u d a n a p r ó b a 
tego r o d z a j u ; wypadła 
ona s t o s u n k o w o b a r d z o 
pomyślnie . A p a r a t 
uniósł się w p o w i e t r z e 

i przeszybował n a odległość 50 metrów. 
C z y można sobie wyobrazić radość A d e r a 

i j ego współpracowników? 
? o d o k o n a n i u p i e r w s z e j próby okazało s ię , 

iż p o l e , n a którem o w e doświadczenia były r o ­
b i o n e , jest zac iasne . 

Nas tępne doświadczenia A d e r robi ł już n a 
p o l u w S a t o r y . M i a n o w i c i e w s i e r p n i u r . 1891 
w S a t o r y A d e r na a p a r a c i e „Eol N r 2 " dokonał 
w z l o t u już na odległość 100 m e t r ó w . 

P o t e m 12 października r o k u 1897 w S a t o r y , 
p r z y o b e c n o ś c i j e n e r a ł a M e n s i e r (aparat ten był 
z b u d o w a n y już n a koszt rządu) A d e r k i l k a k r o t n i e 
wzlatał . W d w a d n i późnie j 14 października 

(1897) również w S a t o r y , 
p r z e d komis ją of icerów 
i d e l e g a c j ą m i n i s t r a p o ­
wtórzy! swe w z l o t y ; d n i a 
tego a e r o p l a n przelec ia ł 
na odległość 300 metr . 

J a k wspomnie l i śmy 
wyżej os ta tn i swój apa­

rat A d e r zbudował n a koszt rządu f r a n c u s k i e ­
go. D o o t r z y m a n i a subsyd jum p a ń s t w o w e g o p r z y ­
czynił się sam M e n s i e r , któremu idea A d e r a n i e ­
z m i e r n i e się podobała . W k r ó t c e zaś j e d n a k tenże 
sam j e n e r a ł M e n s i e r , który tak się o d r a z u zapalił 
do u r z e c z y w i s t n i e n i a pro jek tów A d e r a , j e szcze 
prędzej ostygł . 

N i e w i a d o m o z j a k i c h p r z y c z y n stało się fak­
tem, że o f i c ja lny rapor t o w z l o c i e A d e r a , dz ię ­
k i p a n u M e n s i e r był tak z a g m a t w a n y , iż skut­
k i e m tego subsydja , wynoszące przeszło 700,000 
f ranków, były cofnięte i A d e r , który sądził, iż 
dopiął szczytu s w o i c h zamiarów, o d r a z u straci ł 
w s z y s t k o . 
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K w e s t j a , dotycząca tego, czy A d e r robi ł 
w z l o t y , czy też n i e , wypłynęła już z i n n y c h p o ­
wodów z n o w u w r . 1911 . L e c z niestety , p o m i m o 
zapewnień świadków, protokół o w z l o t a c h był tak 
zręcznie n a p i s a n y , iż żadnych k o n k r e t n y c h d o w o ­
dów n a korzyść A d e r a w n i m n i e m a . 

Z późnie jszych l istów M e n s i e r ' a można wy­
wnioskować , że j e n e r a ł M e n s i e r i i n n i , którzy 
p r z y c z y n i l i się do n a p i s a n i a r a p o r t u , s a m i teraz 
żałują swego postępku, lecz są to żale n i e w c z e ­
sne i A d e r , j a k o zapłatę za pracę ca łego swego 
życia, o t r z y m a ! ogólne powątpiewanie o skuteczności 
s w y c h p r a c . 

N a szczęście to „ o g ó l n e " powątpiewanie n i e 
jest zupełnie o g ó l n e m . 

W i e l e osób zachowało swe u z n a n i e d l a A d e ­
r a , autor n i n i e j s z e g o artykułu z a l i c z a się d o tej 
garstki l u d z i . 

M i e j m y nadzie ję , że p r a w d a jeszcze się w y ­
kryje , tymczasem zaś za j ­
m i e m y się r o z p a t r z e n i e m 
szczegółów aparatów lot ­
n i c z y c h A d e r a . 

A d e r zbudował 3 ae­
r o p l a n y swego systemu: 
E o l N r 1, E o l N r 'Ł i 
A w i o n . 

Eol Nr i. S k ł a d a 
się z k o r p u s u , m o t o r u , 
skrzydeł i śmigła . ( R y s . 
N r l i i ) . 

Długość tego a p a r a ­
tu w y n o s i 6 metrów 50 
c m . R o z m a c h skrzydeł 
14 metrów. Z b u d o w a n y 
jest z różnorodnych m a -
ter ja łów, przeważnie zaś 
z d r z e w a . 

K o r p u s jest z a o p a ­
t r z o n y u dołu 4 kółkami, 
z których d w a duże u m i e ­
szczone są po b o k a c h 
apara tu n i e c o p r z e d c e n ­
t r e m ciężkości . J e d n o 
mnie j sze , u m i e s z c z o n e z 
tyłu d l a u t r z y m a n i a a p a ­
ra tu równoleg le d o p o ­
z i o m u , i ostatnie , na jmnie jsze , 
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z p r z o d u , d l a 
u c h r o n i e n i a aparatu o d „ c a p o t a g e ' u " , c z y l i o d prze­
w r a c a n i a się n a w z n a k w czasie wyładowywania . 

W s z y s t k i e te kółka są z r o b i o n e ze s ta l i i 
z a o p a t r z o n e w k o r k o w e obręcze . 

Pośrodku k o r p u s u , w c e n t r u m c iężkośc i apa­
ra tu u m i e s z c z o n y jest kocioł w r a z z p a l n i k i e m i 
r e z e r w o a r a m i , zawierającemu mater ja ł p a l n y . 

N a d kotłem u m i e s z c z o n y jest k o n d e n s a t o r , 
c z y l i chłodnik, p r z e z n a c z o n y do ochłodzenia i 
s k r o p l e n i a p a r y , wychodzące j z cyl indrów m o t o r u . 
K o m i n o d kotła jest wygięty w tył tak, iż o t w ó r 
j e g o znajduje się z a k o n d e n s a t o r e m , przeto ciepło 
z k o m i n a w y c h o d z i z a chłodnikiem, a więc n i e 
m o ż e go ogrzewać , co jest n iezbędne d l a d o b r e ­
go f u n k c j o n o w a n i a m o t o r u . 

P o z a t e m k o r p u s z tyłu jest z a o p a t r z o n y 
w o g o n , z p r z o d u zaś, jak g d y b y w dziób, n a koń­
cu k tórego znajduje s ię śmigło. 

K o r p u s , c z y l i sam karkas a e r o p l a n u A d e r a , 
d l a z m n i e j s z e n i a o p o r u p o w i e t r z a w czasie l o t u , 
m a kształt sp łaszczonego po b o k a c h czółna . Ca ły 
k o r p u s p o k r y t y j e d w a b i e m n i e p r z e m a k a l n y m . Z o-
bu s t ron mie j sca p r z e z n a c z o n e g o d l a l o t n i k a z o ­
s t a w i o n e są d w a o t w o r y d l a umożliwienia l o t n i ­
k o w i or jentac j i w czasie l o t u . 

Skrzydła. Jak w i d z i m y z r y s . N r 3, s k r z y ­
dła aparatu A d e r a są j a k b y o d t w o r z e n i e m s k r z y ­
deł n i e t o p e r z a . Należ} ' t y l k o podziwiać d o s k o n a ­
łość tego o d t w o r z e n i a ; skrzydła te, p o d o b n i e jak 
skrzydła n i e t o p e r z a , mogą się składać i rozpośc ie ­
r a ć . P r z y skrzydłach złożonych szerokość a p a r a ­
tu wynosi ła z a l e d w i e 2 m e t r y 30 c m . 

Części szk ie le tu skrzydeł , zależnie o d zadań, 
j a k i e spełniać miały, są z r o b i o n e z różnych m a -
ter ja łów, m i a n o w i c i e : z d r z e w a , f i b r y i b a m b u s u . 
Każda z dźwigni szk ie le tu jest wydrążana i z a ­
pe łn iona r d z e n i e m z k o r k a , spec ja lne j m a s t y k i 

lub żelatyny, w m o d e l a c h 
zaś z b u d o w a n y c h póź­
n ie j , c e l l u l o i d y i g u m y . 
Dźwignie , n a których 
opierały się siły, m o g ą c e 
j e skręcić , były z r o b i o ­
ne z f i b r y lub s ta l i , o d ­
p o w i e d n i o do wielkości 
sił n a dźwignie te d z i a ­
ła jących. 

D o u m o c o w a ń częś­
c i szk ie le tu używało się 
płótna, f i b r y , fetru, różne­
go r o d z a j u włókien prze -
c ieńczonych s p e c j a l n e m i 
substanc jami , żelatyny, l a ­
ku i k le ju n i e r o z p u s z c z a l ­
n e g o . 

O s i e ś l izgacze i t. p „ 
które składają artykulac ję 
dźwigni n a zgięciach, b y ­
ły z r o b i o n e z f i b r y i s t a l i . 
W p e w n y c h w y p a d k a c h 
używało się połączeń s k o n ­
s t r u o w a n y c h w ten s p o ­
sób, iż j e d n a dźwignia 
wchodziła w drugą i była 
do nie j p r z y m o c o w a n a sta-

l o w e m s p o j e n i e m , s tanowiąc rodza j zawiasów, 
w i n n y c h zaś w y p a d k a c h używało się połączenia 
dźwigni więce j s k o m p l i k o w a n e g o . 

Między dźwigniami były p r z y p a s o w a n e k a ­
wałki f i b r y tak, iż dźwignie w m i e j s c u swego p o ­
łączenia były p o d o b n e do połączeń kości w s ta ­
w a c h ; oprócz tego dźwignie między s o b ą bjdy 
połączone m e t a l o w y m łącznikiem. 

Skrzydła urządzone były w t e n sposób , iż 
każde z n i c h mogło spe łn iać r ó ż n o r o d n e funkc je , 
a więc: pode jmować się i opuszczać, zmnie jszać 
lub zwiększać swą powierzchnię , wyginać się d l a 
u t r z y m a n i a r ó w n o w a g i p o p r z e c z n e j a p a r a t u . 

O s t a t n i a funkc ja była d a le ko d o w c i p n i e j z r o ­
b i o n a , niż ta , j a k ą z a s t o s o w a l i do s w o i c h aero­
planów, w la tach późnie jszych, b r a c i a W r i g h t . 

P o z a t e m , jak wspominal iśmy wyże j , skrzydła 
można było składać . D l a umożl iwienia składania 
i c h w połączeniach między dźwigniami u m i e s z c z o -
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np. były sprężyny lub g u m y , które miały d ą ż e n i e 
skrzydło złożyć. Rozpina ło s ię , c z y l i raczej r o z ­
pośc iera ło skrzydła z a p o m o c ą ciągli bądź to 
s t a l o w y c h , bądź j e d w a b n y c h (w postac i drutów 
lub sznurków) te ostatnie pozwalały utrzymywać 
skrzydło w zupełnej sz tywnośc i , zachowując p r z y ­
tem nadzwyczajną lekkość . 

S c h e m a t w s z y s t k i c h cięgli d a n y jest n a r y s . 
N r 4. 

Motor a e r o p l a n u A d e r a może być bez wąt­
p i e n i a n a z w a n y arcydziełem t e c h n i k i . 

N a w e t d z i s i e j s i t echnicy są z a c h w y c e n i k o n ­
s trukc ją tego m o t o r u , ponieważ współczesne n a m 
m o t o r y gazowe n ie mają mnie j szego s tosunku w a ­
gi n a siłę o d tegoż s tosunku w parowym m o t o ­
rze A d e r a , która s tanowiła 1 k l g . na H P . 

B r a k mie jsca n i e p o z w a l a zbyt s z e r o k o o p i ­
sywać tej części w y n a l a z k u , t e m b a r d z i e j , że t reść 
n in ie j szego artykułu w i n n a być z a s t o s o w a n a do 
tych szczegółów a e r o - t e c h n i c z n y c h , które i teraz 
jeszcze mogą mieć z a s t o s o w a n i e , podczas g d y p a ­
r o w y m o t o r A d e r a d l a a e r o - t e c h n i k i może mieć 
z n a c z e n i e j e d y n i e h i s t o r y c z n e . 

M o t o r w r a z z artykulac ją n iezbędną d l a 
jego f u n k c j o n o w a n i a składa s ię : z kotła p a r o w e ­
go, d w u c y l i n d r o w e g o m o t o r u , k a n d e n s a t o r a , o g r z e ­
w a c z a i rezerwoarów z mater ja łem p a l n y m . 

K o c i o ł jest u m i e s z c z o n y mnie j więce j p o ­
środku s z e r o k i e j rur) ' , g ó r n a część które j służy 
j a k o k o m i n , d o l n a zaś os łania o g r z e w a c z i szereg 
rurek połączonych z kotłem i p r z e z n a c z o n y c h d l a 
szybszego o g r z e w a n i a w o d y . 

S a m m o t o r składa się z dwóch cyl indrów 
rozszerza jących się u góry. P a r a z kotta postę­
puje p r z e z s z y b r y z początku do części d o l n y c h , 
c z y l i bardzie j ważkich, zkąd po częśc iowe j w y ­
dajnośc i swej p r a c y , p r z e c h o d z i do części gór­
n y c h (szerszych) , zatem już p r a w i e po zupełnem 
zużytkowaniu swego c i śn ienia , p r z e c h o d z i do k o n ­
d e n s a t o r a . Dźwignie tłoków obraca ją oś , na któ­
rej u m i e s z c z o n e są e k s c e n t r y k i o d szybrów i śmi­
gło. K o n d e n s a t o r , u m i e s z c z o n y z w i e r z c h u aparatu 
l o t n i c z e g o składa się z szeregu m e t a l o w y c h rurek, 
p r z e z które p a r a przechodząc z cyl indrów, s k r a ­
pla się n a wodę i śc ieka do p o m p y , która w c i ­
ska j ą napowrót do kotła. 

Ogrzewacz. O g r z e w a c z jest to szereg f r u ­
rek niosących k n o t y , n a których s p a l a się o l i w a 
postępująca z rezerwoarów, ogrzewając w ten spo­
sób kocioł . 

Śmigło. Ś m i g ł o składa się z cz terech ra ­
m i o n , z których każde w stosunku do płaszczy­
z n y w i r o w a n i a śmigła jest u m o c o w a n e p o d kątem 
4 5 ° . Ś m i g ł o mogło być sk ładane . 

S p r ę ż y n y , łączące oś m o t o r u z r a m i o n a m i 
śmigła przytrzymują go złożonym wzdłuż tej o s i . 

G d y m o t o r z a c z y n a pracować , r a m i o n a śmigła 
wskutek działania siły odśrodkowej , sta ją p o d 
p r o s t y m kątem do o s i , co umożliwia pracę śmigła . 

Sterowanie. D o s t e r o w a n i a służyły t rzy 
dźwignie . P i e r w s z a regulowała sprawność m o t o ­
r u , d r u g a zwiększała c iśnienie n a kot le o atmo­
sferę na sekundę; p r z y p o m o c y zaś t rzec ie j dźwi­
g n i można było zmieniać płaszczyznę, n iosącą 
skrzydła i kąt ich n a c h y l e n i a , ta ostatnia służyła 
również do składania i rozkładania skrzydeł . 

Eol Nr 2. N i c z e m si> n ie różnił w deta­
lach o d aparatu „Eol N r 1" ponieważ był z tego 
p i e r w s z e g o aparatu p r z e r o b i o n y . S k r z y d ł a i f i u -
zelaż (korpus) były wzięte te same, z m i e n i o n y 
był t y l k o m o t o r n a i n n y — s i l n i e j s z y . 

„Awion". A p a r a t to os ta tn i , który A d e r 
zbudował. W y k o ń c z o n y został w maju r . 1892. 
A e r o p l a n ten różnił się o d p o p r z e d n i c h , p o n i e ­
waż miał d w a śmigła o b r a c a j ą c e się w p r z e c i w ­
ległe s t r o n y . Każde śmigło miało swój m o t o r o 
s i le 20 k o n i , l ecz kocio ł był j eden . Z a p a s w o d y 
n a kot le wynosił z a l e d w i e 6 l i trów. W a g a ca łego 
a e o r o p l a n u wynosi ła 500 k l g . ; p łaszczyzna n i o s ą ­
ca 56 m a . 

W a g a skrzydeł 5ł k l g . każde. 
A w i o n w r . 1909 został u m i e s z c z o n y w m u ­

z e u m sztuki i przemysłu w Paryżu, g d z i e z n a j ­
duje się d o t y c h c z a s . 

G d y b y K l e m e n s A d e r otrzymał był w s w o i m 
czasie zasiłek pieniężny n a p r o w a d z e n i e s w y c h 
doświadczeń w d a l s z y m ciągu, z a p e w n e a w i a c j a 
s ta łaby dziś n a lepsze j s topie s w e g o r o z w o j u . 
R ó w n i e ż n i e miel ibyśmy tak w i e l k i e j l i c z b y w y ­
nalazców, którzy n a g r o m a d z e n i e m płaszczyzn n i o ­
sących, śmigieł i s terów, bez myśli i sensu s tara l i 
się os iągnąć n a d z w y c z a j n e rezul ta ty , a w rzeczy­
wistośc i p r z e s z k a d z a l i t y l k o i n n y m , bardz ie j t rzeź­
w y m umysłom korzystać z zapomóg, p r z e z n a c z o ­
n y c h d l a zdobywców p o w i e t r z a . 

Pisząc ten artykuł, m a m n a ce lu zwrócić 
uwagę czytelników, że p i e r w s z y g e n i u s z - z d o b y w c a 
p o w i e t r z a , j a k o podstawę swego w y n a l a z k u wziął 
l o t z n a t u r y . D z i s i a j w i d z i m y , że na jbardz ie j z b l i ­
żone do ptaków — m o n o p l a n y os iąga ją na j l epsze 
rezul ta ty i c o r a z bardzie j wypiera ją w i e l o p t a s z c z y -
z n o w c e . A d e r był p i o n i e r e m tej i d e i . C z a s p o ­
kazał, że się n i e mylił . K o ń c z ą c artykuł, z w r a ­
cam uwagę, iż w i e l e szczegółów p r a c y A d e r a m o ­
że posłużyć j a k o c e n n a wskazówka d l a wszyst ­
k i c h t y c h , których b u d o w a aparatów p o w i e t r z n y c h 
m n i e j l u b więce j za jmuje . 

Staber. 



c Jednopłatowiec A. Lazarus. 
K o n s t r u k t o r o p i s a n e g o niże j a e r o p l a n u A . 

L a z a r u s , p o m i m o swego młodego w i e k u (20 lat), 
zdążył już wybudować 2 a e r o p l a n y własnej k o n ­
s t rukc j i . Człowiekowi n ie fachowemu może się 
wydać to rzeczą zupełnie zwyczajną, l ecz ten , k tó­
r y zbudował boda jby j a k i m o d e l , w i e z własnego 
doświadczenia i le do tego t rzeba , p o m i m o pienię­
d z y , zabiegów, starań i energ j i . 

N i m przejdę do o p i s u a e r o p l a n u , nadmienię 
słów k i l k a o k o n s t r u k t o r z e . 

A n t o n i L a z a r u s p o p r z e d n i o kształci ł s ię 
w Buda-Peszteńskim u n i w e r s y t e c i e , zaś teraz jest 
s tudentem „Ecołe S u p e r i e u r e d ' A e r o n a u i t i q u e " 
w L e o d j u m i już zdobył s topień k a n d y d a t a inźy-
n i e r a - a e r o n a u t y . 

C o s ię tyczy samego a e r o p l a n u , to na p i e r w ­
szy rzut oka , t en n ie zdaje się c z e m k o l w i e k w y ­
r ó ż n i a ć z pomiędzy i n ­
n y c h systemów, lecz 
w rzeczywistości jest 
w n i m w i e l e różnicy 
dotyczące j r o z m i e s z ­
c z e n i a centrów k o n ­
s t rukc j i , skrzydeł i róż­
n y c h d r o b n y c h u l e p ­
szeń, które zauważyć 
się dadządopiero w l o ­
c i e . 

Prze jdźmy teraz do poszczególnego r o z p a ­
t r y w a n i a a e r o p l a n u . 

J a k w i d z i m y z rys . jest to j e d n o p ł a t o w i e c , 
kadłub którego z f o r m y t r a p e z o i d a l n e j p r z e c h o d z i 
w formę t ró jboczną . 

R ó w n o w a g a p o p r z e c z n a a e r o p l a n u os iągnię ­
ta jest p r z e z w y t w o r z e n i e z skrzydeł p e w n e g o r o ­
dza ju dwuścianu V w ten sposób j e d n a k , że kąt 
n a c h y l e n i a skrzydła rozpoczyna jący się u kadłuba 
zmnie j sza jąc s ię o d środka d o c h o d z i do O p r z y 
krańcowych p u n k t a c h skrzydeł . „ C h a s s i " apara tu 

składa się z j e d n e g o płoza i dwóch kół z a m o r ­
t y z a t o r a m i sprężynowymi. 

G o d n y u w a g i jest płoz (patent), który z r o ­
b i o n y jest w ten sposób, iż j e d e n kawałek d r z e ­
w a w o d p o w i e d n i c h mie jscach jest p o p r z e c i n a n y 
wzdłuż, co łatwo p o z w a l a go d o w o l n i e wygiąć, 
p o c z y m mie jsca p o p r z e c i n a n e sk le ja s ię . W taki 
sposób z r o b i o n y płoz p r z e d s t a w i a n a d z w y c z a j n y 
opór n a zgięc ie i z łamanie . 

C h a r a k t e r y s t y k a aparatu jest nas tępu jąca : 
Długość fi,40 mt. 
R o z m a c h skrzydeł . . . . 1 0 , — mt . 
Płaszczyzna n o ś n a . . . 18 mt . k w . 
W a g a z p i l o t e m . . . . 250 k l g . 
M o t o r D a r r a c ą 30 H P . 
S z y b k o ś ć 85 -100 k m . n a g . 
M o t o r z a o p a t r z o n y Śmiglem „ L a z a r u s " ( p a ­

tent), p r z y doświadcze­
n i a c h wykazał siłę c ią ­
gn ięc ia 135 k l g . 

P r z y doświadcze­
n i a c h j e d n o p ł a t o w i e c 
ten dał świe tne r e z u l ­
taty p o d względem ła ­
twości s t e r o w a n i a , r ó ­
w n o w a g i samego a p a ­
ra tu w p o w i e t r z u skut­
k i e m d o b r e g o r o z m i e s z ­

c z e n i a centrów i p o d względem ła twośc i wyłado­
w y w a n i a (Pester L l o y d , P o l i t i s c h e s V o l k s b l a t t , 
P e s t i H i r l a p i inne) . 

O b e c n i e A . L a z a r u s buduje jeszcze j e d e n 
j e d n o p ł a t o w i e c b a r d z o c iekawej k o n s t r u k c j i . A u t o r 
n ie może n a r a z i e podziel ić się z c z y t e l n i k a m i 
szczegółami tej k o n s t r u k c j i z p o w o d u tego iż ae­
r o p l a n ten n ie jest j eszcze o p a t e n t o w a n y . 

W k r ó t c e j e d n a k będziemy m o g l i rozpatrywać 
t e n n o w y j e d n o p ł a t o w i e c n a s t r o n i c a c h „ L otn ika 
i A u t o m o b i l i s t y " . Stabor. 

S ł y n n e m u l o t n i k o w i ^ f r a n c u s k i e m u n ie d o p i ­
sało z b y t n i o szczęście u nas . Przybył 7 c z e r w c a 
do W a r s z a w y i miał 10-go rozpocząć swe w z l o t y 
w p a r k u A g r y k o l i , który okazał s ię zbyt szczu­
płym na tego r o d z a j u przedsięwzięc ia . Cały t y ­
dzień p r z e s z k a d z a l i m u dwaj l o t n i c y rosy j scy ; 
w r e s z c i e k i e d y ustąpili s w e m u , przewyższa jącemu 
i c h o ca łe n i e b o k o l e d z e mie j sca , m n i e j z k u r t u ­

azj i j ak raczej za pokaźnem o d s z k o d o w a n i e m , 
mógł P e g o u d wylądować z zwycięskim s w y m a p a ­
r a t e m n a p o l u wyśc igowem. T u t a j p r z e z t rzy d n i 
publ iczność w a r s z a w s k a miała s p o s o b n o ś ć p o d z i ­
w i a n i a odważnego l o t n i k a , p i o n i e r a n o w e j e ry 
w awjac j i współczesne j . P e g o u d zaznajomił się 
pi -ywatnie , dzięki i n i c j a t y w i e r e d a k t o r a „ L o t n i k a 
i A u t o m o b i l i s t y " z g r o n e m spor towców i d z i e n n i -



k a r z y i miał p r z y tej s p o s o b n o ś c i przy jemność 
p o w i t a n i a s w y c h rodaków, którzy w charakterze 
fabrykantów a u t o m o b i l o w y c h gościl i n a w y s t a w i e . 
S z e r s z e koła zobaczyły go d o p i e r o p o d c z a s sa ­
m y c h wzlotów, stwierdzając w całe j pełni s łusz­
n o ś ć wywodów prasy z a g r a n i c z n e j i mie j s cowe j 
P e g o u d z apara tem s w y m , B l e r i o t e m o m o c y 80 H P , 
tworzył j e d n ą ca łość , k ierowaną si lną, świadomą 
wolą, wprawną dłonią i niezwykłą przytomnością 
umysłu. Jego koła, wiraże, śruby i w y w r o t y , d o ­
k o n y w a n e z n iebywałą pewnośc ią i śmia łośc ią 
wywoływały zasłużony entuz jazm l i c z n y c h widzów 
zalega jących t r y b u n y i p lace p o l a Mokotów skiego 
i całą jego bliższą okol icę . P e g o u d n i e skąpił i m 
popisów; latał o d godz . 7 do z m i e r z c h u , opusz­
cza jąc się w pięknych l i n j a c h j e d y n i e d l a z a b r a ­
n i a c o r a z to i n n y c h pasażerów. 

W d n i u próbnego lotu p r z e d prasą n a p o l u 
awjac j i wzbił się z n i m j a k o p i e r w s z y d z i e n n i ­
k a r z p o l s k i w p r z e s t w o r z a T a d e u s z J a w o r s k i . L o t 
trwał m i n u t 12, w ciągu których P e g o u d dał 
w skrócie obraz s w y c h e w o l u c j i p o w i e t r z n y c h . 
W p i e r w s z y m d n i u wzlotów p u b l i c z n y c h polecia ł 
z n i m J . B o c z k o w s k i i r e d a k t o r „Lotnika i A u t o ­
m o b i l i s t y " ; d n i a os ta tn iego skorzystał z zaprosze ­
n i a p . B i t s c h a n i D r . W ł O s m o l s k i . P o n i ż e j p o d a ­
j e m y wrażenia pp. O s m o l s k i e g o i B o c z k o w s k i e g o , 
w treśc i swej charakterys tyczne i i n d y w i d u a l n e . 

O d s iebie zaś d o d a j e m y j e d n ą uwagę: P e -
g o u d a , który swój zawód traktuje poważnie i r z e ­
c z o w o , n ie w o l n o stawiać n a j edne j l i n j i z p o p i ­
sami c y r k o w y m i . C z y n e m s t w i e r d z a o n w całe j 
pełni swą ideę przewodnią : cz łowiek ujarzmił d z i ­
siaj p o w i e t r z e i z zapasów z n i e m wyjść może 
zawsze zwycięsko, o i le n ie opuści go z i m n a k r e w , 
o d w a g a i zmysł or jentacy jny . T o n i e są s z t u c z k i 
karkołomne, l ecz szczegółowo obmyślane i wypró­
b o w a n e doświadczenia , które l o t n i c t w o współcze­
sne posunęły o cały k r o k naprzód. 

C a ł o ś ć popisów była tego d o w o d e m ; a j eże l i 
w d r u g i m d n i u wzlotów pęknięta m u t r a p r z y śmi­
gle wystawiła publ iczność n a próbę c ierpl iwośc i , 
sposób w j a k i szkodę n a p r a w i o n o , był d a l s z e m 
s t w i e r d z e n i e m poważnego p o j m o w a n i a z a d a n i a . 

J a k ą ufnośc ią w swą sztukę napełni ł P e g o u d 
mieszkańców W a r s z a w y , świadczy fakt, że w r a z 
z n i m poszybowały w górę d w i e pasażerki , p p . 
A l t d o r f e r o w a i Łaszczyńska ; k w i a t y i wieńce , o f i a ­
r o w a n e m u p r z e z wystawców i p r z e d s t a w i c i e l i 
samojazdów f rancusk ich oraz ze s t r o n y p r y w a t n e j , 
były odbłyskiem s z c z e r y c h s y m p a t j i , k tóre sob ie 
zdobył i n a które zasłużył w W a r s z a w i e . 

Uwydatni ło się to p o d c z a s d w u s k r o m n y c h 
przyjęć urzędowych z okaz j i bytnośc i P e g o u d a 
w W a r s z a w i e . N a p i e r w s z e m pode jmowała go re­
dakc ja „Lotnika i A u t o m o b i l i s t y " w h o t e l u A n g i e l ­
s k i m , n a drugie zaprosił P e g o u d s w y c h pasażerów 
z kół prasy i spor tu do hote lu P o l o n i a . P o d c z a s obu 
zgromadzeń z a m i e n i a n o serdeczne , n i e w y s z u k a n e 
toasty. Zakończyła je wspólna fo tograf ja P e g o u d a 
z przyjaciółmi w a r s z a w s k i m i , którzy w ślad za 
n i m ślą serdeczne życzenia , aby n ie opuszczało 
go n a d a l p o w o d z e n i e i pozwoli ło m u d o d o t y c h ­
c z a s o w y c h tryumfów p o w i e t r z n y c h dodać n o w e 
w a w r z y n y w A m e r y c e . 

A teraz odda jemy g ł o s d w o m pasażerom 
francuskiego l o t n i k a . 

D r . W ł . Osmolski 
17 minut wyższej szkoły jazdy powietrznej . 

O d d a w n a już miałem wielką ochotę zakosz­
tować j a z d y p o w i e t r z n e j a e r o p l a n e m . Miałem p r z e ­
k o n a n i e , że w z n o s z e n i e się b a l o n e m na uwięzi, 
którego próbowałem, jest nędzną parod ją wzlaty­
w a n i a w n i e b i o s a n a posłusznej r ę c e m a s z y n i e . 
Okol icznośc i , a p r z e d e w s z y s t k i e m d o b r z y l u d z i e 
zbliżyli mię z m i s t r z e m spor towe j j azdy p o w i e t r z ­
nej Pćgoudem; w r e z u l t a c i e pogawędki z n i m , 
w k t ó r e j poruszyłem parę s p r a w dotyczących f iz jo-
l o g j i i h y g i e n y l o t n i c t w a , padło: „a więc, d o w i ­
d z e n i a w niedzielę na p o l u M o k o t o w s k i e m ; i p r o ­
szę wziąć swe przyrządy do m i e r z e n i a o w e g o c i ś ­
n i e n i a k r w i , które p a n a i n t e r e s u j e " . — A c z y 
sądzi p a n , pan ie P e g o u d , że możl iwe będzie w l o ­
cie m a n e w r o w a n i e przyrządem i o d c z y t a n i e l i c z b y 
n a m a n o m e t r z e ? t embardz ie j , że pragnąłbym z a ­
kosztować pańskiego lo tu „z f i g u r a m i " . — J a tak 
pana powiozę, że będzie p a n mógł o d r a z u swój 
traktat napisać n a wysokości 1000 metrów, chyba 
by, — tu lekki uśmiech — j a k a ś n i e d y s p o z y c j a 
zepsuła p a n u u s p o s o b i e n i e " . 

Byłem z a c h w y c o n y ; po za czysto sportową 
rozkoszą, która mię czekała, miałem więc możność 
z a o b s e r w o w a n i a , j ako l ekarz , wpływu na ustrój 
w y c i e c z k i w p o d n i e b n e sfery, d o k o n y w a n e j po raz 
p i e r w s z y . Z e p r z y w z n o s z e n i u się w górę w a r u n ­
k i zewnętrzne d l a o r g a n i z m u zmienia ją się szybko 
jest rzeczą widoczną z tego, że zarówno c i śn ien ie 
a tmosferyczne z m n i e j s z a s ię , jak i i lość t lenu 
w równej ob ję tośc i p o w i e t r z a . Proszę zważyć, że 
lo tn ik , a z n i m i j ego pasażer wzbijają się w c ią ­
gu 10 m i n u t n a wysokość 1000 przeszło metrów; 
z m i a n a więc warunków o d b y w a się gwałtownie 
p r z y j eździe w górę , a jeszcze s z y b c i e j , bo w cią­
gu p a r u m i n u t , p r z y o p u s z c z a n i u się n a z iemię . 
T y m c z a s e m ustró j , który w p e w n y c h g r a n i c a c h 
(do 5000 metrów) może się przystosować do z m i e ­
n i o n y c h warunków, regulując działanie s w y c h n a ­
rządów o d d y c h a n i a i krążenia , tem trudnie j to 
c z y n i , i m m n i e j czasu m a w rozporządzeniu. N a 
wysokości 2000 metrów i lość t l e n u z a w a r t a w r ó ­
wnej ob ję tośc i p o w i e t r z a , jest zmnie jszoną więce j 
niż o j e d n ą czwartą; n a wysokości 5000 metrów 
jest zmnie j szoną do p o l o w y , tak iż p o w i e t r z e n a 
wysokości 5000 metrów z a w i e r a ty lko l l ' / 0 t l e n u , 
zamiast 20 ,7°/ 0 , do które j to i lości przywykliśmy 
zamieszkując warstwę a tmosfery najbl iższą po­
w i e r z c h n i z i e m i — a więc na jgęstszą . 

G w a ł t o w n e zmnie j szenie się ilości t l enu m u ­
siałoby się dawać uczuć już n a średnich w y s o ­
kościach, g d y b y n ie było w y r ó w n a n e p r z e z s z y b ­
sze krążenie k r w i i częstsze o d d y c h a n i e choć w pe­
wne j m i e r z e . Im krótszy j e d n a k czas w z l o t u i i m 
większą wysokość osiąga się, tem mnie j dokładnie 
reguluje się m e c h a n i z m życiowy l o t n i k a , tem d o ­
legl iwośc i , z w a n e w e F r a n c j i mai des aviałeurs, 
sta ją się d o t k l i w s z e m i ; d o d a j m y , że co każde 100 
metrów wysokości c iepłota p o w i e t r z a obniża się 
mnie j więce j o 1 s topień , co n i e jest bez z n a c z e ­
n i a d l a s a m o p o c z u c i a . 



N i e było w p r a w d z i e z a m i a r e m p. P e g o u d 
wznosić s ię powyżej 1500 metrów i narażać mię 
na w y b i t n e z a b u r z e n i a c ie lesne ; zaciekawiała mię 
za to rzecz i n n a , m i a n o w i c i e , jak zniosę owe ko­
ziołki i wiraże, które już n ie j ednego o chorobę 
morską przyprawiły. L i czy łem tu w p r a w d z i e na o d ­
p o r n o ś ć , w d a l e k i c h m o r s k i c h podróżach nabytą , 
a le , wyznać muszę, l e k k i n iepokój gryzł m i serce 
i w każdym r a z i e postanowiłem n i e c o się d y e t e -
t y c z n i e przygotować, tem bardz ie j , że sam p. P e ­
g o u d , gdyśmy go c h c i e l i w Niedzielę w południe 
zaprowadzić n a f l ak i , odpowiedział , że jest n i e z ­
m i e r n i e c i e k a w tej spec ja lnośc i polskie j k u c h n i 
i niewątpliwie za jadać się będzie , ale — po w z l o ­
tach , w o l i b o w i e m fruwać o żołądku l e k k i m . S p o -
żyje więc t y l k o l e k k i posiłek, unikając płynów. 

S łysząc to, zapytałem z n a k o m i t e g o p i l o t a , 
c z y o d c z u w a j a k i e dolegl iwości p r z y lo tach głową 
n a dół. Odrzekł , że n i e , wobec czego n ie mogłem 
się powstrzymać. 

„A p o z w o l i p a n zbadać sob ie tę tno i c iś ­
n i e n i e k r w i , choćby t y l k o p r z e d i po l o c i e ? " 

— . . Z a nic w świecie! 1 * 

z n a c z y w c h w i l i nape łn ian ia przez falę pulsową) 
138 m m . r tęc i ; zresztą muszę zaznaczyć, że w m y m 
przyrządzie do pomiarów c iśn ienia k r w i m a n o m e t r 
był sprężynowy, co ułatwiało z n a k o m i c i e m a n i p u ­
l o w a n i e . 

Monoton ję o c z e k i w a n i a przerwał w a r k o t w b i e ­
ga j ą ce go n a tor wyścigowy s a m o c h o d u . P i ę k n ą 
„Aldę" prowadzi ł P ć g o u d . P o c h w i l i szedł ku n a m 
ze zwykłym miłym s w y m uśmiechem. 

— „Bon jour , m o n passager ! " 
— „Bonjour , m o n p i l o t e l " 
Nastąpiło zwykłe s z y k o w a n i e m o t o r u . P i e r w ­

szy w z l o t P e g o u d miał zrobić sam, gdyż zamie­
rzał wykonać p l a n o w a n i e z z a t r z y m a n y m m o t o r e m 
w p o z y c j i o d w r ó c o n e j , głową n a dół. B y ł o już 
dobrze po s iódmej gdy wzniósł się i odlec ia ł . 
P r z e z t r z y k w a d r a n s e tarzał się w n i e b i o s a c h , jak 
młody źrebak n a łące , przewracał , wzbijał, o p a ­
dał, zatacza jąc koła w różnych płaszczyznach; 
wreszc ie już znużone w p a t r y w a n i e m się o k o p r z e ­
stawało c h w i l a m i rozumieć l inję p r z e z skrzydła l a ­
tawca kreś lone . 

W r ó c i ł na ziemię, przejechał s a m o c h o d e m 

P ć g o u d w towarzystwie swoich warszawskich p a s a ż e r ó w : P ć g o u d , p. Bitschan, dr. T . Jaworski, red. Z . Dekler, 
J . Boczkowski i dr. W. Osmolski. 

— D l a czego? W s z a k ze s t a n o w i s k a nauko­
wego interesu jącą będzie n i e z m i e r n i e o d p o r n o ś ć 
pańska, j eże l i i s totnie n ie da się wykryć żadnego 
o d c z y n u ze s t r o n y o r g a n i z m u , s tawianego w tak 
n i e z w y k l e w a r u n k i ; n iewątpl iwie choćby c i śn ien ie 
k r w i w tętnicach. . . 

— Je r e i w e r s e r a i s l a sc ience avec m a pres -
s i o n du sang; contentez v o u s , m o n s i e u r , de m e -
surez l a v o t r e . 

Oczywiśc ie odstąpiłem. P ó ź n i e j mówiono m i 
że P e g o u d jest bardzo n a p u n k c i e t y m drażliwy 
i n i g d y n ie zgadza się poddać b a d a n i u . 

Nadeszło popołudnie n i e d z i e l n e . P r z y n i e ­
zbyt s i l n y m w i e t r z e , w różnych s t r o n a c h n i e b a 
ukazywały się c h m u r y , l ecz s t o p n i o w o w r a z z chy­
l e n i e m s ię s łońca ku widnokręgowi, f i r m a m e n t 
oczyszczał s ię , p o w i e t r z e j a k b y zastygało . P r z y 
j e d n o p ł a c i e r o z p o s t a r t y m n a m u r a w i e dość ospa le 
kręcil i się m e c h a n i c y i drepta ła g r o m a d k a c i e k a ­
w y c h . W o c z e k i w a n i u u p r a g n i o n y c h o d d a w n a w r a ­
żeń czułem się p o d n e r w o w a n y m ; policzyłem sobie 
tę tno : wynosi ło 90 (na minutę) ; o d d e c h 16 (na 
m i n . ) ; c i śn ien ie k r w i w tętnicach ( m a x y m a l n e , to 

p r z e d r o z e n t u z j a z m o w a n e m i t r y b u n a m i . T y m c z a s e m 
p r z y aparac ie już n a d a w a n o m i wygląd pasażera ; 
p r z e d e w s z y s t k i e m jednak d a l i pióro do ręki i kaza l i 
we „flugbuchu" (Pćgoud jest w rękach przedsiębior­
ców n i e m i e c k i c h z W i e d n i a ) podpisać cyrograf , że 
w raz ie w y p a d k u an i ja , an i m o i s p a d k o b i e r c y 
żadnych do p i l o t a an i jego znów spadkobierców, 
a n i też do i m p r e s a r j a pre tens j i rośc i ć n ie b ę ­
d z i e m y . C o p r z y o b i e c a w s z y n a piśmie p r z y w d z i a ­
łem płaszcz b r e z e n t o w y , który nakłada się p r z e z gło 
wę i z a p i n a m o c n o p o d szyją, takiż czepiec , opatula ­
jący szcze ln ie głowę w r a z z u s z a m i , w r e s z c i e z m o n ­
towałem o k u l a r y o c h r o n n e . Życzl iwie drwiące m i n y 
o tacza jących zdawały s ię smakować z a w c z a s u s p o ­
dziewaną z ie loność mego o b l i c z a p r z y lądowaniu. 
Za ją łem mie jsce za p i l o t e m , który t r o s k l i w i e p o ­
prawił m i o k u l a r y , sam zapiął pasy r z e m i e n n e ; 
pasy te, z których j e d e n s z e r o k i wiąże kadłub d o 
o p a r c i a a d w a węższe, b i e g n ą c e o d s i e d z e n i a , z a ­
kładają się n a b a r k i w n i c z e m ruchów rąk n ie 
krępują; zająłem się więc s w o j e m i f i z j o l o g i c z n e m i 
o b s e r w a c j a m i . Z chwilą z n a l e z i e n i a się n a krześ­
le aparatu opanował mię zupełny spokój w mie js-
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ce l e k k i e g o p o p r z e d n i e g o p o d n i e c e n i a . T ę t n o 
w t y m m o m e n c i e wynosi ło 86. K t o ś z o b e c n y c h 
widząc, j ak zakładam sobie n a ramię przyrząd do 
m i e r z e n i a c i śn ien ia k r w i , zawołał : „pióro i atra­
m e n t d l a p a n a d o k t o r a ! " 

A l e oto m o t o r z a c z y n a warczeć , p r z y c i c h a -
j ą c co c h w i l a ; każde warknięc ie jest j e d n o c z e ś n i e 
g w a ł t o w n e m u d e r z e n i e m w i c h r u w t w a r z i w o n i 
o l e j u r y c y n o w e g o w nos , i j a k b y wstrząsem dresz­
czu ca łego przyrządu. Szkła w o k u l a r a c h z a ­
chodzą m i rosą , widzę mętnie jak około apara tu 
r o b i się pustka . L a t a w i e c drży d r o b n i u t k o . W tej 
c h w i l i zaprząta mię myśl, czy to będzie wszys tko 
tak właśnie , j ak ja sob ie wyobrazi łem, czy też 
i n a c z e j . M o t o r łomocze coraz m o c n i e j ; l ekkie 
szarpnięc ie ; robię ręką ukłon d l a pozosta jących 
n a z i e m i , b i c i e w i c h r u n i e c o s łabnie , b i e g n i e m y , — 
l e c i m y po z i e m i — n i e , czuję, tak: już j e s t e ś m y 
w p o w i e t r z u ; r o b i m y zakręt, c u d o w n e uczuc ie to 
w z n o s z e n i e się w g ó r ę ; z szybkośc i w z l a t y w a n i a 
t r u d n o zdać sobie sprawę; gdy r o s a ze szkieł 
m y c h okularów zbiegła , do jrzałem, że szybu jemy 
powyże j dachów w i e l k i c h domów sto jących w są ­
s i e d z t w i e p o l a M o k o t o w s k i e g o . S iedz ia łem, r o z ­
p a r t y łokc iami n a p r z e g r o d a c h , okala jących moje 
s i e d z e n i e i wydawało m i się że skrzydła la tawca są 
przedłużeniem m o i c h r a m i o n i że tak się r o z p i e r a m 
w blęki tnem p r z e s t w o r z u , jak w n a j w y g o d n i e j ­
s z y m f o t e l u a n g i e l s k i m . J e s z c z e j e d e n , ostatni 
dźwięk doszedł nas z z i e m i z m a t o w a n y p r z e z tur­
kot s i l n i k a ; dźwięk trąbki P o g o t o w i a . Jak się 
późnie j okazało, naówczas właśnie j e c h a ł do j a k i e ­
goś w y p a d k u w M o k o t o w i e nasz n a c z e l n y l ekarz 
K o c h a n o w i c z . W i d z ą c wznoszący się a e r o p l a n z p a ­
sażerem, wiedząc że to i j a tam siedzę, kazał trąbić 
m i p o z d r o w i e n i e . A l e i t en sygnał n i e n a długo myśl 
mą d o z i e m i nawróci ł . Zaczą łem się r o z k o s z o ­
wać p r z e d e w s z y s t k i e m tem, że się n i c a n i c n i e 
b o j ę . I s totnie czułem się tak w y g o d n i e , tak bło­
go,—-tak b o s k o ! Z a c z ą ł e m się rozglądać , już w i ­
dać było całą W a r s z a w ę , cały jej t ró jkątny z wierz ­
chołkiem w M o k o t o w i e z a r y s , rozpływający się 
w s z a r y m z m i e r z c h u . W y c h y l a j ą c s ię n i e c o w t y l , 
z a skrzydło , mogłem do j rzeć d z i w a c z n i e mały o w a l 
p o l a wyśc igowego i jak z i a r n a maku r o z s y p a n y c h 
l u d z i . N i e , s t a n o w c z o uczuc ie o b a w y wysokości 
może is tnieć t y l k o w g r a n i c a c h s t o s u n k o w o d r o ­
b n y c h , w g r a n i c a c h t y c h , do których przywykliśmy 
n a z i e m i ma jąc d a n e do p o r ó w n y w a n i a swego 
w y n i e s i e n i a z i n n e m i p o z i o m a m i . T a m w górze 
n a wysokości paruset metrów już z n i k a j ą wszyst ­
k i e nasze p o i n t s des reperes , p r z y c h o d z i w y z w o ­
l e n i e z mięśniowego u c z u c i a c iążenia do z i e m i . 
Rzekłbym: przesta je się myśleć i czuć, że z i e m i a 
jest p o d n a m i głęboko i że fizyczne p r a w o c ią ­
żenia działa ku z i e m i ; zato w i e się i czuje że lec i 
s ię wzwyż, że się jest związanym zmysłem mięśnio­
w y m (poza przywiązaniem r z e m i e n i a m i ) z s i l n i ­
k i e m , który n ies ie , i skrzydłami, da jącemi m o c n e 
i p e w n e o p a r c i e fizjologicznie c iąży się do apa­
ra tu . P o w t a r z a m z całą s tanowczośc ią , iż choć r o ­
z u m zdaje sobie sprawę z tego że u p a d e k jest moż­
l i w y — n e r w y tego n ie czują. U c z u c i e r o z k o s z n e g o 
s a m o p o c z u c i a n ie jest zakłócane p r z e z żadne i n n e 
wrażenia . N a w e t piękno niezwykłego w i d o k u r o z p o ­
startego gdzieś d a l e k o , d a l e k o ustępuje w c ień 

i n i e p r z y k u w a u w a g i . B y ł o m i b a r d z o dobrze» 
zacząłem zapominać o hałasie s i l n i k a , o mdłym> 
n a d e r p r z y k r y m z a p a c h u s m a r u . W pewne j c h w i l i 
P e g o u d odwróci ł się do m n i e : zrozumiałem piąte 
p r z e z dziesiąte; „apparei ls . . . f o n c t i o n n e n t . . . b i e n " ; 
pyta jący w y r a z t w a r z y i wskazanie p a l c e m n a 
mój przyrząd dopomógł} ' d o z r o z u m i e n i a ; c h c i a ­
łem odpowiedzieć , otworzyłem usta i poczułem, że 
j ę i y k mój j a k b y wtłoczony został do g a r d z i e l i 
p r z e z pęd w i c h r u . Kiwnąłem więc t y l k o głową 
potakująco , us i łowałem gestem ręki wypowiedzieć 
swoje z a d o w o l e n i e zupełne Przypomnia łem s o ­
bie o obowiązku ś c i s ł e g o o b s e r w o w a n i a s ię , 
spojrzałem n a zegarek: była 8 m. 45 ; t ę t n o — 9 2 ; 
c i śn ienie k r w i było bez z m i a n y . Z a chwilę zaczął 
s ię aparat pochylać to n a l e w o , to n a p r a w o , 
zaś pole w y ś c i g o w e poczęło się okręcać d z i w a c z ­
n y m , g r a j c a r k o w a t y m r u c h e m . R u c h u pos tępowego 
naprzód n ie w y c z u w a się wówczas, ale jest to n i e z ­
m i e r n i e p iękne wrażenie ,gdy skrzydło staje p i o n o w o 
do p o w i e r z c h n i z i e m i ; d o p i e r o w takie j c h w i l i możn,a 
w y g o d n i e s iedząc n ie wychyla jąc s ię a n i w y k r ę c a ­
j ą c — p a t r z e ć w p r o s t p o d s iebie po s k r z y d l e , u c z u c i e 
d o z n a w a n e p o d c z a s ])ochyleń wydało m i s ię zna jo 
mera; po krótkich p o s z u k i w a n i a c h w pamięci p r z y p o ­
mniałem sobie : tak, to są h o l e n d r y , h o l e n d r y które 
zawzięcie kiedyś zataczałem n a łyżwach. T e r a z , oto 
pędzimy pochyla jąc się n a l e w o , aparat n i e c o 
więce j niż p r z e d t e m drży, teraz prze jśc ie do p o ­
z i o m u i znów p r a w e skrzydło p o c h y l a s ię n i ż e j , 
n iże j , końcem wskazuje n a sam środek p o l a w y ­
śc igowego k tóre j a k b y okręca ło s ię , z j e d n o c z e s n e m 
n a c h y l a n i e m to w j e d n ą to w drugą s t r o n ę . W s z y s t ­
k i e te r u c h y odbywają s j ę p e w n i e , s p o k o j n i e , bez 
szarpań, właśnie tak j a k h o l e n d r y n a łyżwach. 
W t e m m o t o r z a c z y n a m o c n i e j turkotać . L a t a w i e c 
d y g o c e gwał townie j , h o r y z o n t j a k o ś d z i w n i e z a ­
tacza s ię i z n i k a , błyska myśl: koziołek! c o ś z a ­
c z y n a s ię dziać n i e o k r e ś l o n e g o , j a k b y o d d z i e l n e 
części c ia ła nac iskały n a s ieb ie w z a j e m ; ale w r a z 
uc isk ten s łabnie ; uczuc ie u l g i i c u d o w n a g l i s s a -
d a p r z y uc icha jącym m o t o r z e ; teraz znów l e c i m y 
równo; m o t o r g r a jak d a w n i e j , p i l o t ogląda się 
n a m n i e i n a c h y l a do mojego m a n o m e t r u . P o p a -
r o k r o t n e m powtórzeniu l o o p i n g the l o o p — r z e c 
mogę, przyzwyczai łem się do koziołków tak, iż 
mogłem w c a l e n ieź le o r j e n t o w a ć się w każdym 
m o m e n c i e . Owóż tedy l o o p i n g ma trzy fazy : 
p o d n o s z e n i e w górę i o d w r a c a n i e d z i o b a w tył, 
m o m e n t p o d o b n y do c h w i l i w z n o s z e n i a się z k o ­
n i e m do s k o k u przez w y s o k i p l o t : czuje się j a k b y 
wysiłek m o t o r u ; p o t e m następuje n i e p r z y j e m n a 
c h w i l a zupełnego o d w r ó c e n i a i zakreś lan ia łuku je­
dnocześnie z o p a d a n i e m n a dół. S k u t k i e m siły o d ­
środkowej jest przyciśnięc ie człowieka do aparatu ; 
g ło wa w c i s k a się w k a r k , tułów w g n i a t a się w m i e d ­
n icę a wszystko r a z e m jest tak m o c n o p r z y p a r t e d o 
krzesełka, że aż r ę c e m i m o w o l i odpychają poręcze , 
a b y zmnie jszyć c i śn ien ie . C h w i l a ta jest krótką, bo 
oto nas tępuje faza t rzec ia , k tóra jest czemś c u d o w -
n e m : m o t o r s ię u s p o k a j a , l e c i s ię w d o i po p o ­
chyłośc i , j ak n a b o b s l e i g h ' u z dużego s p a d k u . 
D w u k r o t n i e w i d o c z n i e luk zakreś lany p r z y l o o p i n -
gu był n i e c o większy niż zwykłe, gdyż czułem, że 
p o z w o l n i e n i u u c i s k u o p a d a m n a założone n a r a ­
m i o n a r z e m i e n i e , odrywając s ię o d krzesełka. 



Jeszcze k i l k a h o l e n d r ó w . Mierzę c i śn ienie swej 
k r w i , jest o 5 mi l imetrów wyższe, tę tno 96. Z e 
s m u t k i e m widzę, że zniżamy lot , u l i c e , d o m y c o ­
raz lepie j widać: oto t r y b u n y ; m o t o r m i l k n i e : 
w s p a n i a l e pędzi s ię tak k u z i e m i ; j u ż n ieda leko ; p r z y 
s ta jn iach wyścigowych jeszcze j e d n o n a c h y l e n i e n a 
l e w o . M o t o r jeszcze raz zarża ł—i umilkł. Z m r o k u 
wyłonili się l u d z i e , s łychać o k l a s k i . S k o ń c z o n e . Z e ­
garek wykazu je , że przebyłem w sferach wyższych 
17 m i n u t , które j e d n ą krótką chwilą m i się zdały. 
P i e r w s z y p o r y w wdzięczności d l a p i l o t a ; zaraz 
p o t e m p i l n o m i odkryć głowę i zrzucić płaszcz 
cuchnący o le jem; p i l n o też pokazać przyjac iołom 
ob l i cze , które czu ję to z p r z y j e m n o ś c i ą z i e l o n e n i e j e s t . 
P o w i e d z i a ł e m i m : „moi d r o d z y , w s z y s t k i c h was, któ­
rzyście „ t a m " nie b y l i — s z c z e r z e m i żal; tam jest 
b a r d z o d o b r z e . " By łem n i e c o oszołomiony, c h o ć 
tę tno n ie przekraczało 90 na m i n ; o c z y , które p r z e d 
chwilą oglądały bezmierną przestrzeń, n ie dojrzały 
m e c h a n i k a wyciąga jącego rękę p o płaszcz. W e s o ł y 
f rancuz m i n ie darował : „przec ież p a n w tem n i e 
pójdzie d o m i a s t a ! " 

l a k , płaszcz był już p o t r z e b n y d l a pasażer ­
k i . C z y u w i e r z y c i e ? D a j ę w a m s łowo, zazdrości ­
łem je j że oto p o l e c i z a chwilę . 

N o c p o t y m d n i u pamiętnym spędziłem n a 
dyżurze n a stac j i P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . N o c 
n i e d z i e l n a i l i p c o w a . T a k i e są na jbardzie j n i e ­
s p o k o j n e . B u d z o n o mię co chwilę . Załatwiwszy 
co było p o t r z e b a , znużony natychmias t z a s y p i a ­
łem. 1 z a każdym r a z e m śni łem, że oto z a w i e ­
s z o n y , a raczej r o z p a r t y w błękitach, kołyszę się 
i kreślę h o l e n d r y . 

1 j eszcze s ł ó w k o . J e ś l i bym spotkał k o g o , 
c ierp iącego n a obawę p r z e s t r z e n i , to j a k o l e k a r ­
s two poradziłbym mu pofruwać a e r o p l a n e m . Ś r o ­
dek to byłby h e r o i c z n y , lecz k toby się nań ważył, 
z a p e w n e by został u l e c z o n y . 

Jerzy B o c z k o w s k i . 

„Gdy śmigło p u s z c z o n o w r u c h , kiwnąłem 
ręką w k i e r u n k u m o i c h przyjaciół (dwóch m o i c h 
żyrantów) i j ednego n i e p r z y j a c i e l a ( w i e r z y c i e l ) , 
których t w a r z e wyrażały prawdziwą r o z p a c z . S u ­
n i e m y s z y b k o po z i e m i i p o c h w i l i l e k k o , p łynnie 
z a c z y n a m y w z n o s i ć się w p o w i e t r z e . P ć g o u d o d -
razu n ie żartuje i z a c z y n a wykręcać n a wszys tk ie 
s t r o n y a p a r a t e m . R o b i m y wśc iek le wiraże , z a k r e ­
ś lamy koła, o p a d a m y n a skrzydła i t. p P o d c z a s 
o p a d a n i a n a skrzydła samolot t rzęsie s ię , jak ząb, 
s z a r p a n y ręką dentysty- fur ja ta . W y t a r m o s i w s z y 
m n i e tak p r z e z dzies ięć m i n u t i uśmiecha jąc s ię 
o d czasu d o czasu złośliwie ku m n i e , P e g o u d s p i ­
r a l n i e w z n o s i się d o góry , j a k b y wdlubując się 
w j a k i e ś miękkie c ias to . 

D o t y c h c z a s wszys tko i d z i e d o b r z e , j e d y n i e 
z a p a c h o l i w y , r o z p y l a n e j p r z e z m o t o r i p r z e s y c a ­

j ą c e j p o w i e t r z e , n i e z b y t p r z y p a d a m i d o smaku 
j a k o że n ie j es tem z w o l e n n i k i e m k u c h n i włosk ie j . 
Jak p r z e z mgłę wyłania się gdzieś z głębin świa-

„domości mej j a k a ś w i z j a podróży m o r s k i e j 
ze w s z y s t k i e m i je j właśc iwośc iami . O d p y c h a m 
myśl tę o d s ieb ie i czekam d a l s z e g o ciągu. W z n o ­
s i m y się coraz wyżej i wyżej , w r e s z c i e j e s t e ś m y 
n a wysokości 1000 metrów. 

T u t a j P e g o u d p o c z y n a sobie , jak n ies forne 
d z i e c k o . M i m o pe łnole tnośc i , bez względu na l i c z ­
n y tłum widzów, z a c z y n a wywracać koziołki j e d e n 
z a d r u g i m . O g r o m n i e go to b a w i , j a zaś z a c z y ­
n a m żałować, że z a dużo jad łem n a o b i a d . D z i e ­
więć r a z y załamywałem ręce d o góry n o g a m i , po-
c z e m mój i n k w i z y t o r pozwoli ł a p a r a t o w i i m n i e 
n i e c o odpocząć , z d r a d z i e c k o wśrubowując się c o ­
raz wyże j . I nagle , n a wysokości 1400 metrów, 
wpadł w is tny szał . T r z y n a ś c i e r a z y „wywrócił 
kota do góry o g o n e m " , z r u j n o w a w s z y we m n i e 
zupełnie układ a n a t o m i c z n y w s z e l k i c h organów, 
p o c z e m d o p i e r o , z a d o w o l o n y ze swego dzieła, 
począł w b e z c e r e m o n j a l n y m pędzie opuszczać s i ę . 

T u j e d n a k i d e a zemsty splot ła się w e m n i e 
z n a k a z e m w e w n ę t r z n y m : po p r z e z o b r z y d l i w y 
mdły z a p a c h o l i w y . 

J a k słusznie zaznaczył nas tępnie r e d a k t o r 
„Lotn ika i A u t o m o b i l i s t y " , zdobyłem r e k o r d l o t ­
n i c z y „ W a r s z a w a - R y g a - W a r s z a w a " . 

D o t y k a m y w r e s z c i e g r u n t u s ta łego. W y s k a ­
kuję, b l a d y , jak powieści kob iece d o b y ostatnie j , 
w i t a n y s e r d e c z n i e p r z e z m o i c h przy jac ió ł , o s o b y 
obce i z n a j o m y c h z w i d z e n i a . J e d y n i e mój w i e ­
r z y c i e l m a kwaśną minę . O k a z u j e s ię , iż p o d c z a s 
l o t u , w czasie o w y c h 1 3 - u koziołków, odprzedał 
moją n a l e ż n o ś ć i n n e m u dobroczyńcy z a połowę 
wartości . 

W s z y s c y pyta ją m n i e o wrażenia . O d p o w i a ­
d a m : „Oliwa jest na jwstrę tn ie j szym k o s m e t y k i e m " . 

Przes ta j ę s t a n o w c z o j a d a ć s a r d y n k i . 
J e d n a k żart n a s t r o n ę . N i e wyobrażam s o ­

bie p o d o b n e g o u c z u c i a s w o b o d y i lekkości , j ak 
podczas l o t u z P e g o u d ' e m . I właśnie ów „ looping" , 
w y k o n y w a n y z z a t r z y m a n y m m o t o r e m , jest m o ­
mentem na jp łynnie j szym, n a j s p o k o j n i e j s z y m z ca ­
łe j j a z d y . Zdawało m i s ię , ż e j es tem p t a k i e m 
i zazdroszczę szczerze P ć g o u d ' o w i , iż miał i b ę ­
d z i e miał c iągle m o ż n o ś ć u p a j a n i a s ię w r a ż e n i a ­
m i tak p e ł n e j , n ieskrępowane j s w o b o d y r u c h u " . 
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Wyścigi samochodowe w Indianopolis. 
D n i a 30-go maja odbyły się s łynne wyścigi 

s a m o c h o d o w e n a torze w I n d i a n a p o l i s z udz ia ­
łem pierwszorzędnych europe j sk ich i amerykań­
skich f i r m s a m o c h o d o w y c h . Z pośród 30 jeźdź­
ców w y k w a l i f i k o w a n y c h w p r z e d b i e g a c h , o d b y ­
tych w ciągu t y g o d n i a poprzedza jącego dzień w y ­
ścigów, s i e d m i u było Kuropejczyków, a 23 A m e ­
r y k a n ó w . 

Wyśc ig i przybrały charakter w a l k i n a c j o n a l -
nej n a p o l u t e c h n i k i s a m o c h o d o w e j między F r a n ­
c ją a Ameryką, gdyż z pośród 7-iu j e ź d ź c ó w eu­
rope jsk ich aż 5 - i u było Francuzów, i to n ie byle 
j a k i c h lecz l u d z i s ławnych j a k o k i e r o w c y , jak 
G o u x , B o i l l o t , T h o m a s , D u r a y , G u y o t . W y ś c i g i 
przybrały tembardz ie j charakter r y w a l i z a c j i mię­
d z y n a r o d o w e j , gdyż już w przeszłym r o k u został ) ' 
one w y g r a n e przez F r a n c u z a G o u x n a s a m o c h o ­
dz ie Peugeot , i A m e r y k a n i e wobec tego w t y m 
r o k u c h c i e l i t rofeum zatrzymać u s ieb ie . 

L e c z i tym razem sza la zwycięstwa prze­
chyli ła się na s tronę F r a n c u z ó w , ale w y g r a l i n ie 
ogólni f a w o r y c i G o u x i B o i l l o t na P e u g e o t ' a c h , 
l e c z R e n ć T h o m a s na D e l a g e ' u , 2 - im był D u r a y 
n a B a b y - P e u g e o t , a t r z e c i m D e l a g e z G u y o t ' e m 
p r z y k i e r o w n i k u . 

W o g ó l e europe j sk i a w szczególnośc i f ran-
c u z k i , przemysł s a m o c h o d o w y o r a z europe j scy 
k i e r o w c y w y k a z a l i olbrzymią przewagę nad J a n ­
k e s a m i , gdyż między s i e d m i u p i e r w s z y m i u mety 
s tanęło aż sześć m a s z y n e u r o p e j s k i c h : 

1 D e l a g e , R e n e T h o m a s , 6 : 03 : 45 
II Peugeot , A r t . D u r a y , (5 : 10 : 24 

III D e l a g e , A l b e r t G u y o t , 6 : 14 : 01 
I V Peugeot , Ju les G o u x , 6 : 17 : 24 
V S tutz , B . O l d f i e l d , 6 : 23 : 51 

V I K x c e l s i o r , C b r i s t i a e n s , 6 : 25 : 30 
V I I S u n b e a m , G r a n t , 6 : 36 : 22 
R e n ć T h o m a s , zwycięzca przebył 500 m i l 

(800 kim) w 6 : 03 : 45 bi jąc r e k o r d u s t a n o w i o ­
n y przez Joe D a w s o n ' a w r o k u 1912 o 14 m i ­
nut. T h o m a s j e c h a ł z przeciętną szybkością 82*/A 

m i l (132^2 k im) na godzinę . 

Wyśc ig i zakończyło t y l k o 12 samochodów, 
reszta odpadła n i e mogąc wytrzymać dłużej tak 
sza lonego t e m p a . N i e s t e t y n i e obyło się też bez 
wypadków, s p o w o d o w a n y c h s tarc iem Joe D a w -
s o n ' a z Isot tą k ierowaną przez G i l h o o l e y ' a oraz 
S u n b e a m ' e m z kierowcą J e a n Chassague , który 
wywróci ł kozła z g u b i w s z y koło. Oprócz D a w s o -
na, którego stan jest groźny, n i k t poważnie j sze­
go s z w a n k u n ie odniós ł . 

Przesz łoroczny zwycięzca musiał się z a d o -
wolnić 4-em mie j scem, gdyż miał „ p e c h a " z o p o ­
n a m i , k o l e g a zaś j ego B o i l l o t odpadł n a 360-ej 
m i l i z p o w o d u złamania r a m y . 

Nagrodą d l a zwycięzców n ie była t y l k o s ła ­
w a i h o n o r , l ecz także coś więce j p r a k t y c z n e g o , 
m i a n o w i c i e gotówka. I N a g r o d a wynosi ła 40 rys. 
rs. , II 20 tys. rs . , III 10 tys . rs. , I V 8 tys. rs . , 
V 6 tys. rs . R a z e m z s p e c j a l n e m i n a g r o d a m i z a 
u s t a n a w i a n i e n o w y c h rekordów, T h o m a s zdobył 
70 tys . rs . 

P i ę k n a p o g o d a i świetnie zapowiada jący się 
p r o g r a m śc iągnę ły o l b r z y m i e tłumy. Przeszło 
126 tysięcy widzów przyglądało się karkołomnej 
j eźdz ie . 

Gustaw Licfeldt. 

O I R 
M ł o d y , t rzydz ies to le tn i b londyn , nader 

uprze jmy, r o z m o w n y , w y r ó ż n i a sie. z p o ś r ó d 
innych l o t n i k ó w b rak iem z a r o z u m i a ł o ś c i . M o ­
ż n a z nim d y s k u t o w a ć o lo tn ic twie, nie jest 
b o w i e m arb i t ra lny , i wn iosk i swoje mo tywu je 
s z c z e g ó ł o w o , nie o g r a n i c z a j ą c s i ę do w z r u s z e ­
nia ramionani i m a c h n i ę c i a r ę k ą . 

G d y z redak to rem D e k l e r e m , s i edz ie l i ­
ś m y z Po i reem w l ialTu hotelu B r i s t o l , po z a ­
poznaniu s i ę , r o z m o w a s k i e r o w a ł a s i ę , po wy­
czerpan iu tematu n ieprzewidz ianych t r u d n o ś c i 
w uzyskan iu p lacu w y ś c i g o w e g o d la w z l o t ó w , 
na s p r a w ę rozwo ju techn ik i lo tn iczej . Na tu ra l ­
nie P e g o u d b y ł o s i ą c e n t r a l n ą naszej r o z m o w y 
Poi ree w y r a z i ł c a ł ą s w o j ą admirac je d la P e ­

gouda , k t ó r y d o k o n a ł p rzewro tu w k ie rowa­
n iu samolotem. 

Z a r y z y k o w a ł e m d o ś ć d r a ż l i w e zapytan ie , 
w jak im s tosunku p o z o s t a j ą p rodukc je P o i -
1 ' ć e ' g o do p rodukc j i P e g o u d a . 

„ J e s t e m p i e r w s z y m lo tn ik iem, k t ó r y za­
c z ą ł w y k o n y w a ć loop ing i na d w u p ł a c i e — od­
p o w i e d z i a ł Po i r ee , — a po za tem posiadam 
jeszcze specjalne ewolucje w ł a s n e , do k t ó r y c h 
p o c z y n i ł e m w d w u p ł a c i e mo im pewne udosko­
nalenia w k ie runku s tab i l izac j i . Z r e s z t ą — po­
jedz iemy na pole Moko towsk ie , i panowie 
sami z o b a c z ą " . 

Z a w i a d a m i a m telefonicznie paru k o l e g ó w 
z p rasy , k t ó r z y — b y ł a to n iedz ie la—znajdo­
wal i s i ę w murach miasta, poczem nadany do 
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samochodu , i o p a r ę minut stajemy przed z a ­
budowaniami s z k o ł y lotniczej na po lu M o -
ko towsk iem. 

W hangarze m ł o d y mechanik Po i r e , go 
student po l i technik i f rancuskie j , k o ń c z y w ł a ­
ś n i e montowanie motoru. O g r o m n y d w u p ł a t 
F a r m a n a , typu N« 20, p r z y j ę t e g o w armj i f ran­
cuskie j , zajmuje tak d u ż o mie jsca, i ż musiano 
go w hangarze u s t a w i ć bok iem, jest to apa­
rat z u p e ł n i e nowy, ś w i e ż o z P a r y ż a s p r o w a ­
dzony i w W a r s z a w i e zmontowany. W ł a ś n i e 
wobec nas Po i ree zamierza go po raz p i e r w ­
szy w y p r ó b o w a ć . 

A p a r a t w y p r o w a d z o n y zostaje na pole, 
a my z d o ś ć o b o j ę t n e m i minami n i e w i e l k ą 
d o z ą c i e k a w o ś c i , oczeku jemy na c i ą g da lszy. 
Dozna jemy przy jemnego z a w o d u . 

Z d a w a ł o b y s i ę , i ż po P e g o u d z i e nic no­
wego w dz iedz in ie k ie rowan ia samolotem nie 
m o ż n a d o k o n a ć . A tu p r z y j e ż d ż a Po i ree i na 
c i ę ż k i m dwu ­
p ł a t o w c u za ­
czyna w y k o ­
n y w a ć rzeczy 
wprost fanta­
styczne. W 
r ę k a c h jego 
o g r o m n y c i ę ż -
k i d w u p ł a t 
F a r m a n a , 
r ob i sie lek ­
k i , zw ro tny , 
jak j a s k ó ł k a . 
P o n a d e r 
k r ó t k i m dys­
tansie star to­
w y m , P o i r e e 
wznos i s i ę 
w powie t rze 
pod d u ż y m 
k ą t e m , na wy­
s o k o ś ć m a ł ą , 
bo za ledwie 
20 do 50 mtr. 
na w y s o k o ­
ś c i tej r ozpoczyna swoje ewoluc je . R o z p o c z y n a 
naturalnie od w i r a ż y p r o s t o p a d ł y c h , p rzy k t ó ­
rych pparat opada do 10 mtr. nad z i e m i ę i zda ­
je s i ę , ż e uderzy o n ią . L e c z oto jak del f in, 
d a j ą c y nurka i w y p ł y w a j ą c y znowu , z nad 
samej z iemi wpros t skacze o k i l k a n a ś c i e me­
t r ó w w z w y ż , k i l k a n a ś c i e w i r a ż y , z w r o t ó w - s p a -
d a ń n a g ł y c h , - poczem Po i ree wznos i s ię na 
na w y s o k o ś ć 100 mtr. i rob i l oop ing : raz 
z w y k ł y , d rug i raz z w y k r ę c e n i e m s i ę , p rzy 
powroc ie do normalnej pozyc j i , n a o k o ł o osi 
aparatu. N a s t ę p n i e lo tn ik odwraca aparat k ó ł ­
kami do g ó r y , z a k r e ś l a j ą c w pow ie t r zu w i e l k ą 
l i t e r ę S , poczem wznos i s i ę na w y s o k o ś ć 300 
mtr. i z t a m t ą d spada prostopadle , dopiero na 
w y s o k o ś c i 50 mtr. p r z y w r a c a j ą c samolo towi 
p o z y c j ę n o r m a l n ą . T o samo powta rza w ten 
s p o s ó b , i ż opada pros topad le na ogonie, mo­
torem ku g ó r z e , zawsze z motorem. N a s t ę p n i e 
z w y s o k o ś c i 4o0 mtr., w y k o n y w a t. z „ t o u r -
b i l lon de l a m o r f , opadanie na z i e m i ę prosto, 

W redakcji „Lotnika i Automobilisty" wywiad z A. Poiree. 
A. Poirće, Jerzy Boczkowski i red. Z. Dekler. 

lotem sp i ra lnym, w formie l e j ka , wreszc ie 
szalenie d e n e r w u j ą c ą e w o l u c j ą „ L a feui l le 
mor te " . Lo tn i k na w y s o k o ś c i 400 mtr. w y ł ą ­
cza z u p e ł n i e motor tak, ż e ś m i g ł o staje. A p a ­
rat lec i coraz wo ln ie j , c i ą g l e na jednej i tej 
samej w y s o k o ś c i , i nagle staje, zaw isa w po­
w ie t rzu , jak j a s t r z ą b . D z i e s i ę ć sekund p r z y ­
k rego oczek iwan ia : zdaje s i ę , ż e za c h w i l ę 
samolot runie, jak k a m i e ń . L e c z o toapa ra t zaczy -
na c h w i a ć s i ę , to w j e d n ą , to w d r u g ą s t r o n ę 
i po chwi l i lo tem sp i ra lnym opada o 100—150 
mtr. T u lotn ik z u ż y t k o w u j e o s i ą g n i ę t ą szyb­
k o ś ć i za p o m o c ą s teru w y s o k o ś c i skacze zno­
wu o k i l k a d z i e s i ą t m e t r ó w ku g ó r z e , rob i drugi 
lejek, w i r a ż p r o s t o p a d ł y t u ż nad s a m ą z i e m i ą 
i l ą d u j e d o k ł a d n i e w tem samem mie jscu, 
z k t ó r e g o w z n i ó s ł s i ę . Ewo luc ja „ L a feui l le 
mor te " , z u p e ł n i e s ł u s z n i e tak nazwana , robi 
w r a ż e n i e , jak gdyby l i ś ć j a k i ś , r zucony na fa­
le w ia t ru , b e z w ł a d n i e , lekko s p a d a ł k u z i em i , 

k o ł y s z ą c s i ę 
w r o z m a i t e 
s t rony. Jest 
to ewoluc ja , 
k t ó r a na nas 
obecnych, mi­
mo ż e ś m y k i l ­
kakrotn ie w i ­
dz ie l i najroz­
maitsze ewo­
lucje P e g o u -
i la, z r o b i ł a 
w s t r z ą s a j ą c e 
w r a ż e n i e . 
P o i r e e w i ę k ­
s z o ś ć s z t u k 
swo ich robi z 
za t r zymanym 
motorem. 

Poi ree lub i 
s t r a s z y ć p u ­
b l i c z n o ś ć , 
o p a d a j ą c n a ­
gle t u ż nad 
n i ą z w y s o ­

k o ś c i 20 mtr. i dop iero o p a r ę m e t r ó w nad 
z i e m i ą z w r a c a j ą c aparat z powro tem k u g ó r z e . 

L o t n i k nie d e m o n s t r o w a ł jeszcze p rzed 
nami lo tu d ł u ż s z e g o g ł o w ą na d ó l , w k t ó r y m 
to locie u t w o r z y ł w P a r y ż u reko rd — 1 m in . 
15 sekund. 

P o w y l ą d o w a n i u d o ś ć l icznie zg romadze­
ni p rzygodn i w idzow ie , przedstawic ie le p rasy 
oraz o f i cerowie o d d z i a ł u lotn iczego w a r s z a w ­
sk iego u r z ą d z i l i o w a c j ę l o tn i kow i , na twa rzy 
k t ó r e g o w i d a ć b y ł o zadowo len ie , i ż p o k a z a ł 
r zeczy „ n o w s z e " , n i ż P e g o u d . 

L o t n i c t w u p o ś w i ę c i ł s i ę Po i ree przed 4-ma 
laty. Z b u d o w a ł sobie wtedy sam, w z o r u j ą c 
s i ę na mode lu aparatu B le r i o ta , ze ś c i s l e m 
zachowan iem w y m i a r ó w , aparat t e g o ż t ypu , 
i z a c z ą ł u c z y ć s i ę na n im sztuk i lo tn iczej , bez 
n i czy i ch w s k a z ó w e k . N a d w u p ł a t a c h lata do­
p iero od r o k u . L i c z y Po i ree lat 30. U r o d z i ł 
s i ę w r. 1884, w Bourges , P o za F r a n c j ą po ­
p i s y w a ł s i ę lotn ik jedyn ie w R y d z e , M o s k w i e 



i Pe te rsbu rgu , gdzie na lo ty jego z w r ó c i ł o 
b a c z n ą u w a g ę minister jum wo jny . N a ż ą d a n i e 
m in is t ra wo jny , Po i ree d o k o n a ł specja lnego 
wz lo tu w G a t c z y n i e , poczem min is ter jum z a ­
k u p i ł o od lo tn ika jego aparat. 

W a r s z a w s k i e T o w a r z y s t w o w y ś c i g ó w k o n ­
nych , p o s i a d a j ą c e jedynie w W a r s z a w i e p lac , 
zda tny do u r z ą d z e n i a p o p i s ó w lo tn iczych, o d ­
m ó w i ł o , Po i ree 'mu w y n a j ę c i a p lacu. M o t y w y 
o d m o w y nie są znane, b o w i e m n a d e s ł a n a zo­
s t a ł a ona te legraf iczn ie p rzez b a w i ą c e g o u s ie­
b ie w m a j ą t k u w iceprezesa T o w . , p. F . Ju r jew i -
cza, k t ó r y te legrafu je, i ż „ N i k o m u pod ż a d n y m 
pozorem p lacu na pop isy lo tn icze nie u d z i e l ę " . 

P o d o b n o p r z y c z y n ą o d m o w y jest obawa, 
aby osoby, k t ó r e w c h o d z ą w e w n ą t r z toru, nie 
p o n i s z c z y ł y t e g o ż . J u ż podczas w z l o t ó w P e -
gouda jeden z z a r z ą d z a j ą c y c h k o n s e r w a c j ą 
to ru w y r a ż a ł n iezadowolen ie , i ż p u b l i c z n o ś ć 
( k i l k a n a ś c i e , czasem k i l k a d z i e s i ą t o s ó b ) w y d e p ­
tuje t r a w ę na torze w e w n ę t r z n y m , r oboczym. 
Jak s ł u s z n i e z a z n a c z y ł „ K u r j e r W a r s z a w s k i " 
na po lu w y ś c i g o w e m w L o n g c h a m p s odbywa ­
j ą s i ę wsze lk ie rewje wo j skowe , i nic to w y ­
ś c i g o m nie przeszkadza. T o r w y ś c i g o w y — 

to nie kanapa, na k t ó r ą z nogami s ię nie w c h o ­
dz i . P r z e s a d a w danym w y p a d k u jest ś m i e ­
szna i T o w . W y ś c i g ó w konnych , c i ą g n ą c e 
z p u b l i c z n o ś c i warszawsk ie j p o k a ź n e zysk i , 
pow inno , jak k a ż d y so l idny kup iec , z d o b y ć , 
s i ę na p e w n ą k u r t u a z j ę nic nie k o s z t u j ą c a , 
a nawet z y s k o w n a , gdy kl ientela — pub l i cz ­
n o ś ć p ragn ie u j r z e ć na jedynem m o ż l i w y m 
w W a r s z a w i e terenie pop isy znakomi tego acz 
nie m a j ą c e g o dotychczas zbytn iego s z c z ę ś c i a 
do rek lamy, lo tn ika f rancusk iego. 

/. B. 

Grand Prix Samochodowe 1914. 
W s o b o t ę dn . 4 b. m. rozeg rany z o s t a ł 

pod L y o n e m na jwyb i tn ie jszy na ś w i e c i e wy ­
ś c i g samochodowy „ A u t o m o b i l e — G r a n d P r i x " . 

C a ł k o w i t y dystans w y ś c i g u w y n o s i ł 752 
km. , w 20 o k r ą ż e n i a c h po 37,7 km. T e r e n w y ­
ś c i g u b y ł w t ym roku dla k i e r o w c ó w nader 
c i ę ż k i , g d y ż szosy p r o w a d z i ł y p rzez szereg 
w z g ó r z , z d u ż y m i spadkami oraz z p o w a ż n ą 
i l o ś c i ą os t rych z a k r ę t ó w . P o d G i v o r s jeden 
z z a k r ę t ó w wynos i 90° . S z o s y , na k t ó r y c h 
r o z g r y w a n o w y ś c i g , t w o r z ą rodzaj t r ó j k ą t a , 
k t ó r e g o w i e r z c h o ł e k znajduje s i ę w B r i gna i s , 
0 12 k m . od L y o n u . T a m t e ż , na z a k r ę c i e 
nader os t rym, aby w i d z o w i e mogl i do sy ta 
u ż y ć sensacyjnych w r a ż e ń , wzn ies iono w i e l ­
k i e t r ybuny na 10,000 o s ó b , zabudowan ia d la 
pocz ty , telegrafu i te lefonu, rastauracje, bar 
1 t. p. P r z y g o t o w a n o r ó w n i e ż miejsce d la 
3,000 s a m o c h o d ó w . 

W s z y s t k i e na jwybi tn ie jsze fab ryk i samo­
chodowe z a p i s a ł y s i ę do w y ś c i g u : Me rcedes 
5 s a m o c h o d ó w ; A i d a , O p e l , V a u x h a l l , P e u ­
geot, Schne ider , N a z a r r o , De lage , Sunbeam, 
F ia t , A ą u i l a I ta l iana—po 3 samochody; N a g a n , 
P iccard -P ic te t j Caesa r — po 2 samochody. 
O g ó ł e m zapisano 41 s a m o c h o d ó w , w ostatniej 
chw i l i jednak fabryka Caesar i A ą u i l a Ital ia­
na w y c o f a ł y po 2 maszyny , tak, ż e do star tu 
s t a w i ł o s i ę 38. 

Z e w z g l ę d u na n i e r ó w n y teren, poszcze­
g ó l n e f ab ryk i z a o p a t r z y ł y w o z y swo je w prze­
k ł a d n i e na p i ą t ą s z y b k o ś ć ; znajdujemy to 
u w o z ó w f i rm: „ N a g a n " , „ D e l a g e " i „ S c h n e i ­
de r " , „ S c h n e i d e r " o p r ó c z tego pos iada u r z ą ­
dzenie, p o z w a l a j ą c e , aby p r z y czwar te j szyb­

k o ś c i k o ł a m o g ł y o b r a c a ć s i ę z w i ę k s z ą s z y b ­
k o ś c i ą , n i ż nadana przez motor . U r z ą d z e n i e 
to ma na celu wyko rzys tan ie na spadkach 
c i ę ż a r u samochodu do z w i ę k s z e n i a s z y b k o ś c i 
bez n a d u ż y w a n i a motoru . O p r ó c z tego w w o ­
zach fabryk „ D e l a g e " , „ P e u g e o t " , „ P i c a r d -
P i c te t " i „ F i a t " zastosowano hamulce do 
przednich k ó ł , o p r ó c z do ty ln ich . M a to na 
ce lu szybk ie zwaln ian ie na k r ó t k i m dystansie, 
w o b e c l i cznych , os t rych z a k r ę t ó w . 

P o n i e w a ż start wyznaczony b y ł na g . 8 
rano, przeto j u ż od ś w i t u p raw ie p u b l i c z n o ś ć 
z a c z ę ł a n a p ł y w a ć : O b l i c z o n o i l o ś ć z g r o m a ­
dzonych na 50,000. P o g o d a b y ł a n iepewna , 
p rzy niebie zachmurzonem, jednak o b y ł o s i ę 
do k o ń c a bez deszczu. 

Samochody , puszczane parami co 30 se­
k u n d , r u s z y ł y w n a s t ę p u j ą c y m p o r z ą d k u : 

1. A i d a (Tabu teau , 20. De lage (Guyot ) ; 
2. O p e l (Breckhe imer) , 21. Sunbeam ( L e G u i n -
ness); 3. Nagan (Esser), 22. P i cca rd -P ic te t 
(C laro) ; 4. V a u x h a l l (Hancock) , 23. A ą u i l a Ita­
l iana (Constant in i ) ; 3. P e u g e o t (Boi l lo t ) ; 3. 
Schne ide r (Champoiseau) , 24. F i a t (Fagnano) ; 
7. N a z a r r o (Nazarro) 25. M e r c e d e s (Luu ten-
schlager) ; 8. De lage (Bablot) ; 9. Sunbeam 
(Chassagne), 27. A i d a (Petrocochino); 10. P i c ­
card-Pic te t (Tourn ier ) , 27. O p e l (Joerns); 11. 
F ia t (Cagno) , 28. V a u x h a l l (Watson) ; 12. M e r ­
cedes ( W a g n e r ) , 29, Peugeot R iga l ) ; 13. A i d a 
(Szisz) , 30. Schne ide r (Juvanon); 14. O p e l 
(Erndtmann), 31. N a z a r r o (de Moraes ; ; 15. N a ­
gan (O lskamp) , 32. De lage (Duray ) ; 16. V a u x -
ha l l (Ra lph de Pa lma^, 43. S u n b e a m (Resta), 
34. F ia t (Scales); 17. Peugeo t (Goux ) , 35. Mer -



S A M O C H O D Y 

Jeneralne Przedstawicielstwo 
i skład fabryczny 

Samochodów I^EJMAULT 
Inż . S. R O T M I L 

W A R S Z A W A 

J E R O Z O L I M S K A 49, = T E L E F O N Y 253-31 i 107-00. 



W s z y s t k i e 

A U T O M O B I L E I GARAŻE 
w i n n y b y ć zaopatrzone w 

zbiorniki i naczynia do benzyny 

„New-Way 
= zabezpieczone od m o ż l i w o ś c i w y b u c h u . ===== 

Bezpieczniki „NEW-WAY" mogą być 
zastosowane do istniejących zbiorników. 

OFERTY NA ŻĄDANIE. 

T - W O „ S © l 3 S Warszawa 
Wystrzegać się naśladownictw. u L N o

T I ^ i ° . d o w a 3' 

(nil! 
Natychmiastowa dostawa. 

Samocbody-Podeus 
kursują w Rosji z nadzwycza jnym rezultatem 

F a b r y k a Samochodów Podeus , W i s m a r iJM. N iemcy . 

P 
Natychmiastowa dostawa. 



Niema więcej niebezpieczeństw 
przy przechowywaniu oraz użytkowaniu benzyny. 

Pożar depo Towarzystwa Berlińskich Omnibusów automobilowych. 
1 2 0 , 0 0 0 litrów benzyny pozostało nietknięte tylko dzięki przechowywaniu podhig^systemu] 

MARTINI i l i O N E K E . _ . 

Całkowic ie bezpieczne przechowywanie i operowa­
nie p łynami ł a t wopa lnemi sposobem, dozwa la jącym 
na posiadanie niczem nieograniczonych ilości tych 
płynów nawet w całkowicie zabudowanych prze­

strzeniach. 
Tysiące instalacji wykonanych w Zachodniej Europie. 

Dyplomy honorowe 

najwyższe nagrody 
na Wystawach M i ę d z y ­
narodowych: w Bruk-

selii w 1910 r., 
Medjolanie w 1911 r., 
D r e ź n i e wl911 r. i 1913. 

Złoty Medal 
od Ministerjum Woj­
ny na Wystawie P o ż a r ­
nictwa w Petersburgu 

w 1912 r. 

Dyplomy honorowe 
i 

najwyższe nagrody 
na Wystawach M i ę d z y ­
narodowych: w Bruk* 

selli w 1910 r, 
Medjolanie w 1911 r., 
D r e ź n i e w l 9 1 1 i 1913 r. 

Złoty Medal 
od Minister jum Woj­
ny na Wystawie P o ż a r ­
nictwa w Petersburgu 

w 1912 r. 
Zasilanie samochodu benzyną wprost z wentyla, przy 

jednoczesnej kontroli czerpanej ilości. 

TOWARZYSTWO 
O G N I O T R W A Ł Y C H U R Z Ą D Z E Ń 

D L A PŁYNÓW ŁATWOPALNYCH 
SYST. MARTINI i HUNEKE 

W A R S Z A W A , J E R O Z O L I M S K A 85. 



H. B U S S I N G w Brunświku 
S P E C J A L N A F A B R Y K A SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH i OMNIBUSÓW 

Jeneralny Przedstawiciel : I n ż y n i e r M . Ł A B E N D Ź . 

„Garaż B i i s s i n g " 
Ś-to Jerska JV» 11. Telefonu JNa 2ó(>-76 i 202-72. 

Szwejsowanie autogeniczne. Warsztaty reperacyjne, Częśc i zapasowe. 



W z o r o w e urządzenia b i u r o w e . 

Posiadamy również na składzie amerykańskie szafy „VERTICAL" do racjonalnego przechowywania wszel 
kiego rodzaju papierów, szafki zaluzjowe, fotele, stoliki, krzesła, etażerki i t. p. 

Obszerne opisy na żądanie bezpłatnie. 

T-wo J. BŁOCK—KRZYSZTOF BRUN i Syn 
W A R S Z A W A : H o t e l B r i s t o l . • • • a ŁÓDŹ: u l . P i o t r k o w s k a 9 6 . 

MOTORY p \ ) | N D / | l \ p 
do łódek angielskie *™ ̂  "® l i \ M W L 

\ M A G N E T O 

bez iŁonliULrencj i-
Nagrodzone złotemi medalami na wystawach: Londyn, Stockholm, Moskwa, Petersburg. 

E v i n r u d e do k a ż d e j ł o d z i zastosowuje s i ę . 
E v i n r u d e 2—3 H . P . 275 rb., 3 1 / ,—4 ' / 2 H . P . 375 rb. 
E v i n r u d e jako p a s a ż e r s k i e i do p r z e w o ż e n i a c i ę ż a r ó w . 
M o t o r y t r w a ł e . T y p ostatni . 

Reprezentacja „ M o t o r e t t e " A . S A M B O R S K I 
Hoża JV° 5 4 . T e l . 11-34. 

MOTORY p \ ) | N D / | l \ p 
do łódek angielskie *™ ̂  "® l i \ M W L 

\ M A G N E T O 

bez iŁonliULrencj i-
Nagrodzone złotemi medalami na wystawach: Londyn, Stockholm, Moskwa, Petersburg. 

E v i n r u d e do k a ż d e j ł o d z i zastosowuje s i ę . 
E v i n r u d e 2—3 H . P . 275 rb., 3 1 / ,—4 ' / 2 H . P . 375 rb. 
E v i n r u d e jako p a s a ż e r s k i e i do p r z e w o ż e n i a c i ę ż a r ó w . 
M o t o r y t r w a ł e . T y p ostatni . 

Reprezentacja „ M o t o r e t t e " A . S A M B O R S K I 
Hoża JV° 5 4 . T e l . 11-34. 

S a m o c h o d y 

D E D A H A Y E . 

V f t R S O V I E - f t G T O M O B I L E . 



Z K O Ł A S Z O F E R Ó W 
P O D P R O T E K T O R A T E M 

AUTOMOBILISTÓW KRÓLESTWA POLSKIEGO. 
Właściciel i dyrektor Cz. Z A K R Z E W S K I 

W A R S Z A W A , u l . K R U C Z A JNTs 7 . T e l . 2 4 6 - 9 4 . 

WYKŁADY PORANNE i WIECZORNE. PROGRAM i INFORMACJE NA MIEJSCU. 
Porady i ekspertyzy we wszelkich kwestjach samochodowych. 

Najlepsza benzyna do samochodów pod marką zatwierdzoną przez Departament Handlu 
i Przemysłu 

gwarantowanej dobroci i ciężaru gatunkowego. 

D o s t a w c a A u t o m o b l l - C l u b u K r ó l e s t w a P o l s k i e g o . 
K a n t o r sprzedaży „Oscaryny" 
Aleja Ujazdowska JNa 18. Tel. 222-70. 

O s c a r y n ę dostarczamy w b a ń k a c h 15 litr. za­
bezpieczonych od wybuchu; oraz w 5 litr. 
z w y k ł y c h i w beczkach ż e l a z n y c h 230 l i t r ó w . 

Oleje i S m a r y V a c u u m O i l Company. K a r b i d k r a j o w y i zagraniczny. 
• • O p o n y i k i s z k i rozmaitych firm. A r t y k u ł y samochodowe. • • 

U l i 



K T O 
chce znaleźć posadę lub otrzymać 

fachowo rutynowanych pracowników płci obojga (wszelkich gałęzi) 
Niech zwróci się tylko do Tow. Akc. „DZIAŁACZ1'. 

S A W E R Y B I E R N A C K I i S - k a 
Biura Komisowo Rekomendacyjnego 1-szego Rządu 

Zatwierdzonego przez Ministeryum i kaucjonowanego 

WARSZAWA, Marszałkowska Ns 68 róg Sadowej ® © © © Telefonu Ns 280-42. 
P.P. Pracodawcy żadnych kosztów pośrednictwa nie ponoszą. 

Prócz tego załatwiamy wszelkie tranzakcje wchodzące w zakres rolnictwa, przemysłu i handlu. 

r " i 

Inżynier 

Henryk Koskowski 
W a r s z a w a , u l . S a d o w a J\a 6, tel. 265-42. 

W y k o n y w a : Urządzenia elektrotechniczne: w f a b r y k a c h , zakładach przemysłowych i w z a ­
s t o s o w a n i u do p o t r z e b przemysłu r o l n e g o . Instalacja domów i mieszkań w r a z z p r z y ­
łączeniem t a k o w y c h do s i e c i mie j sk ie j . Budowę stacji centralnych d l a oświet lenia i prze ­
n o s z e n i a siły n a odleg łość . Urządzenia sygnalizacji a l a r m o w y c h i t e l e f o n i c z n y c h . Urzą­
dzenia elektryczne reklam świetlnych. Instalacje aparatów elektromedycz­
nych. D o z ó r n a d funkc jonującemi ins ta lac jami i k o n s e r w a c j a tychże. Wyłączne Przed­
stawicielstwa: F i r m y Wommer Werk •— m o t o r y e l e k t r y c z n e n a prąd stały i z m i e n n y ; 
d y n a m o m a s z y n y i g e n e r a t o r y . Otto Muller & C-ie — ekshanstory ( w e n t y l a t o r y ś r e d n i e g o 
c i ś n i e n i a ) d o n a p ę d u e l e k t r y c z n e g o i m e c h a n i c z n e g o . C.-K. Uprzyw. Fabryka Maszyn 
J. Weipcrt Sóhne—Maszyny r o l n i c z e w s z e l k i e g o r o d z a j u , t u r b i n y w o d n e syst. Francis'a. 

Cenniki, kosztorysy i projekty na żądanie wysy ł a się bezpła tnie . 

R o k założenia 1911. 

L J 



\ 

S a m o c h o d y 

Delaunay"Belleville, 

VflRSOVIE A U T O M O B I L E . 

Kantor: u , . M " a r s " w a ' l o k o t o w s k a JVś 41. 

Telefon Nu 285-04. 

" Oleje, oliwy, smary i tłuszcze filtrów (Putzwolle). 
wyrobów własnych i zagranicznych Carbolineum. 

Łój, pokost, benzyna, terpentyna. Smoła gazowa. 
Smar do osi. Tran do skór. Worki. 

Wszelkie artykuły do Pakuły, 
czyszczenia maszyn i do Plandeki nowe i używane. 

Największa w k r a j u 

Fabryka P o w o z ó w J. G o l i ń s k i 
egzyst. od 1867 Telefon 40-10. 

W WARSZAWIE. LESZNO 36. 

i i 
i i 

Zarząd Księstwa Łowictiep 
o g ł a s z a , iż 9/22 L i p c a b. r. w kancelarji policmajstra Ł a z i e ­

nek K r ó l e w s k i c h w W a r s z a w i e odbędzie s ię 

Licytacja (in plus) na s p r z e d a ż 
starego automobilu firmy Mercedes 

od sumy 500 rb. 
Samojazd o g l ą d a ć m o ż n a codziennie od 10 do 1 na pod­

w ó r z u stajennym w Ł a z i e n k a c h . 

Koszta o g ł o s z e ń o niniejszej s p r z e d a ż y ponosi n a b y w c a . 



" i r 

Nie dajcie Wprowadzić się w błąd 

Niektóre fabryki pneumatyk co prawda dają 

u s t ę p s t w a , ale za to dostarczają wam zawsze 

pneumatyki z deseniami w miejscu dotyku. 

Wszystk ie te pneumatyki z deseniami kosz­

t u j ą drożej od pneumatyk M I C H E L 1 N ' A , j 

nawet po odliczeniu rabatu. 

O s ą d ź c i e sami : 

R O Z M I A R Y . 

Z e w n ę t r z n a czijść 

opony specjalnie 

ciężka. 

M a r k i X , V , Z 

z deseniami. 

D r o ż s z e od opon 

M I C H E L I N ' A 

<n|WilMjii''.'l.lltl'll'' 

810X 90 43.25 U0.25 36°/0 

815X105 00.25 82.- 32"/0 

880X120 78.25 99.— "23°/„ • 
935X135 1)5.50 121.50 . 87'/. 

PNEUMATYKI 

IGHELIN 
netj tańsze. 

Przejechać na n i c h można największą ilość wiorst . 

Nie kupujcie nigdy pneumatyk nie m a j ą c w r ę k a c h cennika M i c h e l i n . 

] • 



BIURO ROBÓT BUDOWLANYCH 
i i WIERTNICZYCH 

Wacław Kieszczyński i S-ta 
Warszawa, Marszałkowska 58 

Telefon Nr. 508-23. 

:: :: S P E C J A L N O Ś Ć : :: :: 

MELIORACJE ROLNE 
KONSERWACJA DOMÓW 

B U D O W A P O D M I E J S K I C H W I L L I , 

S T U D N I E A R T E Z Y J S K I E Z F I L T R A M I 
U D O S K O N A L O N E G O S Y S T E M U . 

P O S Z U K I W A N I A W I E R T N I C Z E D O 

B A D A Ń G E O L O G I C Z N Y C H . 

R O B O T Y :: :: :: :: 
Ż E L A Z O - B E T O N O W E . 
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D 
D 
D 
D 
D 
D 
11 
0 
D 
0 
D 
D 
0 
D 
0 
D 
D 
D 
Q 
0 
D 
D 

lannnDaani 

SAMOCHODY 
n a m i a s t o i n a s z o s y 

Paryż 

34 Avenue des Champs-Elysees , 

D 
D 
0 
D 
0 
D 
D 
D 
D 
D 
D 
D 
n n 
D 
D 
D 
D 
D 
D 
D 
0 
D 
D 
D 
D 



10 K u e d u B a n q u i e r P a r i s 

TURYSTYCZNE CIĘŻRROWE 

V A R S 0 V I E A U T O M O B I L E 
R E P R E Z E N T A C J A 

W a r s z a w a , K o p e r n i k a 4/6. 

a a 

r 

s 
o 
B 

B 

B 

(właśc. Stanisław Górski i Kazimierz hr. Ronikier) 
tel. 85-33. K o p e r n i k a 4/6. tel. 51-07. 

W i e l k i e w a r s z t a t y r e p e r a c y j n e 
Garaż z zamkniętymi b o k s a m i 

F a b r y k a k a r o s e r y i 
W s z e l k i e a k c e s o r j a 

T a m ż e wyłączna sprzedaż samochodów: 
Ulinerwa, XDel£LJtL£tyo 

Ovojrl£tjri.clf Iljorrctijno-
IDiotrioJtL, Dela ixjrjiety-

jBelleville. 

a 

n 
O 



AUTOMOBILE 

PEUGEOT 
droższe 

niektórych, 

l e p s z e 

— od — 

w s z y s t k i c h . 

G ł ó w n y S k ł a d F a b r y c z n y 
dla K r ó l e s t w a Polskiego i L i t w y 

W a r s z a w a Nowy-Świat N° 7 2 . 
Dyrektor: 



13 Jźtrdk iJłtśmtMsfa 

c e d e s ( S a i l e r ) : 18. S c h n e i d e r ( G a b r i e l ) , 36 . 
M e r c e d e s ( S a l z e r ) , 19. N a z a r r o ( P o r p o r a t o ) , 
37. M e r c e d e s ( P i l e t t e ) . 

Z a l e d w i e o s t a t n i e w o z y z n i k ł y z o c z u , 
j u ż p o p a r u m i n u t a c h u k a z a ł y s ię p i e r w s z e 
w o z y . U k a z a ł y s i ę o n e n a w z g ó r z u , s k ą d s p a ­
d a ł y s z y b k o , a b y p r z e d t r y b u n a m i w z i ą ś ć z a ­
k r ę t o s t r y . 

P i e r w s z e k o ł o o d r a z u p r z y n i o s ł o s e n s a ­
c j ę . S a i l e r , j a d ą c y n a „ M e r c e d e s i e " , z a j ą ł 
w w y ś c i g u c z o ł o w e m i e j s c e , u m i e ś c i w s z y s i ę 
w 21 m . 11 s. o lcS s e k . p r z e d B o i l l o t e r n n a 
„ P e u g e o c i e " , o s i ą g a j ą c s z y b k o ś ć p r z e c i ę t n ą 
110 k m . — M i ę d z y d w o m a t y m i k i e r o w c a m i 
r o z p o c z ę ł a s i ę z a c i ę t a w a l k a . S a i l e r p o ó k o ­
ł a c h z y s k a ł p r z e w a g ę 3 - m i n u t o w ą , g d y n a g l e 
w 6 - e m k o l e , z p o w o d u p ę k n i ę c i a r u r y , d o ­
p r o w a d z a j ą c e j b e n z y n ę , z m u s z o n y z o s t a ł d o 
w y c o f a n i a s i ę z w y ś c i g u . P r z o d o w n i c t w o o b ­
j ą ł z a t e m , p r z y f r e n e t y c z n y c h o k l a s k a c h t r y ­
b u n , F r a n c u z B o i l l o t , z a ś n a t r z e c i e m i e j s c e 
w y s u n ą ł s ię L a u t e n s c h l a g e r n a „ M e r c e d e s i e " , 
w o b e c t e g o , ż e D u r a y ' o w i n a „ D e l a g e ' u " p ę ­
k ł a p n e u m a t y k a . 

P o 10 k o l a c h w y c o f a ł o s ię 10 w o z ó w , 
r e s z t a z a ś j e c h a ł a , o p r ó c z p i e r w s z y c h 5 - c i u , 
b a r d z o r o z c i ą g n i ę t a . T a b u t e a u ( A i d a ) w y ­
w r ó c i ł s i ę , w y c h o d z ą c j e d n a k w r a z z m e c h a ­
n i k i e m b e z s z w a n k u . N a t o m i a s t S i s z ( A i d a ) , 
p o d c z a s z a k ł a d a n i a n a s z o s i e n o w e g o k o l a , 
z o s t a ł p r z e z j e d e n z s a m o c h o d ó w p o t r ą c o n y , 
u l e g a j ą c z ł a m a n i u ł o p a t k i i z r a n i e n i u k o l a n a . 

D o 1 7 - g o k o ł a p r z o d o w a ł c i ą g l e B o i l l o t , 
o s i ą g n ą w s z y n a d L a u t e n s c h l a g e r e m p r z e w a g ę 
2 m . 25 s. W 17 -em k o l e B o i l l o t z m u s z o n y 
z o s t a ł d o z m i a n y k o ł a , p r z e z c o p o z o s t a ł o m u 
j e d y n i e 14 s e k . p r z e w a g i . L a u t e n s c h l a g e r 
w z m o c n i ł t e m p o i w 18-em k o l e w y s u n ą ł s i ę 
n a p i e r w s z e m i e j s c e , z 23 s e k . p r z e w a g i , k t ó ­
r ą w n a s t ę p n e m k o l e p o w i ę k s z y ł d o 35 s e k . 
W o s t a t n i m k o l e B o i l o t w s k u t e k p ę k n i ę c i a 
p n e u m a t y k i w y c o f a ł s i ę z w y ś c i g u , a L a u t e n ­
s c h l a g e r , w ś r ó d n a d e r s k ą p y c h o k l a s k ó w , m i ­
n ą ł p i e r w s z y c e l o w n i k . 

R e z u l t a t o s t a t e c z n y b y ł n a s t ę p u j ą c y : 
1) L a u t e n s c h l a g e r ( M e r c e d e s ) 7 g . 8 m . 8 2 / 5 s. 
2) W a g n e r ( M e r c e d e s ) — 7 g . 9 m . 5-Ł7 5 

s e k u n d . 

S t a r a n i e m T o w . A u t o m . K r ó l . P o l s . unja 
międzynarodowa udzieliła swego protektoratu p i e r w ­
szej w y s t a w i e samojazdów i si lników w W a r s z a ­
w i e . O r g a n i z a c j a u n j i , do które j na leżą s y n d y k a t y 
poszczególnych państw w E u r o p i e , za łożona w ro­
ku ubiegłym, tutaj wystąpiła po raz p i e r w s z y 
w r o l i p r o t e k t o r a . W y s t a w i e n a d a n o charakter 
poważny i w s z e c h s t r o n n y , śc iś le u n o r m o w a n y n o ­
w y m r e g u l a m i n e m u n j i . K o m i t e t m i e j s c o w y n ie 
szczędził s tarań, aby śc iągnąć do p a r k u A g r y k o l i 

3) S a l z e r ( M e r c e d e s ) — 7 g . 13 m . l 5 5 / 5 s. 
4) G o u v ( P e u g e o t ) — 7 g . 17 m 47 s. 
5) R e s t a ( S u n b e a m ) — 7 g . 29 m . 1 7 2 / 5 s . 
6) E s s e r ( N a g a n ) — 7 g . 40 m . 20lff s. 
7) R i g a l ( P e u g e o t ) - 7 g . 44 m . 28l/< s. 
8) D u r a y ( D e l a g e ; — 7 g . 51 m . 32 4 / 5 s . 
9) C d i a m p o i s e a u ( S c h n e i d e r ) — 8 g . 6 m . 

51 3 / 5 s. 
10) J o r n s ( O p e l ) — 8 g . 17 m . 9»/j s. 

T a k w i ę c 3 p i e r w s z e m i e j s c a z a j ę ł a m a r ­
k a n i e m i e c k a „ M e r c e d e s " . J e s t t o d r u g i e j u ż 
z w y c i ę s t w o n i e m i e c k i e w w y ś c i g u t y m . W r . 
1908, p o d c z a s r o z g r y w a n i a A u t o m o b i l e — 
G r a n d P r i x " p o d D i e p p e w y ś c i g w y g r a ł 
r ó w n i e ż L a u t e n s c h l a g e r i r ó w n i e ż n a M e r c e ­
d e s i e . N a p i e r w s z y c h 7 m i e j s c — 6 z a j ę l i N i e m ­
c y , a j e d n o , c z w a r t e , F r a n c u z R i g a l n a s a m o -
d z i e „ B a y a r d - C l e m e n t " . Z p o w o d u z w y c i ę ­
s t w a n i e m i e c k i e g o z a n i e c h a n o r o z g r y w a n i a 
w y ś c i g u t e g o w c i ą g u 3 - c h l a t . 

Z a z n a c z y ć n a l e ż y , iż d o w y g r a n i a p o ­
m o g ł a „ M e r c e d e s o m " d o s k o n a l e o b m y ś l o n a 
t a k t y k a k i e r o w c ó w . M a j ą c 5 m a s z y n w w y ś c i ­
g u , puśc i l i j e d n ą , z S a i l e r e m , n a f o r s o w a n i e 
t e m p a . N a t u r a l n i e k i e r o w c y i n n y c h m a s z y n , 
w o b a w i e z d y s t a n s o w a n i a , t e m p o to m u s i e l i 
p r z y j ą ć , n a r a ż a j ą c m a s z y n y n a w i e l k i e w y s i ł ­
k i . C a ł y s z e r e g m a s z y n o d p a d ł o d r a z u , a te , 
k t ó r e u t r z y m a ł y s i ę w t e m p i e , p o p e w n y m 
c z a s i e z m u s z o n e z o s t a ł y d o z m i a n y p n e u m a ­
t y k . S a i l e r j e c h a ł n a ł e b n a s z y j ę i p o 6 
o k r ą ż e n i a c h , z p o w o d u p ę k n i ę c i a r u r y o d 
b e n z y n y , w y c o f a ł s i ę z w y ś c i g u , z r o b i w s z y 
s w o j e . T y m c z a s e m L a u t e n s c h l a g e r , W a g n e r 
i S a l z e r , j a d ą c r ó w n y m t e m p e m , o k o ł o 105 
k m . n a g o d z i n ę , o s z c z ę d z a j ą c m a s z y n } ' , w y s u ­
nęl i s i ę p o p e w n y m c z a s i e n a m i e j s c a c z o ł o ­
w e . T a k t y k a o s z c z ę d z a n i a p n e u m a t y k o k a z a ­
ł a s i ę tu ta j d o s k o n a ł a , g d y ż k a ż d a z m i a n a k o ­
ła k o s z t o w a ł a b y p a r ę m i n u t c z a s u , a t u t a j d e ­
c y d o w a ł y n a w e t s e k u n d y . 

W k o ł a c h s p o r t o w y c h n i e m i e c k i c h z p o ­
w o d u z w y c i ę s t w a „ M e r c e d e s ó w " p a n u j e w i e l ­
k i e n t u z j a z m . S ą s i e d z i n a s i z a w s z e c i e s z ą s i ę , 
o i l e m o g ą F r a n c j i w s a d z i ć s z p i l k ę , s z c z e g ó l ­
n ie j w d z i e d z i n i e s p o r t u . 

poważnych wystawców i wogóle n a d a ć s a l o n o w i 
wygląd e u r o p e j s k i . P r z e w a g a f i r m f r a n c u s k i c h n a ­
dawała w y s t a w i e z n a c z e n i e s p e c j a l n e : miała o t w o ­
rzyć o l b r z y m i rynek p o l s k i i rosy j sk i d l a s y n d y ­
katu p a r y s k i e g o . P o d tym względem żywiono d a ­
leko idące nadzie je ; s y n d y k a t o w i f r a n c u s k i e m u 
chodziło b o w i e m o p o b i c i e d o w o z u n i e m i e c k i e g o 
i z j e d n a n i e d l a s w y c h wyrobów szerszej p u b l i c z ­
nośc i , wszystko to oczywiśc ie n a p o d s t a w i e r z e ­
c z o w e g o współzawodnictwa. 

w Warszawie. 
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B y ć może , że o b i e c y w a n o sobie zbyt dużo; 
lecz zdaje s ię , że i u m i a r k o w a n e o c z e k i w a n i a d o ­
znały z a w o d u . N a j p i e r w co do wartości samej 
w y s t a w y , k tóra a c z k o l w i e k w d z i a l e samojazdów 
obf ic ie obes łana , sama w sobie n ie zawierała 
a t rakc j i . T a k i e lub p o d o b n e m a s z y n y f a c h o w c y 
oglądali już g d z i e i n d z i e j . By ła dobrą lecz p r z e ­
c ię tną . Dział s i l n i k o w y przedstawiał się znów 
s k r o m n i e i n i e p o z o r n i e i n i e mógł poc iągnąć za­
wodowców i kół przemysłowych. 

Pozos ta ła publ iczność , d l a które j tego rod z a j u 
sa lon ma z n a c z e n i e poglądowe i poucza jące . T a 
niestety zawiodła zupełnie. Sk łada ło s ię n a n i e ­
pomyślny ten skutek k i l k a p r z y c z y n . 

Ź le w y b r a n a była p o r a . M i a s t o m y ś l a ­
ło już •— po wyścigach k o n n y c h — o wyjeździe, 
a wieś n ie miała ochoty ruszyć się p r z e d żniwa­
m i . S a l o n s a m o c h o d o w y w k w i e t n i u , urządzony 
w pałacu l o d o w y m , byłby śc iągnął tys iące p u b l i c z ­
nośc i , do p a r k u A g r y k o l i w c z e r w c u podążyły do 
n i e g o z a l e d w i e dziesiątki . W r e s z c i e zaniedbała d y ­
rekc ja w y s t a w y reklamę. C o r s o i ghymkanę — 
ostatnia utopiła s ię w d e s z c z u — t r z e b a było urzą­
dzić n a s a m y m początku, n ie zaś w s a m y m koń­
cu t r w a n i a s a l o n u ; agi tac ja za pomocą prasy , afi­
szów i ogłoszeń była aż nadto skromną. 

W o g ó l e zaznaczyć m u s i m y że p r z y n a j l e p s z y c h 
chęc iach k o m i t e t u d y r e k c y a n ie stała n a wysokości 
z a d a n i a . B r a k doświadczenia , n iedbałość o z a d o w o ­
l e n i e wystawców jak również n ieumie ję tność ś c i ą ­
gnięc ia l u d z i do takiego ś l icznego p a r k u j a k i m 
jest A g r i k o l a dowodzą, jak ostrożnie t rzeba w y ­
bierać l u d z i na s t a n o w i s k a dyrektorów. 

S k u t k i w y s t a w y n ie dadzą obl iczyć się b e z ­
pośrednio po jej zamknięciu; to j e d n o w i e m y n a -
p e w n o , że p r z e d s t a w i c i e l e długie mają nosy , a za­
m i e j s c o w i f a b r y k a n c i kręcili z powątpiewaniem 
głowami. 

Z a m i a s t s p o d z i e w a n y c h dziesiątek t r a n z a k c j i 
s p r z e d a n o w s a l o n i e z a l e d w i e k i l k a wozów. D o b r e 
i to, l ecz cennie j sza jeszcze jest nauka, którą z a ­
braliśmy z sobą . P o k a z u j e s ię , że publ iczność n a ­
sza s łabe m a dotąd p o j ę c i e o z n a c z e n i u i wartoś­
c i n o w o c z e s n e j l o k o m o c j i i że działać n a nią moż­
n a t y l k o b a r d z o s i l n y m i a r g u m e n t a m i , aby n a j ­
p i e r w nauczyć j ą patrzeć i po jmować t r e ś ć samo-
j a z d u . D a l e j w i d z i m y że c i , k t o r z y b y c h c i e l i i m o ­
g l i kupować m a s z y n y , n ie dowierza ją a n i podwyż­
s z o n y m o s i o m a n i w z m o c n i o n e j b u d o w i e typów 
k o l o n j a l n y c h . 

W r e s z c i e pozosta je jeszcze paląca s p r a w a k i e ­
rowców i wykształcenia s a m o j a z d o w e g o — że tak 
w y r a ż ę — s a m y c h właśc ic ie l i . A że p o d tym wzglę­
d e m w y s t a w a żadnego n ie dała rozwiązania, że 
n i e rozstrzygnęła w r e s z c i e z a g a d n i e n i a dz ik ie j 
k o n k u r e n c j i w g r o n i e r e p r e z e n t a n t ó w — m u s i m y 
czekać aż d o przyszłego s a l o n u na s p o p u l a r y z o ­
w a n i e i u n o r m o w a n i e warunków samojazdu u nas . 
O b y z l e p s z y m s k u t k i e m ! 

W y s t a w ę o twar to d n i a 13 c z e r w c a o f i c j a l ­
n i e o g o d z . II-ej w o b e c n o ś c i j e n e r a ł - g u b e r n a t o r a 
Żyl ińskiego i władz o r a z w i c e p r e z e s a k l u b u pe ters ­
b u r s k i e g o p. Ś w i e c z y n a . O g o d z . 1-ej stawiła się 
p r a s a i z a p r o s z e n i gośc ie . P o o p r o w a d z e n i u ca łe­
go g r o n a osób po w y s t a w i e , komi te t przyjmował 
j e śn iadaniem w d o b u d o w a n e j d o głównej h a l i 

res taurac j i p . J ó z e f a R a s i a . S t w i e r d z o n o z z a d o ­
w o l e n i e m , że n i e m a l ca ła w y s t a w a była gotową 
i p r a w i e w s z y s t k i e wyna ję te s tandy zape łn ione . 
Jest to bądź co bądź z n a c z n y m postępem, który 
zapisać należy n a d o b r o k o m i t e t u . T r z e b a p r z y ­
znać także, że cały s a l o n , u t r z y m a n y w d w u t o ­
n a c h , u b r a n y był choć s k r o m n i e lecz g u s t o w n i e 
w o b i c i a , festony, godła i dekorac je . N i e brak 
było także żywych kwiatów i d r z e w e k . Całą głó­
wną halę zr pełniły samojazdy o s o b o w e , akcesor ja 
i m o t o c y k l e ; część boksów na zewnątrz zajęły s i l ­
n i k i , p o k a z y t rzech f i rm a u t o m o b i l o w y c h i r e d a k c j a 
„Lotnika i A u t o m o b i l i s t y " ; o s o b n y przez komite t 
z b u d o w a n y b u d y n e k zawierał autobusy i w o z y c ię ­
żarowe. W r e s z c i e własny p a w i l o n w s t y l u z a k o ­
piańskim wystawiła d l a s w o i c h eksponatów f i r m a 
A l f r e d G r o d z k i , s z k o d a t y l k o , że zamiast zostawić 
mu barwę naturalną, pomalowała go na k o l o r 
szary . 

T y l k o k i l k a f i r m s a m o j a z d o w y c h dostawiło 
w o z y doświadczalne d l a użytku publiczności ; w z a ­
kresie wozów ciężarowych i autobusów n ie r o b i o ­
n o żadnych prób , m i m o że najbl iższa o k o l i c a 
p a r k u A g r y k o l i nadawała s ię k u temu d o s k o n a l e . 

P r a s a robi ła , co było możliwem, aby wysta ­
wę polec ić i spopularyzować, zamieszczała nawet 
n i e zupełnie o d p o w i e d n i e k o m u n i k a t y b i u r a d y ­
r e k c j i , chcąc z swej s t r o n y przyczynić się d c jakna j -
większej f r e k w e n c j i s a l o n u . Podniós ł tą zasługę 
z u z n a n i e m w i c e p r e z e s T o w . A . K . P . podczas ban­
k i e t u , urządzonego p o d k o n i e c w y s t a w y d l a f a b r y ­
kantów z a g r a n i c z n y c h , p r z e d s t a w i c i e l i m i e j s c o ­
w y c h i dz iennikarz} ' . 

P o n i ż e j p o d a j e m y opis możl iwie r z e c z o w y 
i szczegółowy w y s t a w y , p r z y c z e m p r z y każdej mar ­
ce s taramy się podnieść i uwydatnić jej za le ty . 
Dopóki n i e p o s i a d a m y własnej f a b r y k i samojaz­
dów, z konieczności posługiwać się m u s i m y ob­
c y m i , a wśród n i c h publ iczność w i n n a , o r j e n t u -
j ą c się n a p e w n y c h d a n y c h , wyszukiwać d l a sie­
bie to, co jest d l a n ie j n a j o d p o w i e d n i e j s z e m . J e d ­
n o t y l k o zrobić na leży zas trzeżenie : kupującemu 
n i e w o l n o się n ie znać n a samojazdach , k tóre 
zas tosowane w jakośc i swej i s i l e d o w s k a z a n y c h 
warunków, naszemu r u c h o w i współczesnemu p o ­
ważne mogą oddać przysługi. 

K l a s a I. 
Stand I. N. A. G. F i r m a n i e m i e c k a ; z a ­

wdzięcza swe p o w s t a n i e t o w a r z y s t w u d l a e k s p l o a ­
tac j i e lektrycznośc i ( A . E . G . J , istnie je o d r . 11)01 
i kładzie główny n a c i s k n a wyrób m a s z y n użyt­
k o w y c h , buduje więc obok samojazdów spor to­
w y c h , t u r y s t y c z n y c h i luksusowych—dorożki , a u t o ­
busy , w o z y c iężarowe, p r z e w o z o w e , r a t u n k o w e 
i pożarnicze , dale j łódki m o t o r o w e i s i l n i k i p r z e ­
m y s ł o w e . W osta tn im czasie buduje m o t o r y a w i a -
cy jne . N a s tandzie wystawiła torpedo 50 H P . 
z podwójnem oświet leniem, g a z o w e m i e l e k t r y c z -
n e m za p o m o c ą akumulatorów, limuzyną 25 H P . 
s z e ś c i o o s o b o w ą , wewnętrzne s i e d z e n i a v i s - a - v i s , 
z t e le fonem, neseserem i ca lem n o w o c z e s n e m 
urządzeniem do podróży, limuzyną 40 H P . z d y ­
n a m o i zapędem e l e k t r y c z n y m , s t o p n i e m c h o w a ­
n y m , wypadającym p r z y o t w i e r a n i u d r z w i c z e k , 
w r e s z c i e torpedo 25 I I P . z karoser ja t y p u l o n ­
dyńskiego i dachem c h o w a n y m . C h a s s i s o d z n a c z a 



się t rwałośc ią i s tarannośc ią b u d o w y . P r z e d s t a ­
w i c i e l J . B r e i t k o p f , M i o d o w a 15. 

Stand 2. Laurin Klement. P r z e d s t a w i c i e l 
D o m A t l a n t a , J e r o z o l i m s k a 59. J e d y n a f i r m a s ło ­
wiańska, w y r a b i a j ą c a a u t o m o b i l e w M l a d a B o l e ­
sław p o d P r a g ą Czeską, buduje j a k o j e d n a z p i e r w ­
szych m o t o c y k l e , o d lat 15 samojazdy w s z e l k i e g o 
t y p u i r o d z a j u . O r o z w o j u je j świadczy fakt, że 
p r z e d 5 la ty zatrudniała 350, dziś zaś m a 1300 
robotników. Z znaną u czechów wyłącznością f a ­
b r y k a w y r a b i a n i e m a l w s z y s t k o , co do s a m o c h o d u 
należy, u s iebie , p r z e d e w s z y s t k i e m więc p o d w o z i a 
i karoser je . W o z y L a u r i n K l e m e n t odznacza ją się 
prostą konstrukc ją , s i lną budową i lekkośc ią . F i r ­
ma w y r a b i a pięć typów samojazdów o s o b o w y c h : 
T 14 H P , S 20 I I P , O 30 H P , M 40 H P i 50 
H P z f o r s o w a n y m m o t o r e m . N a w y s t a w i e : S 20 
HP—torpedo-limousine d e m o n t a b l e , 3 o s o b o w e 
M 40 HP coupe 6 o s o b o w e luxe z e l e k t r y c z n y m 
oświet leniem d y n a m o i s i e d z e n i a m i f o t e l o w e m i . 
K B , typ ostatnie j serj i double-limousine n a 6 osób, 
w y k o n a n i e l u k s u s o w e , e l e k t r y c z n e oświe t l en ie d y ­
n a m o , k a r o s e r j a w y b i t a saf janem, fo te lowe s i e d z e ­
n i a w y s u w a n e , s topień oświet lany e l e k t r y c z n i e 
z chwilą o t w a r c i a d r z w i c z e k . N a d t o MK 40 HP 
typ Knight b e z w e n t y l o w y , torpedo htxe, któremu 
fabryka szczegółową poświęca uwagę. F a b r y k a 
w y r a b i a nadto w o z y c iężarowe o d 6 0 — 4 0 0 p u ­
dów i p r z e w o z o w e w s z e l k i e g o r o d z a j u . O d 6 lat 
w p r o w a d z o n a w kraju wielką c ieszy się wziętością . 

Stand J. Nagant Fr. M a r k a belgi j ska w y ­
stawiła podwozie 20/28 H P z s i l n i k i e m 4 c y l i n ­
d r o w y m m o n o b l o c i torpedo s p o r t o w e 20/28 H P . 
z karoser ja kra jową J. R e n t l a bez pochyłości w m a s c e . 
P r z e d s t . C z . Z b i e r a ń s k i , W s p ó l n a 49 . S a m o j a z d y te 
odznacza ją się prostotą k o n s t r u k c j i i wytrzymałośc ią 
b u d o w y . Główną uwagę b u d z i m i e j s c o w a f a b r y k a k a -
roser j i J . R*entla, w n i c z e m n i e ustępująca w y r o b o m 
z a g r a n i c z n y m . P o m y s ł o w o ś ć w w y k o n a n i u i o r y g i ­
na lność l i n j i , t rwałość mater ja lu i g u s t o w n e wykoń­
czen ie wnętrza za leca ją j a k n a j l e p i e j k r a j o w y nasz. 
warsztat . N a d m i e n i a m y p r z y t e m , że f i r m a J . R e n t e l 
d o s t a r c z a przeważnie k a r o s e r j i d o wozów F i a t i jak 
w y k a z u j e t a b l i c a s ta tys tyczna p r z y s tandzie f a b r y k i 
włosk ie j , daje z a t r u d n i e n i e i z a r o b e k ca łe j rzeszy 
pracowników n a s z y c h 

Stand 4. Renault. Znana, f i r m a f r a n c u s k a 
buduje s w e s a m o c h o d y , o d r ę b n e w t y p i e mask i 
z chłodnicą , t e r m o s y f o n e m i w e n t y l a t o r e m p o z a 
m o t o r e m n a k o l e rozpędowem w B i l l a n c o u r t o d 
lat 16. F i r m a kładzie główny nac i sk n a w o z y p o -
żytkowe i przemysłowe, dążąc do w y t w o r z e n i a 
samojazdu e k o n o m i c z n e g o i t rwałego. W klas ie 
d l a samojazdów o s o b o w y c h w y s t a w i o n o : torpedo 
40 H P , z karoser ja paryską F e l b e r a z zapędem 
e l e k t r y c z n y m d y n a m o i 6 s i e d z e n i a m i ; coupe La-
bourdette 12 I I P , z wygiętą osią i n i s k i m , d o g o ­
d n y m s t o p n i e m , torpedo Behallette 18 H P , tor­
pedo Felber 18 H P , wszys tk ie cztery 4 c y l i n d r o ­
we, w r e s z c i e limuzyną Kellner ( francuski) 6-cio 
cyl indrową 22 H P . W s z y s t k i e w o z y odznacza ją 
się szczegółowo t e c h n i c z n i e obmyślonem w y k o n a ­
n i e m p o d w o z i a i g u s t o w n e m i , odrębnemi k a r o -
s e r j a m i . Zwłaszcza co d o wytrzymałości i z w a l ­
c z a n i a przeszkód d r o g o w y c h w o z y R e n a u l t w y ­
trwały z a w s z e na jgorsze próby. S p e c j a l n o ś c i ą są 

p a t e n t o w a n e koła i tłumiki. P r z e d s t . S . R o t m i l 
J e r o z o l i m s k a 49. 

Stand 6. Minerva. G łówną zaletą s łynne j 
m a r k i be lg i j sk ie j jest z a s t o s o w a n i e m o t o r u bez-
w e n t y l o w e g o K n i g h t . P a t e n t , wyłączny n a B e l g j ę , 
z a s t o s o w a n y jest p r z y w s z y s t k i c h typach m a s z y n . 
Z a l e t y j e g o , o g ó l n i e p r z y z n a n e : prostota k o n s t r u -
k c y i i doskonała p r a c a t łoków, czego d o w o d e m 
przekrój s i l n i k a n a w y s t a w i e , r e g u l a r n a p r a c a mo­
toru , oszczędność m a s z y n y i ich częśc i , w y d a j ­
ność s i l n i k a i c i c h y , n i e m a l bezgłośny c h ó d . 
W s a l o n i e wystawiła r e p r e z e n t a c j a w a r s z a w s k a 
Varsovie-Automobile u l . K o p e r n i k a 4|6 oprócz prze ­
k r o j u m o t o r u 3 t y p y wozów: limuzyną 18 H P , lan-
daulet 26 H P i torpedo 38 I I P , z p u l m a n o w s k i m i , 
p r z e s u w a n y m i f o t e l a m i . W y k o n a n i e e leganckie i g u ­
s t o w n e , piękne l in je k a r o s e r j i , a p r z e d e w s z y s t k i e m 
w y s o k i e za lety p o d w o z i a s tawia ją „Minervę" w sze­
regu n a j l e p s z y c h m a s z y n współczesnych. 

Stand 7. Delaunay-Belleville. P r z e d s t a w . 
D o m Varsovie-Automobile. F a b r y k a mieści się 
w St . D e n i s ; jej w y r o b y , o d z n a c z a n e w i e l o k r o t n i e 
w y s o k i e m i n a g r o d a m i , jej m o t o r y p o w s z e c h n i e 
używane p r z e z marynarkę francuską, wystawia ją 
tej na jdroższe j , na j l ep ie j w y k o ń c z o n e j , j ednem 
słowem a r y s t o k r a t y c z n e j marce zasłużone świa­
d e c t w o . J e d n ą z w y b i t n y c h zalet t y c h samojazdów 
s p e c y f i c z n i e t u r y s t y c z n y c h i s p o r t o w y c h j e s i sys­
t e m 6 c y l i n d r o w y , z a s t o s o w a n y do w s z y s t k i c h 
m a s z y n s i l n i e j s z y c h . N a w y s t a w i e widzieliśmy tego 
t y p u : torpedo 27 H P z oryginalną maską paryską 
i coupe limousine 27 H P , w r e s z c i e s łabszą, 
4 cy l indrową maszynę 18 H P , z karoser ja l u k s u ­
sową K e l l n e r a f rancusk iego . 

Stand 8. De Dion Bouton. F a b r y k a w P u -
teaux p o d Paryżem j a k o s p e c j a l n o ś ć buduje m o ­
tor 8 c y l i n d r o w y g r u p a m i po 4, odznacza jący się 
c i c h o ś c i ą i sprawnośc ią obrotów oraz wie lką siłą 
w z w a l c z a n i u dróg p i a s z c z y s t y c h i b łotnych. N a 
w y s t a w i e : torpedo 8 c y l i n d r o w e 20/40 H P n a 
p o d w o z i u w z m o c n i o n e m , o kołach s t a l o w y c h R W , 
k a r o s e r j a 6 o s o b o w a z fo te lami k l u b o w y m i ; limu­
zyna 4 c y l i n d r o w a 14/28 H P , koła z z d e j m o w a -
n e m i obręczami , k a r o s e r j a ładna i zręczna w r y ­
s u n k u z n o w o c z e s n e m urządzeniem wewnętrznem; 
torpedo 4 c y l i n d r o w e , 12/24 H P , l e k k i e i m o c n e . 
D e D i o n B o u t o n z a l i c z a się do na js tarszych m a ­
rek automobi lowych—zaczę ła b o w i e m j a k o p i e r w s z a 
budować samojazdy p a r o w e . P r z e d s t . M . N o w i c k i 
i S - k a , W i e j s k a 5. 

Stand c. Panhard ć>° Levassor, przedst . 
K . S tarzyński , N o w y - S w i a t 5. F i r m a jest najstar­
szą f rancuską fabryką samojazdów; p i e r w s z y w y ­
puściła w świat w r o k u 1889. Z k o n s t r u k c y j n y c h 
zalet , z d o b y t y c h d l u g i e m i doświadczeniami , w y m i e ­
n ić należy usunięcie h a m u l c a z wału d y f e r e n c j a l -
nego , z a s t o s o w a n i e m o n o b l o k a k a r t e r o w e g o d l a 
m o t o r u i z m i a n s z y b k o ś c i , przedłużenie wału 
g łównego, p r z e z co osiąga się sprężyste i ł agod­
ne jego dzia łanie n a t r y b y . W s a l o n i e : torpedo 
15 H P po ję te j a k o łódź s p o r t o w a skiff — według 
pomysłu k o n s t r u k t o r a R e n e de K n i f f , z d r z e w a p a ­
l i s a n d r o w e g o , n i t o w a n a mosiężnymi gwoździami, 
o r y g i n a l n e i e l e g a n c k i e ; limuzyna 24 H P , 6 oso­
b o w a , z na jwięce j luksusową k a r o s e r j a w s a l o n i e , 
wyłożoną i n k r u s t o w a n y m p a l i s a n d r e m ; dalsze d w a 
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m o d e l e noszą w s z e l k i e za le ty dz is ia j h i s t o r y c z n e j 
już f i r m y , które j w o z y słyną z trwałości i szybkości . 

Stand 10. Peugeot, przedst . M a i s o n O r -
m o n d e (wł. L . Kosiński N . - Ś w i a t 72). D z i s i a j n a k o n ­
t y n e n c i e i w A m e r y c e głośna f i r m a zbudowała w r. 
1889 p i e r w s z y t r y c y k l na f towy; s a m o j a z d b e n z y n o ­
w y w r . 1891 odbył pierwszą podróż z P a r y ż a d o 
B r e s t u i z p o w r o t e m . F a b r y k a p a r y s k a kładzie 
g łówny nac isk n a s i lną konstrukcje; p o d w o z i a 
i umie ję tną budowę s i l n i k a , aby p r z y przec ię tne j , 
w y s o k i e j szybkości na jmnie j zużywać b e n z y n y . 
W s a l o n i e 5 typów: p o d w o z i e 40/80 H P o w z m o c ­
n i o n y c h r e s o r a c h i połączeniach k a r d a n o w y c h . 
H a m u l e c z a s t o s o w a n y n a k o l a t y l n e i p r z e d n i e ; 
ca łość w b u d o w i e s i l n i k a p r z e z n a c z o n a do b r a n i a 
gór i złych dróg. Limuzyna 18/40 I I P , p o d w o z i e 
k o l o n j a l n e podwyższone z s z e ś c i o o s o b o w ą k a r o ­
ser ią B o u l o g n e . Limuzyna 6 o s o b o w a , 14/30 H P , 
z karoser ją M o s s i e r , wóz podróżny d l a pań i star­
szych o s ó b . Torpedo s p o r t o w e 18/40 H P , z dłu­
g i e m p o d w o z i e m i karoser ją S k i f f w y r o b u L a b o u r -
dette, s z e ś c i o o s o b o w e , o d z n a c z a s ię piękną l in ją 
karoser j i i g u s t o w n e m w y k o n a n i e m . Torpedo 
14/30 H P , typ k o l o n j a l n y , podwyższony, 6 oso­
b o w y , w y k a z u j e pożądane za le ty : s i lę s i l n i k a , s z y b ­
kość i ekonomję u t r z y m a n i a . P e u g e o t jest obecnie 
zwłaszcza p o os ta tn ich zwycięstwach w A m e r y c e 
marką en v o g u e . P r z y wzmagających się żądaniach 
co d o w y s o k i e j przec ię tne j szybkości a n a j m n i e j ­
szego zużycia b e n z y n y samojazd ten dzięki spe­
c jalnej k o n s t r u k c j i swego m o t o r u staje w rzędzie 
n a j l e p s z y c h m a s z y n f r a n c u s k i c h . 

Stand II. Peugeot: rowery, motocykle 
i wózki. I w tym d z i a l e wykazu je f i r m a uznane 
zalety trwałe j b u d o w y , doskonałośc i t e c h n i k i i e l e ­
ganc j i f o r m . 

Stand 12. Overland. A m e r y k a ń s k a f a b r y k a 
buduje w T o l e d o trwałe samojazdy j e d n e g o t y p u 
o s i le 35 H P z różnego r o d z a j u k a r o s e r j a m i . W y ­
twórczość r o c z n a ; 50 tys . samojazdów. N a w y s t a w i e : 
torpedo i landaulet, odznacza jące s ię lekkością 
b u d o w y , wytrzymałością p r z y złych d r o g a c h i ta -
n i e m i c e n a m i . P r z e d s t a w i c i e l e m jest D o m V a r s o -
v i e - A u t o m o b i l e . 

Stand IJ. Aida. Młoda f i r m a f rancuska 
w L o u b e i w i e , u nas n i e z n a n a , buduje t y l k o d w a 
t y p y p o d w o z i a 15/30 H P , n o r m a l n e i s p o r t o w e , 
osadza jąc na n i e m k i l k a rodzajów g u s t o w n y c h 
k a r o s e r j i . O r y g i n a l n o ś c i ą jest chłodnica , umiesz ­
c z o n a z a m o t o r e m , t e r m o s y f o n i w e n t y l a t o r n a 
k o l e rozpędowem. W o z y te dążą do u z y s k a n i a 
j a k n a j w i ę k s z e j szybkości p r z y c i c h y m c h o d z i e i lek­
kie j lecz s i lne j b u d o w i e p o d w o z i a . S p e c j a l n o ś c i ą 
są długie i e las tyczne r e s o r y z a m o r t y z e r a m i 
„ l l o u d a i l l e " . S a m o j a z d y s p o r t o w e otrzymują d w u 
łub cz teroosobową karoser j ę . N a w y s t a w i e : torpe­
d o n o r m a l n e i l i m u z y n a . J a k o wóz doświadczalny 
e l e g a n c k i e t o r p e d o s p o r t o w e . 

Stand 14. Hotchkiss. P i e r w o t n i e amery­
kańska dziś f r a n c u s k a f i r m a w S t . D e n i s , dos tar ­
czała swego czasu s łynnych armat armj i f r a n c u s ­
k ie j , nas tępnie przystąpiła do w y r o b u s a m o c h o ­
dów o s o b o w y c h . W s a l o n i e u m i e s z c z o n o podwo­
zie 18/22 H P , z m o t o r e m m o n o b l o k i e l e k t r y c z -
n e m oświet len iem z a p o m o c ą d y n a m o ; torpedo 
20/30 H P , 6 c y l i n d r o w e , z k a r o s e r j ą 6 o s o b o w ą 

w y r o b u f i r m y L a m p l u g h w Paryżu; torpedo 10/22 
H P , 6 o s o b o w e , t u r y s t y c z n e , służące d l a d e m o n ­
strac j i i prze jazdu zwiedzających s a l o n . W y r o b y 
f i r m y H o t c h k i s s , która zachowała t radyc ję f a b r y k i 
b r o n i , wyróżnia ją się znaczną precyz ją i d e l i k a t ­
nośc ią w y k o n a n i a p r z y trwałym pierwszorzędnym 
mater ja le . 

Stand rj. Kellner A. z Berlina, Karoserję. 
Z n a n a f i r m a n i e m i e c k a u c h o d z i za na j lepszą w P r u ­
sach fabrykę k a r o s e r j i . N a w y s t a w i e prócz w y r o ­
bów w s tandzie , posiadają k a r o s e r j ę K e l l n e r a ber­
l ińskiego (t. z . w przeciwieństwie do K e l l n e r a 
paryskiego) e l eganck ie , trwałe i luksusowe, l i czne 
w o z y wystawców. W y r ó ż n i a je so l idność i śc i s ­
łość w w y k o n a n i u . 

Stand 16. Chcnard & Walckcr, f a b r y k a 
f rancuska w G e n n e v i l l e r s buduje m a s z y n y trwałe 
i l ekkie do c o d z i e n n e g o użytku. Osobl iwośc ią jest 
kons t rukc ja tyłu p o d w o z i a ; pozatem posiada ją w o ­
zy C h e n a r d i W a l c k e r d w u i s k r o w e z a p a l a n i a , 
s p e c j a l n y system o l i w i e n i a i odznacza ją się p r z y 
pros toc ie b u d o w y oszczędnośc ią w zużyciu b e n ­
z y n y i smarów. W s a l o n i e : torpedo s p o r t o w e 18 
H P , n i k l o w a n e podwozie 25 H P , unaocznia jące 
sposób k o n s t r u k c j i zwłaszcza s i l n i k a i tyłu, wresz­
cie torpedo 25 H P z spec ja lną budową n a złe 
d r o g i j n a n i e m k a r o s e r j ą l u k s u s o w a n a 6 osób . 

Stand ig. Gobron. F i r m a z n a n a n a m bliżej 
z o s t a t n i e g o r a j d u , w którym brała udział z m a s z y ­
ną 80 I I . P . , wystawiła je j p o d w o z i e , u n a o c z n i a ­
j ą c e budowę s i lnego i t e c h n i c z n i e wykończonego 
systemu m e c h a n i c z n e g o . P o d k o n i e c t r w a n i a sa­
l o n u przybyły n a s t a n d t o r p e d o i l i m u z y n a o ele­
g a n c k i c h kształtach i z n o w o c z e s n e m urządzeniem 
wewnętrznem. 

Stand20.F.N.Przedst. K.Starzyński. F i r m a 
belgi jska założone w r. 1889 n o s i pełne m i a n o : 
F a b r i q u e n a t i o n a l e d 'armes de guerre de H e r s t a l . 
P i e r w o t n i e s ł y n n a f a b r y k a b r o n i , przystąpiła n i e ­
b a w e m do w y r o b u m o t o c y k l i i samojazdów, na 
które przenios ła swój system ścis łe j i t e c h n i c z n i e 
szczegółowej fabrykac j i . W sa lon ie : typ nowy 
SI12 IIP. o t rzech mie jscach, d o g o d n y d l a s z e r ­
szej publ iczności , t a n i i l e k k i , współzawodniczący 
w e k o n o m i c z n e j swej eksploatac j i już z p o w o z e m 
j e d n o k o n n y m , torpedo 24 H P . , s z e ś c i o o s o b o w e , 
z k a r o s e r j ą belgi jską w y r o b u „ J o a c h i m " z d a c h e m 
n i e w i d o c z n y m . 

Stand 21 Case. P r z e d s t . K S tarzyńsk i . A m e ­
rykańska f a b r y k a wyrabiała p i e r w o t n i e m a s z y n y 
r o l n i c z e . P o k u p i e n i u f i r m y P e a r s a , s łynne j , 
o d lat 17 ze s w y c h wyrobów s a m o j a z d o w y c h , 
przystąpi ła d o b u d o w a n i a m a s z y n , k tóre wkrótce , 
zwłaszcza w R o s j i , zdobyły l i c z n e o d z n a c z e n i a . 
W o z y C a s e robią zewnętrznie wrażenia s i l n y c h 
i wytrzymałych m a s z y n . W tem też leży g łówna 
ich za le ta ; n i e m a dość ciężkich dróg, błot i p i a ­
sków, z którychby nie wyszły zwycięsko. N a w y ­
s tawie : d w a t y p y turys tyczne 35 i 40 HP„ z p o ­
pędem e l e k t r y c z n y m , maszyną d y n a m o f i r m y 
W e s t i n g h a u s e , z kołami patentu F i r e s t o n e , szyb-
k i e m i do m o n t o w a n i a . 

Stand 22. Opel. P r z e d s t a w i c i e l e m f i r m y n i e ­
m i e c k i e j , k tóra dzięki swej szybkości , e k o n o m i c z ­
nej eksploatac j i i z ręczne j b u d o w i e coraz szerszy 
z d o b y w a zakres zwolenników, jest L . M a y w g a -



— 17 

rażu C e n t r a l n y m K r a k . - P r z e d . 40 . W s a l o n i e : torpe­
do 5/14 H P . 4 o s o b o w e , j e d n a z na jzręcznie j szych 
i na j tańszych m a s z y n n a w y s t a w i e , z r ę c z n a i e l e ­
g a n c k a , w y s o k o b u d o w a n a ; torpedo 22 H P , z n o w y m 
sposobem m o n t o w a n i a r e s o r ó w t y l n y c h p o d os ia , 
umożl iwia jącym l e k k i , p e w n y chód s a m o j a z d u ; 
torpedo Z\ H P . , o d z n a c z o n e podczas ostatnego 
r a j d u z a n iezwykła szybkość i wytrzymałość . 

Stand 2). Lorraine—Dietrich. P r z e d s t . d o m 
V a r s o . v i e - A u t o m o b i l e . F i r m a f r a n c u s k a , budująca 
swe w o z y w L u n e v i l l e i A r g e n t e u i l p o d P a r y ż e m , 
kładzie główny n a c i s k n a wielką e n e r g j ę i s p r a w ­
ność m o t o r u , co umożliwia podróżowanie po cięż­
k i c h d r o g a c h i bezdrożach. Z pośród l i c z n y c h t y ­
pów n a j w i ę c e j używane i w y p r ó b o w a n e m a s z y n y 
20 H P . są podwójnie r e p r e z e n t o w a n e w sa łonie ; 
raz z karoser ja torpedo, d r u g i raz j a k o landaulet 
D o wozów t y c h d o m V a r s o v i e - A u t o m o b i l e w y r a ­
b i a n a mie j scu karoser je k r a j o w e , w n i c z e m n i e 
ustępujące z a g r a n i c z n y m . 

Stand 2,4 Austin. J e d y n a w s a l o n i e f i r m a 
a n g i e l s k a , odznacza jąca s ię so l idnośc ią i t rwało­
śc ią p o d w o z i a oraz doskonałym mater ja łem, w y ­
stawiła: torpedo 4 c y l i n d r o w e , 4 o s o b o w e , 12 H P . 
z z d e j m o w a n e m i kołami d r e w n i a n e m i , patent 
A u s t i n , t o r p e d o 20 H P , z kołami s t a l o w e m i 
demontab les . A u s t i n , torpedo 25 H P , B r o o k ł a n d s 
t u r y s t y c z n e n a 4 o s o b y i landaulet 20 H P , M a r l -
b o r o u g h , w s z y s t k i e z e l e k t r y c z n e m oświet leniem 
d y n a m o . W s z y s t k i e powyższe p o d w o z i a uzupełnia ją 
e leganckie i t r w a l e karoser je . 

Stand 2$. Stoewer. P r z e d s t . H . Pągowski J e -
z o l i m s k a 54. F i r m a n i e m i e c k a , założona w r. 1896 
w S z c z e c i n i e , wystawiła w s a l o n i e chassis n i k l o w a ­
ne, unaocznia jące budowę trwałego p o d w o z i a i czte­
r y t o r p e d a z d a c h a m i amerykańskiemi : typ C J, p r o ­
j e k t na r . 1915, 6/18 H P . z popędem a u t o m a ­
t y c z n y m , oświet leniem e l e k t r y c z n y m , z d w o m a 
s i e d z e n i a m i i j e d n e m d o d a t k o w e m w ty le , o b r ę ­
c z a m i z d e j m o w a n e m i , jest na jmnie j szą maszyną 
wystawową; C 5, 6/18 H P . 4 s i e d z e n i a i 1 z a p a ­
sowe, oświet lenie e l e k t r y c z n e d y n a m o , C 2 10/26 
H P . z n a j n o w s z y m t y p e m t o r p e d a — bez w i d o k u , 
6 o s o b o w e ; B 4, 19/45 H P . , 6 o s o b o w e , z w s z e l ­
k i m i powyższymi d o d a t n i m i p r z y m i o t a m i . F a b r y ­
k a w y r a b i a nadto w o z y c iężarowe, autobusy i m o ­
t o r y awjacy jne . 

Stand 28. Fiat. W ł o s k a f i r m a : F a b b r i c a Ita-
l i a n a A u t o m o b i l i T o r i n o , za łożona w r. 1899 w y ­
r a b i a r o c z n i e 5,000 samojazdów r o z m a i t y c h typów. 
Ś w i a t o w e j sławy f a b r y k a , szczycząca s ię l i c z n e m i 
o d z n a c z e n i a m i , wystawiła na jwiększą wogóle w sa­

l o n i e l iczbę samojazdów jedne j m a r k i . Jes t i c h 
s iedem, odznaczających się wytwornośc ią , s p r a w ­
nością , e l eganc ją f o r m y i spec jah i ie wysoką b u ­
dową; typ O , 12/15 H P . l e k k i i w s t o s u n k u d o 
i n n y c h wyjątkowo t a n i ; typ 2, t o r p e d o 15/25 H P , 
z k r a j o w ą karoser ja f i r m y J . R e n t ę ! i S p . , ś w i a d ­
cząca o guśc ie i pomysłowości m i e j s c o w e j p r a ­
c o w n i ; takiż typ 2 z l imuzyną F i a t o czterech s i e ­
d z e n i a c h , e l e k t r y c z n e m oświet leniem i pięknem urzą­
d z e n i e m w e w n e t r z n e m , typ 3, t o r p e d o , 25/35 H P . 
z c h a r a k t e r y s t y c z n e m u m i e s z c z e n i e m głównych 
s iedzeń w środku, a b o c z n y c h w t y l e , drugi typ 3 
kabr jo le t 25/35 H P . zamienia jąc } ' za j e d n e m p o ­
ciągnięc iem ręki karetę w t o r p e d o , typ 4, t o r p e d o 
35/45 H P . 6 o s o b o w e , z wykwintną karoser ja K e l l -
n e r a b e r i . , zaopatrzoną w s t r a p o n t i n y c h o w a n e , 
w r e s z c i e typ f, t o r p e d o 50/60 IIP., z k a r o s e r j a 
K e ł l n e r a j e d n ą z na jpotężnie jszych m a s z y n n a w y ­
stawie . F i r m a w y r a b i a nadto w o z y c iężarowe p i ę ­
c i u r o z m a i t y c h typów. 

Stand 2Q. Isotta Fraschini. W ł o s k a f a b r y k a 
w M e d j o l a n i e wystawiła : l imuzynę, 18/25 H P . , 
t o r p e d o 35/45 H P . , t y p k o l o n j a l n y i t o r p e d o s i lne 
t u r y s t y c z n e 70/90 H P . W s z y s t k i e t r z y w o z y p o ­
siadają a u t o m a t y c z n y popęd e l e k t r y c z n y , o ś w i e ­
t l e n i e d y n a m o , s ta lowe koła d e m o n t a b l e s i h a m u l ­
ce n a p r z e d n i c h k o ł a c h . 

Boksy 12, 13, 14. Puch. S t y r y j s k a f a b r y k a 
(przedst . B . K o p i ć M a z o w i e c k a 11) rozpoczęła swą 
działalność o d w y r o b u r o w e r ó w , p o c z e m przystąpi­
ła do b u d o w y samojazdów o s o b o w y c h , c iężarowych, 
pożarniczych i autobusów, kładąc główny nac isk n a 
p o d w o z i a , d o s t o s o w a n e do warunków m i e j s c o w y c h , 
a więc t e r e n u górzys tego i n i e d o s t ę p n e g o . T y m 
z a d a n i o m o d p o w i a d a w y s o k a chłodnica i s i l n a 
b u d o w a m o t o r u ; nadto umożliwia doskonała stał 
s tyry jska e k o n o m i c z n y i trwały wyrób części me­
t a l o w y c h . W s a l o n i e : t o r p e d o s p o r t o w e 25 H P . 
i p o d w o z i e , n a g r o d z o n e w P r a d z e czeskie j , u n a o ­
cznia ją za le ty wozów o s o b o w y c h . 

Boksy g, 7 0 , 11. Horch. S a k s o ń s k a f a b r y k a 
w Z w i c k a u (przedst . M a i s o n O r m o n d e , L . K o s i ń ­
ski) spec ja l izu je się w b u d o w i e p o d w o z i a i m o ­
toru n a p i a s k i , kładąc mnie j szy nac isk na s z y b ­
kość , j ak racze j n a wytrzymałość i si łę m a s z y n y . 
N a w y s t a w i e dwa torpeda 6 o s o b o w e i l i m u z y n a 
l u k s u s o w e z oświe t len iem e l e k t r y c z n e m d y n a m o . 

Boks 21. C y c ł e c a r „ V i c t o r " , maleńkie s a ­
m o j a z d y , d w u o s o b o w e , w y r o b u a n g i e l s k i e g o , p r z e d ­
s t a w i c i e l M . S e r e j s k i . 

(D. n.). 

K r a k o w s k i K l u b au tomob i l owy za inaugu­
r o w a ł s w ą d z i a ł a l n o ś ć k l u b o w ą w dniach 27, 
28 i 29 cze rwca nadzwycza j u d a t n ą w y c i e c z k ą 
w n a j p i ę k n i e j s z e oko l ice k ra ju , w T a t r y i Pie­
niny. W y c i e c z k a K l u b u b y ł a p i e r w s z ą w se ry i 
w s p ó l n y c h jazd po polsk im terenie tu rys tycz ­
nym i m i a ł a wedle of ieyalnej re lacy i n a s t ę p u ­
j ą c y p rzeb ieg : 

D o star tu w K r a k o w i e na P l a c u ś w . D u ­
cha s t a n ę ł o 21 s a m o c h o d ó w . U d z i a ł b ra l i pp. 
D r . D rochock i „ B e n z " , G ó r n i a k „ B e n z " , G u ­
towsk i „ R e n a u l t " , Judk iew icz „ B e n z " , Jur je-
w i c z „ D a i m l e r K n i g h t " , K o s s a k „ A u s t i n " , 
J . Kossak „ B e n z " , K o z i a ń s k i „ B e n z " , D r . L a r -
demer „ R e n a u l t " , D r . Ł a p i ń s k i „ R e n a u l t " , 
I n ż . H y c i ń s k i „ A u s t r o - D a i m l e r " Pe te rse im 
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, , B e n z " , S u s k i „ H i t c h e l " , U z i e m b ł o „ D e l a u -
n a y - B e l l e v i l l e " W a l t e r „ A u s t r o - D a i m l e r " , I n ż . 
W e k l u k „ P u c h " , I n ż . Z a r z y c k i „ B e n z " Z i e l e ­
n iewsk i „ F o r d i R e n a u l t " . Ż e l e ń s k i „ M e r c e ­
des " , W ó z ra tunkowy „ B e n z " . 

Z a o p a t r z o n ą w d rogowskazy i doskona le 
u t r z y m a n ą d r o g ę do Z a k o p a n e g o p r z e b y ł y 
wszys tk ie p r a w i e w o z y bez szwanku. P r z e d 
Z a k ł a d e m D-ra C h r a m c a n a s t ą p i ł o o godz. 10 
przyw i tan ie u c z e s t n i k ó w wyc ieczk i p rzez re -
p r e z e n t a c y ę G m i n y , K o m i s y ę K l i m a t y c z n ą , 
T o w . T a t r z a ń s k i e , D - ra C h r a m c a i t d. 

P o s p o ż y c i u p r z e k ą s k i r u s z y ł a w y c i e c z k a 
do M o r s k i e g o O k a , gdz ie g o ś c i e zas ied l i do 
w s p ó l n e g o ś n i a d a n i a w restauracyi p. K a r p o ­
w i c z a w Sch ron i sku . Podczas ś n i a d a n i a , w k t ó -
rem w z i ę ł o u d z i a ł p r z e s z ł o 60 o s ó b , w z n i e ­
siono sze reg t o a s t ó w ; p rzemawia l i p rezes 
K l u b u W o j c i e c h K o s s a k , w iceprezes Z w i ą z k u 
T u r y s t y c z n e g o D r . Schne ide r i mecenas D r . 
Eh renp re i s . 

P o powroc ie z Mo rsk i ego O k a za t rzy ­
mal i s i ę uczestn icy na noc leg w Z a k o p a n e m , 
gdz ie w w s p a n i a ł y c h apar tamentach Z a k ł a d u 
D r . C h r a m c a , s p o ż y l i w s p ó l n ą k o l a c y ę i s p ę ­
dzi l i p r zy m i ł e j i swobodne j p o g a w ę d c e r e s z t ę 
w i e c z o r u : 

N a drug i d z i e ń t. j . w n i e d z i e l ę 28. V I 
o godz . 8 rano w y r u s z o n o przez N o w y T a r g 
do C z e r w o n e g o K l a s z t o r u na W ę g r z e c h . T u 
o c z e k i w a ł a w y c i e c z k ę muzyka c y g a ń s k a i l i ­
cznie zebrana l u d n o ś ć oko l i czna w p i ę k n y c h 
n a r o d o w y c h stro jach, k t ó r a o b r z u c i ł a wyciecz-
k o w c ó w kwia tami . 

Z C z e r w o n e g o K lasz to ru po k r ó t k i m wy­
p o c z y n k u ws ied l i uczestnicy wyc ieczk i do p i ę k ­
nie przyst ro jonych ł o d z i , k t ó r y c h k i e r o w n i c t w o 
o b j ą ł s ł a w n y p r z e w o ź n i k p i e n i ń s k i Sa lamon . 
W ś r ó d d ź w i ę k ó w kape l i , k t ó r a u s a d o w i ł a s ię 
na osobnej ł o d z i n i o s ł y wa r t k i e fale D u n a j c a — 
w z d ł u ż u roczych s k a ł p i e n i ń s k i c h , p r z e ś l i c z n i e 
z a i m p r o w i z o w a n y k o r o w ó d g ó r a l s k i c h ł o d z i . 

P o l x / 2 godz inne j j e ź d z i e p r z y b y l i wy -
c ieczkowcy do S z c z a w n i c y . P r z e d b r a m ą try­
u m f a l n ą — w ś r ó d barwnego szpa leru l u d n o ś c i 
mie jscowej p r z y w i t a ł w y c i e c z k ę dy rek to r d ó b r 
szczawn ick ich p. H a n i e c k i , dy rek to r Z a k ł a d u 
Z d r o j o w e g o p. T e o d o r o w i c z , oraz rep rezen-
tacya G m i n y z burmis t rzem na czele. 

W i e c z o r e m o d b y ł a s i ę w s p ó l n a ko lacya 
w restauracyi zdro jowej p. Ł u k o w s k i e g o , pod­
czas k t ó r e j po serdecznem p r z e m ó w i e n i u kie­
r o w n i k a oraz g o s p o d a r z a w y c i e c z k i i n ż . W e -
k luka , rozdz ie lono m i ę d z y u c z e s t n i k ó w p i ę k n e 
p lak ie ty p a m i ą t k o w e , wykonane w K r a k o w ­
sk ich W a r s z t a t a c h ar tys tycznych przy M u z e u m 
technolog icznem. 

P o ko lacy i o d b y ł s i ę reun ion u r z ą d z o n y 
na e z e ś ć g o ś c i w w s p a n i a ł e j sal i Z a k ł a d o w e j . 
W e s o ł ą z a b a w ę p r z e r w a ł komisarz r z ą d o w y , 
k t ó r y p r z y b y ł o godz . 12 w nocy z f a t a l n ą 
w i a d o m o ś c i ą o zamordowan iu N a s t ę p c y T r o n u . 

N a s t ę p n e g o dn ia w p o n i e d z i a ł e k 29 czer ­
wca w y r u s z y ł a w y c i e c z k a p r z y d ź w i ę k a c h 

m u z y k i z a k ł a d o w e j p rzez N o w y - S ą c z i Msza -
n ę - D o l n ą do K r a k o w a . 

T u z g r o m a d z i ł y s i ę o godz . 5 po p o ł u ­
dniu wszys tk ie w o z y na P l a c u Ś w . Ducha , 
s k ą d n a s t ą p i ł p o w r ó t do d o m ó w . O godz in ie 
9 w i e c z ó r zeb ra l i s i ę uczestn icy wyc ieczk i 
w restauracy i H o t e l u Sask iego na p o g a w ę d k ę 
w t rakc ie k t ó r e j o g ł o s z o n o n a g r c d y za dosko­
n a ł ą j a z d ę , w y t r z y m a ł o ś ć w o z u i ś c i s ł e prze­
s t rzeganie p r o g r a m u jazdy. 

K l u b o w e dyp lomy pochwa lne o t rzymal i 
pp: inż. Lucyan Myciński w ó z mark i „ A u s t r o -
D a i m l e r " o si le 9/20 H p . , oraz Rudolf Peter-
seim w ó z mark i „ B e n z " o si le 45 H p . 

L i s t y pochwa lne : p. Rejent Roman Gu­
towski i inż. Jan Zarzycki, nadto w z m i a n k ę 
p o c h w a l n ą o t r z y m a ł p. Mieczysłaiv Walter. 

C a l a w y c i e c z k a m i a ł a p r zeb ieg nadzwy­
czaj u d a ł y . P r z e ś l i c z n a p o g o d a d o p i s y w a ł a 
c a ł e 3 dni , a wszys tk ie w o z y z w y j ą t k i e m nie­
k t ó r y c h d robnych d e f e k t ó w p r z e w a ż n i e „ s z l a -
u c h o w y c h " ( p ę k n i ę c i e gum) w y w i ą z a ł y s i ę ze 
swego zadania znakomic ie . W y c i e c z c e towa­
r z y s z y ł w ó z ra tunkowy z monterami , k t ó r y c h 
d o s t a r c z y ł a f irma „ B e n z " . Na pogotowie ra­
tunkowe uproszono D r a L u d w i k a Schne id ra . 

N a s t r ó j w ś r ó d u c z e s t n i k ó w b y ł p rzez 
c a ł y czas bardzo m i ł y , s w o b o d n y i serdeczny . 

F u n k c y ę k ie rown ika w y c i e c z k i , a zara­
zem gospodarza s p r a w o w a ł inż. Emil Wekluk 
z k t ó r y m dzie ln ie w s p ó ł d z i a ł a l i prezes Kossak 
wiceprezes Dr. Schneider oraz Radca Judkieivicz. 
Z n a j w i ę k s z e m uznaniem n a l e ż y p o d n i e ś ć 
w z o r o w ą k a r n o ś ć i h a r m o n i ę m i ę d z y uczestni ­
kam i w y c i e c z k i , w c z e m z w ł a s z c z a odznacza­
ł y s i ę nadobne uczestn iczk i . 

W z d ł u ż c a ł e j p rzes t rzen i p a n o w a ł w z o ­
r o w y p o r z ą d e k , d r o g ę pa t ro lowa l i g ę s t o ż a n ­
darmi i d r ó ż n i c y — w miastach us tawien i p o l i -
cyanci , s t r a ż ogn iowa , skauc i i t. d. u t r z y m y ­
wa l i p o r z ą d e k i w s k a z y w a l i k ie runek j azdy . 

P e ł n e uznanie n a l e ż y s i ę Mag is t ra tom, 
S t a r o s t w o m i Ź a n d a r m e r y o m : w N o w y m S ą ­
czu , N o w y m T a r g u , M y ś l e n i c a c h , Z a k o p a n e m 
S z c z a w n i c y i L i m a n o w e j , k t ó r e p o c z y n i ł y 
wszys tk ie m o ż l i w e p r zygo towan ia d la bezpie­
c z e ń s t w a j azdy . 

W N o w y m S ą c z u p rzygo towano d z i ę k i 
r uch l iwemu i energ icznemu prezesowi „ B e s k i ­
d u " p. N a d r a d c y S u c h a n k o w i znakomi ty prze­
jazd , mimo p rze rwan ia g ł ó w n e j komun i kacy i , 
w ś r ó d g ę s t o us taw ionych s k a u t ó w z c h o r ą ­
g i ewkam i i szpa leru p u b l i c z n o ś c i . 

Z p r a w d z i w ą p r z y j e m n o ś c i ą r ó w n i e ż 
p o d n i e ś ć n a l e ż y nader p rzychy lne zachowan ie 
s i ę l u d n o ś c i tak po ws iach jak po miastach. 
W wie lu m i e j s c o w o ś c i a c h s p o t k a ł a s i ę w y ­
c ieczka z n ieznanymi u nas dotychczas obja­
wami ż y c z l i w o ś c i jak obrzucan ie samochodu 
kw ia tami , co ś w i a d c z y n i e w ą t p l i w i e o coraz 
w i ę k s z e j sympaty i , j a k ą s o b i e ' s p o k o j n i i roz ­
s ą d n i a u t o m o b i l i ś c i w kra ju z y s k u j ą . Odn ies ie 
z tego k o r z y ś ć t a k ż e t u r ys t yka i p r z e m y s ł 
au tomob i lowy , z d o b y w a j ą c y sobie wyb i tne 
znaczenie ekonomiczne. 
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O R G A N W A R S Z A W S K I E G O T O W A R Z Y S T W A WIOŚLARSKIEGO. 

Regaty międzyklubowe na Wiśle. 
W k o ń c u u b i e g ł e g o m i e s i ą c a o d b y ł y s i ę 

dwudn iowe zawody w i o ś l a r s k i e na W i ś l e , sta­
n o w i ą c e punkt ku lminacy jny sezonu spor to ­
wego W a r s z . T o w . W i o ś l a r s k i e g o . 

W p ie rwszym dniu regat, p r z y p i ę k n e j 
pogodzie, p r z y s t a ń W . T . W . z a p e ł n i l i l iczn ie 
p r z y b y l i c z ł o n k o w i e W . T . W . z r odz inam i , 
przedstawic ie le s t o w a r z y s z e ń z a p r z y j a ź n i o n y c h 
oraz g o ś c i e wp rowadzen i . Z j azd b y ł nader 
l i czny; m i ę d z y innymi p r z y b y l i c z ł o n k o w i e 
k l u b ó w w i o ś l a r s k i c h w K i j o w i e i K o w n i e , 
p rzedstawic ie le o d d z i a ł u w i o ś l a r s k i e g o „ S o k o ­
l a " k r a k o w s k i e g o , pp. i n ż . B o b k o w s k i i T y z l e r , 
oraz T o w . W i o ś l a r s k i e g o w Poznan iu , pp. C z a j ­
k o w s k i i D rygas . 

O g ó l n y k ie runek nad o r g a n i z a c j ą regat, 
k t ó r a b y ł a w z o r o w a pod k a ż d y m w z g l ę d e m , 
o b j ą ł w iceprezes W . T . W . , p Luc jan K o b y ­
ł e c k i , p r z y gor l iwe j pomocy nacze ln ika p r z y ­
stani , p. W a c ł a w a B o r m a n a , oraz pp. J ó z e f a 
K o w a l s k i e g o , W . N a r ę b s k i e g o , K ę d z i e r s k i e g o , 
Jenkego i in. 

K o m i s j ę w y ś c i g o w ą s tanowi l i pp. Luc jan 
K o b y ł e c k i ( p r z e w o d n i c z ą c y ) , Je rzy B o j a ń c z y k 
z W ł o c ł a w k a , L e o n Jan ick i z P ł o c k a , F e l i k s 
G ó r s k i z W a r s z a w y , przedstawic ie lk i k l ubu 
W i o ś l a r e k , pp. W a n d a S t o k o w s k a i S t a n i s ł a ­
w a H a n n ó w n a ( c z ł o n k o w i e ) ; H e n r y k Ba ry l sk i , 
J ó z e f D r o z d o w s k i , S t a n i s ł a w H e r s e , L e o n 
Sche l l e r , J ó z e f S tan i szewsk i oraz przedstawi ­
ciele T o w . z a p r z y j a ź n i o n y c h ( s ę d z i o w i e ) ; W . 
Den iszen ik , A . L o t h i c z ł o n e k komis j i m i ę d z y -
k l ubowe j , F. G ó r s k i (starterzy); dr. F r . B o -
c i a ń s k i i dr. W ł . Osmo lsk i ( lekarze honorow i ) . 

W p ie rwszym dn iu n a j w i ę k s z e zac ieka­

wienie b u d z i ł y przedbiegi do w ie l k i ego biegu 
, , g i g ó w " o nagrody: puhar s rebrny K r a k o w ­
skiego T . W . , w s t ę g i honorowe i ż e t o n y z ł o t e . 

W p rzedb iegu p i e rwszym z w y c i ę ż y ł a 
osada W a r s z a w a , b i j ą c K a l i s z o d ł u g o ś ć ł o d z i 
po z a c i ę t e j walce. O s a d ę z w y c i ę z k ą , pod ste­
rem p. W a c ł a w a K r a s i ń s k i e g o , s tanowi l i pp. W . 
Z a k u l s k i , B. Sn iegock i , F. W a r c h o l i P. G r e k . 
W y t r e n o w a ł o s a d ę z a s ł u ż o n y s tern ik W . T . W . 
p. Z y g m u n t K u d e l s k i . 

W przedb iegu drug im z w y c i ę ż y ł a osada 
K r a k o w s k i e g o Z w i ą z k u akademick iego spor­
towego, pod sterem p. S t . R u d e g o , b i j ą c o s a d ę 
P o z n a ń . 

W biegu „ s c u l l i n g ' ó w " z w y c i ę ż y l i pp. Z . 
J ę d r z e j o w s k i ( W a r s z a w a ) i T . P o l k o w s k i 
( P o z n a ń ) . 

W b iegu j u n i o r ó w ( s z e ś c i o w i o s ł ó w k i ) , 
z w y c i ę ż y ł a osada pod sterem p. Ignacego Ł o -
p i e ń s k i e g o , s k ł a d a j ą c a s i ę z w i o ś l a r z y pp. Har -
tw iga , G o ł a s z e w s k i e g o , P re t z l a , Z i e l i ń s k i e g o , 
K a ł a d k i e w i c z a i D z i a d a k a . 

W biegu p ó l b ą k ó w s tern icy osad K a l i s z , 
Ł o m ż a i P u ł t u s k z a ł o ż y l i p r zec iw osadzie P ł o c k 
protest , k t ó r e g o jednak nie u w z g l ę d n i o n o . 

W r o z g r y w c e na p ó ł b ą k a c h m i ę d z y K a ­
l iszem a Ł o m ż ą , z w y c i ę ż y ł a Ł o m ż a p o d sterem 
p. E . K u c z e w s k i e g o , w rozgrywce z a ś P ł o c k a 
z P u ł t u s k i e m , — P ł o c k pod sterem p. Z . P a ­
p rock iego . 

W p rzedb iegu na s z e s c i o w i o s ł ó w k a c h 
W a r s z a w ę z w y c i ę ż y ł K a l i s z , pod sterem p. T . 
Rada jewsk iego , z a ś K r a k ó w u l e g ł W a r s z a w i e 
pod sterem p. Z . D e l a t k i e w i c z a . 
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D r u g i d z i e ń regat b y ł raniej p o m y ś l n y . 
N ie d o p i s a ł a bowiem pogoda i regaty z a k o ń ­
czone z o s t a ł y w ś r ó d u lewnego deszczu i s i l ­
nego w ia t ru . Z tego powodu o d w o ł a n o d w a 
b ieg i k lasyczne: d w u w i o s ł o w y c b , , p a i r - o i r ' ó w " 
i c z t e r o w i o s ł o w y c h „ r a c e - b o o f ó w " o „ M i s t r z o w -
s two W a r s z a w y . W i a t r z u l e w ą s t a ł s i ę r ó w ­
n i e ż p r z y c z y n ą w y p a d k u , k t ó r y omal nie z a ­
k o ń c z y ł s i ę t rag iczn ie . O t o w przedostatn im 
b iegu p r o g r a m o w y m , gdy wypuszczono ł o d z i e 
z z a ł o g ą W a r s z a w s k ą pod sterem p. S. R a -
szewsk iego i P o z n a ń s k ą pod s terem p. S . Bań­
k o w s k i e g o , w ichura w z m o g ł a s i ę i fale z a c z ę ł y 
z a l e w a ć ł o d z i e . N a k o m e n d ę s t e r n i k ó w z a ł o g i 
w y s k o c z y ł y do wody . O b i e ł o d z i e , porwane 
przez nurt , r o z b i ł y s i ę o ł a ń c u c h y s t o j ą c e j 
w p o b l i ż u d rag i pa rowe j do w y d o b y w a n i a 
p iasku . Z a ł o g i , z ł o ż o n e z d o s k o n a ł y c h p ł y ­
w a k ó w , zabrane z o s t a ł y na lodz ie moto rowe 
c z u w a j ą c y c h nad b iegami a r b i t r ó w . 

S y m p a t y c z n ą s e n s a c j ą regat b y ł u d z i a ł 
w nich ś w i e t n i e wyszko lone j w i o ś l a r k i , p. Bu j -
w i d ó w n y , k t ó r a u c z e s t n i c z y ł a w z a ł o d z e k ra ­
k o w s k i e g o Z w . akademick iego w b iegu jun io­
r ó w . D z i e l n a w i o ś l a r k a p rzy jmowana b y ł a 

serdecznymi ok laskami , z a ś p rzec iwn icy ze 
z w y c i ę z k i e j osady warszawsk ie j pod sterem 
p. Ł o p i e ń s k i e g o , w r ę c z y l i jej bukiet r ó ż . 

W drug im dniu regat wszys tk ie k lasyczne 
nagrody w z i ę l i wa rszaw iacy , co ś w i a d c z y o 
znacznych p o s t ę p a c h z a ł ó g naszych w p o r ó w ­
naniu do lat u b i e g ł y c h . A oto rezul tat dn ia 
tego: 

W b iegu „ s c u l l i n g ' ó w " z w y c i ę ż y ł p. Z . J ę ­
d rze jewsk i (Warszawa) . 

W b iegu j u n i o r ó w ( s z e ś c i o w i o s ł ó w k i ) , 
W a r s z a w a pod s terem p. Ł o p i e ń s k i e g o z w y ­
c i ę ż y ł a K r a k ó w . 

W w i e l k i m b iegu , , g i g ó w " z w y c i ę s t w o 
o d n i o s ł a W a r s z a w a pod s te iem p. Zyg . K u ­
delskiego. O s a d ę t w o r z y l i w i o ś l a r z e pp. W . Z a -
ka lsk i , F . W a r c h o l , B. Ś n i e g o c k i i P. G z e l l a . 

N a p ó ł b ą k a c h c z t e r o w i o s ł o w y c h z w y c i ę ­
ż y ! P ł o c k pod s terem p. Z . P a p r o c k i e g o . 

N a s z e ś c i o w i o s l ó w k a c h z w y c i ę ż y ł a W a r ­
szawa pod sterem p. Z . De la t k i ew i cza . 

W r e s z c i e w b iegu , ,poc ieszen ia" na czte­
r o w i o s ł o w y c h p ó ł b ą k a c h z w y c i ę ż y ł K r a k ó w 
pod sterem p. St . R u d e g o , b i j ą c P u ł t u s k pod 
sterem, p. S t . Laz ien i ck i ego . 

U Warszawskie Towarzystwo Cyklistów. 
W W a r s z a w s k i e m T o w a r z y s t w i e C y k l i ­

s t ó w dokonane z o s t a ł y ś w i e ż o w y b o r y do ko­
mitetu, k t ó r e d a ł y w y n i k i n a s t ę p u j ą c e : 

N a prezesa zaproszony z o s t a ł ponownie S e ­
w e r y n ks. S w i a t o p e ł k - C z e t w e r t y ń s k i , na w i c e ­
prezesa z a ś dr. S t a n i s ł a w F i s z e r kap i tanami są 
pp. W a c ł a w W y c z a ł k o w s k i , Ignacy W a d o w s k i 
i Z d z i s ł a w B u d z i s z e w s k i , sekretarzem p. A l e ­
ksander K o n d r a c k i , gospodarzami pp. Stefan 
T r z e b i e c k i i E d m u n d L i n d e m a n , kas jerem 
p. A u g u s t D e ł o f f bucha l terem p. Stefan P o r ­
c z y ń s k i , konsu lem p. S e w e r y n S ł o j e w s k i , le ­
ka rzem dr. F i sze r . 

Komi te t ma zamiar p r o w a d z i ć nadal ener­
g i c z n ą i g o r l i w ą p r a c ę nad rozszerzen iem 
i o ż y w i e n i e m do tychczasowe j d z i a ł a l n o ś c i T o ­
wa rzys twa . 

O p o m y ś l n y c h wyn i kach tej p racy d z i ś 
j u ż ś w i a d c z y ć m o ż e znaczne z w i ę k s z e n i e s i ę 
l i c z b y z a p i s ó w na c z ł o n k ó w T o w a r z y s t w a , 
p r z y c z e m z a z n a c z y ć n a l e ż y , ż e nowy komitet 
s t a r a ć s i ę b ę d z i e o z a s t ę p o w a n i e s ta rszych 
c z ł o n k ó w przez s i ł y m ł o d e . 

N o w o ś c i ą k t ó r ą n o w y komitet ma zamiar 
w p r o w a d z i ć , b ę d z i e u r z ą d z a n i e b i e g ó w dys tan­
s o w y c h na torze oraz w o g ó l e c z ę s t s z e o rga ­

n izowanie w y ś c i g ó w tak k r a j o w y c h , j ak m i ę ­
dzyna rodowych . W y c i e c z k i o d b y w a ć s i ę b ę ­
d ą c z ę ś c i e j n i ż dotychczas; tu na u w a g ę szcze ­
g ó l n i e j s z ą z a s ł u g u j e wyc ieczka W a r s z a w a — 
P a r y ż na rowerze . 

W a ż n ą i pod k a ż d y m w z g l ę d e m p o ż y ­
t e c z n ą o k a ż e s ien ie w ą t p l i w i e zamie rzona przez 
komi te t zamiana do tychczasowego toru z i em­
nego na betonowy, t. j . tak i , jak i u ż y w a n y 
jest we wszys tk i ch we lod romach zagran icznych . 

W z o r e m lat u b i e g ł y c h , dn. 2 s ie rpn ia 
u r z ą d z o n e z o s t a n ą w y ś c i g i dys tansowe o t y t u ł 
„ M i s t r z a j azdy K r ó l e s t w a P o l s k i e g o n a r . 1914" ; 
m o t o c y k l i s t ó w na przestrzeni W a r s z a w a — L u ­
bl in — W a r s z a w a i 100 w io rs towy dla ro­
w e r z y s t ó w . 

W s z y s t k o , c o ś m y p o w y ż e j powiedz ie l i 
ś w i a d c z y nader poch lebn ie o dob rych c h ę c i a c h 
nowego komitetu W . T . C , k t ó r y d ą ż y ć b ę ­
dzie w m i a r ę s i ł i ś r o d k ó w do podn ies ien ia 
i rac jonalnego rozwo ju p o ż y t e c z n e g o spor tu 
c y k l o w e g o . Ż y c z y ć n a l e ż y , aby praca ta b y ł a 
o w o c n ą i d o p r o w a d z i ł a do j a k n a j p o m y ś l n i e j -
szych r e z n l t a t ó w — urzeczyw is tn ien ia zamie­
r z e ń t c e l ó w . 

Z . 
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Kapitańska f a m r t i i I 
"Warszawa, 

16 l ipca o godz. 4-ej rano z K l u b u W . T. C . 
na D y n a s t c h w y r u s z y ł a wyc ieczka na rowerach 
do P a r y ż a , u r z ą d z o n a z in ic ja tywy c z ł o n k a 
komi te tu , kap. Z d z i s ł a w a Budz i szewsk iego 
i c z ł o n k a W . T. C , p. Mar jana F u k s a . 

U d z i a ł w wyc ieczce b i o r ą pp.: 
Kap. Zdzisław Budziszewski 

( p r z e w o d n i c z ą c y ) 
Marjan Fuks (fot. „ Ś w i a t a " i „ L o t n i ­

k a i A u t o m o b i l i s t y " . 
Feliks Wojtkiewicz 
Henryk Herbst. 

M A R S Z R U T A . 
W a r s z a w a — K u t n o — S ł u p c y — P o z n a ń — 

S c h w e r i n — M i inchenburg — Ber l in — W i t t e n ­
b e r g — L i p s k — N a u m b u r g — E i s e n a c h — Sch l t i ch-
ten — F rank fu r t — Kreuznach — S t . Ingobert— 
M e t z — V e r d u n - C h a l o n s — M o n t m i r a i l — P a r y ż . 

P rzy jazd spodz iewany jest m i ę d z y 2 — li 
sierpnia, z a l e ż n i e od p o s t o j ó w . 

W y c i e c z k ę o d p r o w a d z a j ą : 
N o w o o b r a n y wiceprezes W . T . C , z a s ł u ­

ż o n y d z i a ł a c z na po lu rozwo ju f i zycznego, dr. 
S t a n i s ł a w F i sze r , z c z ł o n k a m i komi te tu , pp. 
kap. W a c ł a w e m W y c z a ł k o w s k i m , Stefanem 
P o r c z y ń s k i m i Stefanem T r z e b i e c k i m , oraz 
uczestn icy w y c i e c z k i konkursowe j , zorgan izo­
wanej p rzez kap. Ignacego W a d o w s k i e g o . 

W s z y s c y uczestn icy w y c i e c z k i j a d ą na 
rowerach mark i „ H e r k u l e s " W a c ł a w a W y -
c z a ł k o w s k i e g o . 

Redakc ja „ L o t n i k a i Au tomob i l i s t y " p r ze ­
z n a c z y ł a d la u c z e s t n i k ó w p r z e j a ż d ż k i p a m i ą t ­
k o w e ż e t o n y . 

W y c i e c z k a W . T . C . o b u d z i ł a bardzo du­
ż e za in teresowanie w szerok ich k o ł a c h spor ­
towych nie ty lko w kra ju naszym, lecz i z a ­
g r a n i c ą . D o w o d e m tego, i ż , ,Union ve loc ipe-
d ique de F r a n c e " w y s y ł a s w y c h d e l e g a t ó w 
k t ó r z y o k i l k a d z i e s i ą t k i l o m e t r ó w p r zed mia­
stem s p o t k a j ą wa rszaw ian i t o w a r z y s z y ć i m 
b ę d ą do k o ń c a w y c i e c z k i . 
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Gri-stmci Pr ix do Faris. 
Francuska hodow la kon i p e ł n e j k rw i od­

n i o s ł a tryumf, k t ó r y p r a w d z i w y zaszczyt jej 
przynos i . M a m na m y ś l i rozegranie parys ­
k iego „ G r a n d P r i x " , k t ó r e tak wie lk ie obu­
d z i ł o za in teresowanie w k o ł a c h spor towych 
c a ł e j E u r o p y . D o startu w y s z ł y naj lepsze 
t rzy la tk i f rancuskie, k lasy b e z w ą t p i e n i a bardzo 
wysok ie j . O g ó l n ą u w a g ę z w r a c a ł o p rzy tem 
p r z y b y c i e do Francj i ź r e b c a p. D u e r y a , zwy­
c i ę z c y „ D e r b y " epsomk iego , , , D u r b a r ' a " . 

Spo tkan ie tego konia z e l i t ą hodowl i 
f rancuskie j s t a n o w i ł o bodaj n a j w i ę k s z ą atrak­
c j ę w y ś c i g u . W p r a w d z i e o w a r t o ś c i „ D u r -
b a r ' a " nie w y r a ż a n o s i ę n a o g ó ł zby t entu­
z jastycznie, jak m o ż n a b y p o c z ą t k o w o p rzy ­
p u s z c z a ć , to jednak samo j u ż w y s t ą p i e n i e jego 
w szrank i w tak w a ż n e j p r ó b i e , jak „ G r a n d 
P r i x " , n a d a w a ł o w y ś c i g o w i temu c e c h ę istot­
nej sensacj i , w dodatn iem o c z y w i ś c i e tego 
s ł o w a znaczeniu . 

Ostatecznie jednak syn , ,Rabe la is 'ego" 
u l e g ł kon iom f rancusk im i to w s p o s ó b , p rze­
m a w i a j ą c y s tanowczo na jego n i e k o r z y ś ć . 

„ G r a n d P r i x " z d o b y ł „ S a r d a n a p a l e " bar. 

M. Ro thsch i lda , b i j ą c o p ó ł d ł u g o ś c i „ L a F a -
r i n a " bar. E . Rothschi ld 'a . T r z e c i dopiero i to 
daleko s t a n ą ł „ D u r b a r " . 

W k i l ka dni po w y g r a n i u „ G r a n d P r i x " , 
„ S a r d a n a p a l e " staje do wa lk i o , ,Pr ix du p re -
sident de la r ć p u b l i c j u e " , gdz ie ma za prze­
c i w n i k ó w , p r ó c z angie lsk iego „ F l o r i s t ' a " i w ł o s ­
k iego , ,Salvator R o s a " , tak d o s k o n a ł e konie 
f rancusk ie , j ak „ L a F a r i n a " , „ L e C o r s a i r e " , 
„ D j a m y " i starsze: „ N i m b u s " , , . D a g o r " 
„ F a u c h e le V e n t " , „ E c o u e n " , „ I s a r d II" i in. 

Crack bar. Ro thsch i l da i tu odnosi zwy­
c i ę s t w o , w y g r y w a j ą c w r ę k u g o n i t w ę p rzed „ D j a ­
m y " J . T issot 'a , „ F a u c h e le V e n t " Joe Dav i s ' a i td. 
P o obu z w y c i ę s t w a c h „ S a r d a n a p a l e " s ł u s z n i e 
za l i czony z o s t a ł do w y ś c i g o w c ó w w y j ą t k o w o 
wysok ie j k lasy i uznany za naj lepszego kon ia 
z b i e g a j ą c y c h w roku b i e ż ą c y m . 

Z n a k o m i t y ten ź r e b i e c , k t ó r y przez k r ó t k i 
czas swej kar jery w y ś c i g o w e j w y g r a ł d la swe­
go w ł a ś c i c i e l a j u ż p r z e s z ł o m i l jon f r a n k ó w , ro ­
kuje j a k n a j ś w i e t n i e j s z e nadzie je i ma p rzed 
s o b ą p r z y s z ł o ś ć w y j ą t k o w a . 

/. R. Z. 

ą Match „Sparta-Varsovia". 
R o z e g r a n y w e środę , d . 1-go l i p c a , w p a r k u 

„ A g r y k o l a " K o ł a s p o r t o w e g o match piłki nożne j 
pomiędzy „ S p a r t ą " z P r a g i C z e s k i e j a r e p r e z e n ­
tac ją Koła , dostarczył dość l i c z n i e z g r o m a d z o n e j 
publ iczności w i e l e wrażeń, a sportsmenów n ie z a ­
wiodła n a d z i e j a ś ledzenia g r y n i e z a p r z e c z e n i e 
p ierwszorzędne j . 

P i e r w s z a w k r a c z a n a b o i s k o „ S p a r t a " , jza 
nią — r e p r e z e n t a c j a w a r s z a w s k a , w i t a n e żywym 
o k l a s k i e m . 

A t a k r o z p o c z y n a „ S p a r t a " i w takiej p o z y c j i 
u trzymuje się w ciągu ca łe j g r y . „ V a r s o v i a " j e d ­
nak n i e j e d n o k r o t n i e atakuje b r a m k a r z a czesk ie j 
załogi . O b r o n a „ V a r s o v i i " miała m o m e n t y n a d e r 
c i e k a w e , s p r a w n e i skuteczne, to też publ iczność 
oklaskiwała je gorąco , n ie przekracza jąc j e d n a k 
g r a n i c y neutra lnośc i , co n a jej d o b r o zapisać 
należy. 

S y s t e m a t y c z n o ś ć i p lanowość w p r o w a d z e n i u 
w a l k i , oraz m e c h a n i c z n e w p r o s t z g r a n i e — o d r a z u 
dały przewagę „ S p a r c i e " , a zręczne p r o w a d z e n i e 
piłki w p i e r w s z e j połowie g r y przynosi ły jej z w y ­
c ięstwo po zwycięs twie i zdawało s ię , że u d z i a ­
łem warszawiaków jest bronić się t y l k o i j akna j -
droże j okupywać porażki . Nagłe prze j śc ie j e d n a k 
drużyny w a r s z a w s k i e j z d e f e n z y w y w ofenzywę 
i ś w i e t n e p o p r o w a d z e n i e piłki o r a z śmiały jej rzut , 
wbiły „ S p a r c i e " goa la . H u r a g a n e m oklasków p o ­
w i t a n o to zwycięstwo reprezentac j i K o ł a . P o n i e ­
waż jednak b r a m k a r z „ S p a r t y " odbił piłkę w b r a m ­
ce, wśród członków „ S p a r t y " j jowsta ła wątpliwość 
co d o d o k o n a n e g o faktu, l e c z a t rybuc ja sędziego, 

p . W i l i a m a C a l d e r a , rozstrzygnęła sprawę n a k o ­
rzyść W a r s z a w y . 

P i e r w s z a zatem połowa g r y skończyła s ię w y ­
n i k i e m 7 :1 n a korzyść drużyny czesk ie j . 

P o pauzie or jentac ja drużyny warszawskie j 
i zna jomość p r z e c i w n i k a wzmogły się i „ S p a r t a " 
zdobyła t y l k o 4 g o a l e po zac ię te j i pełne j c i e k a ­
w y c h momentów o b r o n i e . 

Z p r z e b i e g u odbyte j w a l k i „ S p a r t a " okazuje 
s ię drużyną śc iś le w p r a c y zespoloną , zgraną d o 
m a x i m u m . N i e daje o n a rzutów „ś lepych" ; podaje 
piłkę w o b r a n y m k i e r u n k u , „krótko" , c e l o w o z m y ­
ślą, według z góry n a k r e ś l o n e g o p l a n u . G r a c z 
w i d z i g r a c z a zawsze . W a l c z ą „kupą" , co p r z y 
„krótkiem" p o d a w a n i u piłki daje i m przewagę z u ­
pełną i p e w n y pochód naprzód. „ G a s z e n i e " (za­
t r z y m y w a n i e piłki w biegu) o d b y w a się w spo­
sób m i s t r z o w s k i , n a mie j scu . M o m e n t o d b i e r a n i a 
piłki p r z e z „ S p a r t ę " , to e g z a m i n e las tycznośc i 
nóg, to z precyz ją w y k o n y w a n e c e l o w o „depta­
n i e " . W c h w i l i , k i e d y piłka „ S p a r t y " zna jduje się 
u b r a m k i p r z e c i w n i k a , są p r z y nie j p r a w i e w s z y s ­
cy, dzie je się to i wtedy , gdy bramce „ S p a r t y " 
zagraża n iebezpieczeństwo. N i e można powiedzieć 
tego o drużynie w a r s z a w s k i e j , m n i e j s z a zdolność 
b i e g a n i a (tak w piłce nożne j n iezbędnego) oraz 
o b a w a p o z o s t a w i e n i a własnej b r a m k i bez dosta­
tecznej o b r o n y przyczyniły się n i e j e d n o k r o t n i e do 
utraty n ie j ednego z w y c i ę s t w a . W o g ó l e drużyna 
w a r s z a w s k a t r z y m a się w r o z r z u c i e środka bo i ska 
i t e m r o z p r a s z a swą energ ję . 

P r z e w a g a f i z y c z n a „ S p a r t y " w i d o c z n a — a to 
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poważny atut. Dzięki tej właśnie p r z e w a d z e g r a 
„ S p a r t y " nosi ła n i e k i e d y p o z o r y brutalności , g r a 
zaś s łabszej naogół f i z y c z n i e „ V a r s o v i i " była bar ­
dzie j powśc iąg l iwa . Zdarza ły się c h w y t y n i e p r a ­
widłowe tak z j edne j jak z drugie j s t rony , lecz 
te są n i e u n i k n i o n e w każdej ostrej w a l c e . 

S k ł a d drużyny w a r s z a w s k i e j , to mater ja ł n i e -
z a p r z e c z e n i e doskonały, z którego p r z y umie ję t -
n e m i f a c h o w e m k i e r o w n i c t w i e zrobić można ze­
spół poważny. I n a to należy zwrócić pilną u w a ­
gę. J e d n a k i obecnie , gdy się zważy w y n i k i matchów 
„ S p a r t y " z tak s i l n e m i i do n i e d a w n a groźnemi 

d l a W a r s z a w y drużynami, jak " , ,Cracovia . " (16:1), 
„ W i s ł a " (12:1), „ Ł ó d ź " (16:0), (14:0) i p o r ó w n a 
się z w y n i k i e m S p a r t a - W a r s z a w a (11:1), to śmia­
ło powiedzieć można , źe drużyna w a r s z a w s k a 
z szarego końca przeszła n a p o w a ż n e mie jsce 
w s p o r c i e f o o t - b a l l o w y m . 

W drużynie w a r s z a w s k i e j zas ługuje n a w y ­
różnienie g r a p p . : M i l c k a , L o t h a , G r a b o w s k i e g o , 
W i t k o w s k i e g o , Świątkowskiego . 

Obowiązki sędziów pełnil i : n a p l a c u p. W . 
C a l d e r , na ł injach p p . : K u j a w s k i , Giełdziński , B o -
h u s z e w i c z i J e z i o r o w s k i . 

Samochody JAinerva. 
F a b r y k a M i n e r v a d o r o k u 1908 budowała 

wyłącznie m o t o r y w e n t y l o w e . L e c z t e c h n i k a z każ­
d y m r o k i e m p o s u w a się naprzód i j ak t y l k o u k a ­
zały się m o t o r y b e z w e n t y l o w e systemu K n i g h t fa­
b r y k a kupiła patent t en n a B e l g i ę i n a początku 
zastosowała go do 1 / 3 p r o d u k c j i s w o j e j . B y ł a to 
próba połączona z a r a z e m z tą myślą, aby n a b y w ­
c y w y p o w i e d z i e l i się z a j e d n ą lub drugą zasadą 
b u d o w y m o t o r u . R e z u l t a t był t en , że dziś M i n e r -
v a n i e w y r a b i a i n n y c h motorów jak b e z w e n t y l o w e 
i p r o d u k c j a jej z każdym r o k i e m w z r a s t a . 

Z a l e t y motorów b e z w e n t y l o w y c h dadzą się 
s treśc ić w p a r u głównych c h a r a k t e r y s t y c z n y c h 
l in ]ach , a m i a n o w i c i e : 

n a d z w y c z a j r e g u l a r n e i k o m p l e t n e napełn ia ­
n i e c y l i n d r ó w gazem; 

z m n i e j s z e n i e p r a c y m o t o r u , w y w o ł a n e j t a r ­
c i e m i pracą w e n t y l i ; 

z m n i e j s z e n i e straty c iepła z p o w o d u regu­
larne j b u d o w y cyl indrów. 

Z wyżej w y m i e n i o n y c h powodów z n a c z n i e 
mnie j sze zużycie b e n z y n y , m n i e j s z a podatność d l a 
zużycia części z p o w o d u n i e s k o m p l i k o w a n e j k o n ­
s t rukc j i , p r o s t o t a takowej również o g r o m n i e d o ­
datnią jest s t roną m o t o r u b e z w e n t y l o w e g o . 

W s z y s t k i e części m o t o r u sa h e r m e t y c z n i e 
zamknięte i pracują w atmosferze przes iąknięte j 
ol iwą. 

W r e s z c i e c i c h y chód m a s z y n y j e s t też jej 
n iepowszednią zaletą, którą m o t o r y b e z w e n t y l o w e 
w y b i t n i e wyróżnia ją się o d i n n y c h . 

Ażeby zdać sobie sprawę jak n a j r ó ż n o r o d -
n i e j s z y m w y m a g a n i o m odpowiada ją m a s z y n y M i -
n e r v a , d o ść zwrócić uwagę n a e k s p o r t . Przykła­
d e m służyć może t en fakt, że A n g l j a , k tóra sama 
produku je d o s k o n a l e m a s z y n y i p o s i a d a również 
patent K n i g h t , i m p o r t u j e r o c z n i e około 700 chas ­
sis M i n e r v a . 

O d dwóch lat f a b r y k a M i n e r v a w y r a b i a te 
same t y p y , a m i a n o w i c i e : 14, 18, 26 i 33 H P , 
or jentu ją się t e m , że odpowiadają one zupełnie 
w y m a g a n i o m n a b y w c ó w . 

U nas w K r ó l e s t w i e są m a s z y n y te jeszcze 
względnie mało r o z p o w s z e c h n i o n e , w R o s j i z n a c z ­
n i e w i ę c e j , zagranicą zaś cieszą s ię n a j p o c h l e b -
nie jszą opin ją . Kró l be lg i j sk i posługuje s ię samo­
c h o d e m M i n e r v a . Z d o b y c i e w r o k u 1914 za t rze ­
c i m i o s t a t e c z n y m razem p u h a r u S z w e c j i jest m i a ­
rą doskona łośc i t y c h m a s z y n . 

Samochody Delaunay-Celleyille. 
W i a d o m o j a k ą wszechświatową sławą c ieszą 

się s a m o c h o d y b u d o w a n e w warsztatach w S a i n t -
D e n i s . W e F r a n c j i f i r m a „ D e l a u n a y - B e l l e v i l l e " 
używa słusznie n a z w y „la r e i n e des m a r ą u e s " . 

G d y f a b r y k a „ D e l a u n a y - B e l l e v i l l e " , która 
p r z e d t e m wyrabiała m a s z y n y p a r o w e i kotły w r o ­
ku 1904 j ę ł a się k o n s t r u k c j i samochodów, o d r a z u 
s tanęła w rzędzie p ierwszorzędnych marek, w y b i ­
j a j ą c s ię pośród i n n y c h n a d z w y c z a j n i e dokładnem 
i s t a r a n n e m wykończeniem i pierwszorzędnym d o ­
borem mater ja lu . 

F a b r y k a ta r ó w n i e ż , n ieza leżnie o d w i e l k i c h 
zalet jej f a b r y k a c j i , położyła wielką zasługę p r z y 

rozstrzygnięciu p r o b l e m u z a s t o s o w a n i a 6 c y l i n ­
drów, a potrafi ła to zrobić n a d z w y c z a j szczęśli­
w i e . Je j 6 c y l i n d r o w e m a s z y n y są os ta tn iem s ło ­
w e m t e c h n i k i i wykończenia , dośc iga ją już p r a ­
w i e tego i d e a l n e g o t y p u , o którym marzą auto-
mobil iśc i . 

N i e t y l k o we F r a n c j i s a m o c h o d y „Delaunay-
B e l l e v i l l e " c ieszą s ię w i e l k i e m u z n a n i e m , ale i p o 
za jej g r a n i c a m i m a s z y n y tej f a b r y k i są o g r o m n i e 
r o z p o w s z e c h n i o n e . D wó r R o s y j s k i p o s i a d a k i l k a 
samochodów „ D e l a u n a y - B e l l e v i l l e " , j ak również 
w A u s t r j i arcyksiąże J ó z e f A u g u s t . 
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Samochody Overland. 
F a b r y k a tych samochodów znajduje się w T o ­

l e d o w A m e r y c e . P r o d u k c j a jej w p i e r w s z y c h cza ­
sach i s t n i e n i a s ięgała 4000 sztuk. W krótkim cza­
sie s a m o c h o d y tę zaczęły się c ieszyć w i e l k i e m 
u z n a n i e m i z a p o t r z e b o w a n i e i c h tak k o l o s a l n i e 
wzrosło , że n a s t ę p n e g o r o k u p r o d u k c j a s ięgała już 
12500 sztuk; dziś fabryka w y r a b i a r o c z n i e 50000 
sztuk, ekspedjują więc z f a b r y k i d z i e n n i e z górą 
sto kilkadziesiąt sztuk. T y l k o p r z y tak w i e l k i e j 
p r o d u k c j i os iągnąć mogła fabrykac ja Over landów 
ten s topień doskona łośc i p r z y tak nisk ie j cenie , 
za j a k ą można mieć samochód tej m a r k i . 

W r o k u 1914 d l a u d o s k o n a l e n i a i u j e d n o ­

s ta jn ienia p r o d u k c j i f a b r y k a w y r a b i a t y l k o j e d e n 
t y p chassis 35 I I P z różnego rodza ju karose -
r j a m i . 

W n a s z y c h w a r u n k a c h s a m o c h o d y te są b a r ­
dzo o d p o w i e d n i e i oddają w i e l k i e usługi i c h n a ­
b y w c o m . C e n a m a s z y n y O v e r l a n d jest bez k o n ­
k u r e n c j i , koszt u t r z y m a n i a n a d z w y c z a j mały z p o ­
w o d u bardzo małego zużycia tak pneumatyków, 
jak i b e n z y n y . S a m o c h o d y te są bardzo l e k k i e , 
a p r z y t e m posiada ją s i lne i e n e r g i c z n e m o t o r y , 
z ła twością więc przebywają d r o g i , gdz ie inne 
cięższe m a s z y n y znajdują d l a s iebie p r z e s z k o d y 
n i e do p r z e b y c i a . 

Samochody horraine-Dietricb. 
F a b r y k a „ L o r r a i n e - D i e t r i c h " jest j e d n ą z n a j ­

s tarszych f i r m amomobi łowych we F r a n c j i , z p o ­
czątku posiadała fabrykę t y l k o w L u n e v i l l e , obec ­
nie pos iada drugą w A r g e n t e u i l p o d Paryżem. 
M o t o r y te są bardzo r o z p o w s z e c h n i o n e u nas , 
n a L i t w i e i w R o s j i . Odznacza ją się one wielką 
energ ją , która p o z w a l a maszyną tej m a r k i o d b y ­
wać podróże po na jc ięższych d r o g a c h i bezdrożach. 

F a b r y k a „ L o r r a i n e - D i e t r i c h " buduje wielką 
rozmaitość typów, mogąc w ten sposób z a d o ś ć ­
uczynić w s z e l k i m żądaniom i w y m a g a n i o m . T y p 
20 H P , n a d którym studja p r o w a d z o n e były p r z e z 
długi przeciąg czasu , a w tym r o k u w c z y n w p r o ­
w a d z o n e , jest t y p e m p o d każdym względem do­
skonałym. 

Wiadomości Przemysłowe. 
Wyścig Samochodowy o Trofeum Turystyczne. 

Isle of Man (Anglja). Dystans 965 kim, 10—11 Czerwca 
1914. Wszystkie wozy, które skończyły wyścig jeździły 
z Magnetami B O S C I T A . Nagrodę szybkości zdobyły 3 
wozy „Minerwa", zaopatrzone w aparat magnetyczny BOS-
C H ' A oraz świece B o s c h ' a , zaś nagrodę Henry Edmunds'a 
wygrał wóz „Sunbeam", który jeździł z aparatem BOSCłTa. 

Wyścig Alpejski 1914 roku. Z pośród 75 wozów 
biorących udział w tym wyścigu, 60 wozów jest zaopa­
trzonych w aparaty magnetyczne B O S C r f a . Reszta przy­
pada na 4 marki konkurencyjne. Zaopatrzone w zapalanie 
Bosch'a wozy jeżdżą jednocześnie ze świecami B o s e li'a. 
O rezultacie powyższego wyścigu doniesiemy we właści­
wym czasie. 

Wyścig Motocyklowy „Biella Oropa" (wyścig 
górski) 14 Czerwca 1914, 11 Kim. wysok. n. poz. mo­
rza 800 mtr. Wszystkie Motocykle premjowane były za­
opatrzone w zapalnice BOSCH'a , przytem 3-ci motocykl 
w pierwszej kategorji, 2-i, 3., 4., 6., 7., 8., 9 i 10 w dru­
giej kategorji i 2-i oraz 3-i w trzeciej kategorji. 

Wyścigi motocyklowe Circuito di Crcmona we Wło­
szech 17-go Maja b. r. Wszyscy klasyfikowani jeźdźcy 
jeździli z magnetami Boscha. 

Wystawa motocykli w Medjolanie 1—24 Maja b. r. 
Z wystawionych 69 motocykli 57 miało magneta Boscha. 

Wyścigi samochodowe „Targa Florio" 24—25 Maja 
r. b. Wszystkie klasyfikowane wozy jeździły z magne­
tami Boscha. 

Lot Ks. Henryka 17—24 Maja 1914. Wszystkie na­
grody zostały osiągnięte z magnetami Boscha. Motory apa­
ratów nagrodzonych były zaopatrzone w świece i aparaty 
pobudliwe Boscha. 

Wyścigi samochodowe „Coppa Florio" 31 Maja b. r. 
na okrągłej przestrzeni Madonjl pod Palermo, 450 kim. 
Wszystkie klasyfikowane wozy jeździły z magnetami 
Boscha. 

Wyścigi samochodowe o Grand Prix S. Petersburga 
1 b. m. 225 km. Z 13 wozów biorących udział 11 miało 
zapalenie Boscha. 

W y ś c i g i motocykli „Wielka nagroda Włoch", Turyn 
31 Maja b. r. 300 km. Wszystkie klasyfikowane moto­
cykle miały magneta Boscha. 

Raid karpacki, 24—31 Maja b. r., 2500 km. Z 32 
wozów, biorących udział, 31 miało zapalenie Boscha, a 30 
świece Boscha. Wszystkie wozy przybyłe bez karnych 
punktów były zaopatrzone w świece i zapalenie Boscha. 

W y ś c i g i w Indianopolis, 500 mil, 30 maja b. r. 
Pierwsze sześć zwycięskich wozów miało zapalanie i świe­
ce Boscha. 

-r\__ ' , Ader i jego prace.—Jednopłatowiec A. Lazarus.—Wzloty Pegoud'a w Warszawie.—Wyścigi samochodowe w In-
1 I c b L . dianopolis —Poiree. — Grand Prix Samochodowe 1914. — Międzynarodowa Wystawa Samochodów i Silników 

Spalinowych dla rolnictwa i przemysłu w Warszawie.—Wycieczka Krakowskiego klubu automobilowego. — Wioślarz polski: 
Regaty międzyklubowe na Wiśle.—Warszawskie Towarzystwo Cyklistów.—Wszechsport: 1-a wycieczka Kapitańska Warszaw­
skiego Towarzystwa Cyklistów na rowerach Warszawa—Paryż.—Grand Prix de Paris.—Match „Sparta-Varsovia\—Samocho­

dy: Minerya, Delaunay-Belleville, Cwerland i Lorraine-Dietrich—Wiadomości przemysłowe. 

Z []nctqun. w W a r s z a w i e , r o c z n i e r b . 3 , pół rocznie r b . 1.50, k w a r t a l n i e k . 7 5 
UUoluWtj. n a p r o w i n c j i i z a g r . r o c z n i e r b . 3 . 6 0 , pó ł rocznie 1.80, k w a r t a l n i e 

k o p . 9 0 ; p o j e d y n c z e n u m e r a k o p . 3 0 . 

S K Ł A D G Ł Ó W N Y w W A R S Z A W I E 
- K s i ę g a r n i a W E N D E i S - k a ( T . HIŻA i A . T U R K U Ł A ) 

w Ł o d z i K s i ę g a r n i a Ludwika F iszera. 

Redaktor i Wydawca Z y g m u n t D e k l e r . Druk K. Eitner. Warszawa, Widok 3. 
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R O B E R T B O S C H 

STUTTGRRT. 
f a b r y k a a p a r a t ó w m a g n e t y c z n y c h 

i Ś W I E C 
do silili k.ó w 

Samochodowych, lotniczych, łódkowych 
i stacyjnych. 

Zastępcy i Skład Fabryczny 'im 
W. RECHTLEBEM 

W a r s z a w a , L e s z n o JV° 4 8 . 

Telefon 170-87. 

Adres d la depesz: STRBIL 



S a m o c h o d y N . H . G. 

W Y Ł Ą C Z N E P R Z E D S T A W I C I E L S T W O 

Biuro Techniczne egz. od 1866 r. 
Warszawa, M i o d o w a 15, te . 1-56. 

Garaż i warsztaty reparacyjne 
M A R J E N S Z T A D T N: 4. T e l . 291-16. 

Loka l wystawowy 
T R Ę B A C K A M 13. T e l . 91-16. 

s A. nvr o o u o 13 
n o w e i używane różnych m a r e k . 

Samochody — Chassis dla c e l ó w p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w y c h . 
- CEWY OD R b ( 5 0 0 . 

Sprzedaż, kupno, zamiana. • • • • Taksometry dla dorożek z umocowaniem. 
S M O L N A J\2 5. 

Garaż i Szkoła inż. B. T e r e s z c z e n k o i Sp. 
Zapisy trwają stale; kursy dzienne i wieczorowe. 

Dla przyjezdnych kursy specyalne skrócone. 
N A SKŁADZIE S T A L E 15 SAMOCHODÓW 

angielskie 

R O W E R Y , WOZK1 B O C Z N E 

Największy wybór antf. moto­
cykli „Rex" i „ W a n d e r e r " i in. 
cd V/.. III*, ilo (I Specjalnie bu-

M O T O R Y 
do łodzi i innych colów od 
rb. 200 komplot (Ostatnia no­
wość) Uniwersalno to motory, 
dające się zastosować do każ­
dej łodzi z a ł o ż y ć może każdy 
w ciąffU 20 minut. Wielki wy­
b ó r rowerów, czości zapasowych 
n l a i i i e r j ł sportowej. Za gotów­
ko, i na spłaty. Ceny przystę­
pne Sprzedaż, budowa, repe­
racja, konserwacja samochodów, 
rowerów, motocykli, łodzi mo­

torowych i t. p. 
Warszawa, Ń.-Świat 

tel. 116-00. 

„RE* " 

38, Antoni Dawidowicz 



S a m o c h o d y 

VRRSOVIE-f lUTOMOBILE. 

D L A A U T O M O B I L I znany w całym świecie krem 

Jeneralny reprezen­
tant na Cesarstwo 

i Królestwo 

SOLAR1NE 
H. REISS W WARSZAWIE 

Al. Jerozolimska 89 
Tel. 186-23. 

Solarine czyści i jednocześnie poleruje ule nadwerężając rąk 
i nadaje metalom piękny i stały połysk. Solarine czyści także 
zardzewiałą stal i żelazo. Niezbędny dla każdego domu do SS?? 
czyszczenia wszelkich metali, jako to: blachy, cynku, niklu, JĘftf 
miedzi, mosiądzu, plateru, neisilbru, złota i srebra. Przed 
użyciem mocno wymieszać . Ktykiota patentowana za & 

M> (18979, 70266, 72126. 

Solarine dostać można we wszystkich 
; składach aptecznych oraz w znaczniej­

szych składach naczyń kuchennych i my­
dlarskich. 

PRAWDZIWYM PARYSKIM KREMEM 

Pasta do o b u w i a „ C z a r n y L e w " z P a r y ż a dzięki odpowied­
niemu spreparowaniu daje n i e z w y k ł ą o s z c z ę d n o ś ć w n o s z e n i u 
o b u w i a , g d y ż u t rwala s k ó r ę , c z y n i ą c j ą m i ę k k ą i e l a s t y c z n ą , 
a w i ę c nie p ę k a j ą c ą , o d p o r n ą na w p ł y w wi lgoc i i nadaje jej 

lustrzany p o ł y s k . 

Dostać można w składach aptecznych i magazynach obuwia. 



. H Y G I E N R T W A R Z Y i R F \ K " 

WSZECHŚWIATOWEJ 

S Ł A W Y S I M I" <PŁYN) 
U d e l i k a t n i a skórę , l e c z y r a d y k a l n i e i u s u w a p i e g i , wągry, l i sza je , kros ty , oraz połysk t w a r z y . 

N a d a j e t w a r z y piękność i urok młodości . 
C e n a f lakonu Rb. 1.70. Wyst rzegać się falsyfikatów w o p a k o w a n i u N i e m i e c k i e m , wywołujących 

z a p a l e n i e skóry. Ż ą d a ć t y l k o w o p a k o w a n i u P o l s k i e m lub R o s y j s k i e m . 

P r z e d s t a w i c i e l JÓZEF GROSSMAN, Warszawa, Złota 16, tel. 184-44. 

Firma egzystuje od 1896 r. 

NA WYNALAZKI,MARKI . MODELE W Y R A B I A S P E C J A L N I E 

INZ.D. TRAENKEL.W; irszawa.Nowogrodzka 2.3. Tel. 1862 

Przy wszelkich zapytaniach do firm ogła­
szających się w piśmie „Lotnik i Auto­
mobilista" prosimy o powoływanie się na 

wydawnictwo. 

I MotocyHl Terrot 
z motorem dwukonnym Terrot-Zedel. 
Jest to p r z y r z ą d idea lny do k a ż d e g o 
u ż y t k u , nadzwycza j w y k o ń c z o n y , posiada 
wsze lk ie p r z y b o r y p o ż y t e c z n e , l ekk i i 
pewny, nie zna ż a d n y c h katastrof, w s z y ­

s tko w y k o ń c z o n e so l idn ie i p o r ę c z n i e . 

Z a k ł a d Terrot z b u d o w a ł bicyklcty wszelkich sy­
s t e m ó w , z zastosowaniem s z y b k o ś c i b e z p o ś r e d ­
niej, zwrotnej o 1. 2. 3. i. 0. 8 i 10 szyb­

kośc iach . 
Jest to jedyna, k t ó r a w y g r a ł a wszystkie wyścigi 

w y t r z y m a ł o ś c i „ T o u r i n g Club de France" . 
Żądajcie katalogu 

T e r r o t & C o . D i j o n . F r a n c y a . 

MIM///) 
fe/fs/i 

J E R O Z O L I M S K A * * 9 . 

HOC M A R S Z A Ł K O W S K I E J 

T C L 9 2 - 9 U 

P O R T K I 
ZDJCCIA PO ZA OBRCBCM 
ZAKtADU 

rorocRAr j i w 
POZACN 
RUBLI 
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spreparowana według recepty 

Prof. Milery. 
N a j d o k ł a d n i e j c z y ś c i z ę b y , 
wzmacn ia d z i ą s ł a , chroni 
e m a l j ę , dezynfeku je j a m ę 
u s t n ą , a nawet czarne z ę ­
by n a b i e r a j ą b i a ł e g o p o ­

ł y s k u . 

Żądać w aptekach, per-

fumeryach i składach 

aptecznych. 

Przedstawicielstwo jeneralne: 

Warszawa, Nowy-Świat 42, 
Telefon 155-97. 

S. Alber. 
Zamiejscowym wysyła się za za­
liczeniem od 1 rubla, z dolicze­

niem na koszta przesyłki. 
Wystrzegać sie Jalsyfikatów 

i podrabianych etykiet. 

I CUDELR ULflTMIflKI j 
( G . A . U L A T N I A K I ) l 

I 
I 
I 
I 
| 
I 
I 
I 
I 

drwią sobie z upału i zimna 
trawią lichą benzynę, 

jeżdżą stosownie do życzenia: 

( prędko, jak pociąg błyskawiczny | 

l albo rozważnie, ja'c kuryerka pocztowa J 

GUOEL-Tow. Motorowe BERLIN Hi 65. 
Motory do łodzi Motory stacyjne 
Śmigła Dynamo-motory 

Pompy motorowe 

Oleje i Smary do 5 a m o c ' 1 odów i Aeroplanów 
najwyższego g a t u n k u 

U A C U U M O I L C O M P A N Y 
uznane za najlepsze przez powagi fachowe c a ł e g o ś w i a t a . 

Są do nabycia we wszystkich znaczniejszych składach, fabrykach 

i garażach samochodowych w kraju i zagranicą w blaszankach 

plombowanych, wagi: 40, 20, 10, 5 i 3 funtów. 

Frzy kupnie naszych olejów 1 smarów prosimy zwracać uwagę na całość 
P L O M B Y 

z n a s z ą m a r k ą h a n d l o w ą 

i — i it/"""""" 
Zameldowaną w Departamencie Przemysłu 

za Ns 10533, d. 18 Czerwca 1906 r. 

ROS. T O W . A K C 

V A C U U M O I L C O M P A N Y 

Zarząd w M o s k w i e , M i a s n i c k a Aft 2 0 . 
Telefony: Ns 26-49 i 124-86. 

O D D Z I A Ł Y : W A R S Z A W A 
Elektoralna .Na 11. Telefon Ns 54-30. 

P E T E R S B U R G 
Wasilicw. Ostr., 3 linja, Ns 18. Telefon Ns 424-53. 

R Y G A 
Wielka Piaskowa Ns 26. Telefon Ns 34-46. 

O D E S A 
Ulica Skobclcwa Jw 10. Telefon Ns 11-00. 

N . N O W O G R Ó D 
Rożdestwicńska Ns 44. Telefon Ns 4-38. 

Y f t C U U M " . Adres telegraficzny wszędzie 

Wystrzegać się szkodliwych podrabiali i falsyfikatów!! 



Samocłiody 

P R E S T O 

Prestowerkę A. G. Ghemnitz 
Saksonja 

Z A L E T Y : 
Żelazna równowaga! 

Absolutna pewność działania! 
Najwyższa wydajność! 

Świetne do gór. 
Elegancja! 

Bardzo tanie!!! 

finillUI JE1U1M11U 1 lUUUllbJU 
K u p n o i sprzedaż n o w y c h i używanych gum samocho­

d o w y c h , benzyny, k a r b i t u i smarów. 

jedyne w kraju warsztaty mechaniczne i wulkanizacyjne 

kupna i s p r z e d a ż y n o w y c h i u ż y w a n y c h s a m o c h o d ó w . 

G A R A Ż E - BOKSY - AKCESORJA. 

W a r s z a w a , C h m i e l n a 3 2 , t e l . 148-43 



SRMOCHODY 

Drzygotowane 
I 
Wysyłka samochodu w dzień otrzymania zamówienia. Poszukuje się 
przedstawicieli dla Królestwa Polskiego. Magneto Bosch z podwój nem 
zapalaniem, ulatniak Zenit, elektro-magnetyczne puszczanie w ruch. 
Elektryczne oświetlenie przez specjalną prądnicę i akumulator, elektrycz­
na trąbka, dwie elektryczne latarnie, trzy elektryczne lampy, amerykań­
ski daszek, przednia szyba, wskaźnik szybkości i licznik ogólnej dzien­

nie przebytej przestrzeni, zdejmowane obręcze, dobór narzędzi. 
W s z y s t k i e k a d ł u b y najnowszych t y p ó w . 

M i t s c h e l zupełnie bez częśc i zapasowych b r a ł u d z i a ł w biegu 
M o s k w a — B e r l i n — Paryż, d o k ą d i p r z y b y ł w u m ó w i o ­

n y m terminie. 
Żądajcie bezpłatnie K a t a l o g u . 

„ S O C I E T E W M T S C H E L " 
Adres: AYENUE MAC-MAHON, PARIS (Paryż F r a n c j a ) . 

Jcncralnc Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie 

Inżynier M. E V E N T W a r s z a w a , Aleje j g r o z o l i m ^ k i e 93 



Powszechnie znany Eksportowy-Automobilowy 
DOM HANDLOWY 

JITI -EZPl i r 
5, Rue Laffite, Paryż (Francya). 

Przy jmuje obsta lunki na automobile wszystkich bez wyjątku 
marek z fabryczną gwarancyą po cenach znacznie niższych od 
k o n k u r e n c y i franco do każdego z miast Państwa Rosyjskiego. 

N a pierwsze żądanie wysyła się bezpłatnie 

Ogólny ilustrowany Katalog 
zawierający w sobie szereg wiadomości odnośnie do wszyst­
k i c h marek samochodowych 1 9 1 4 r . , rysunków n a d w o z i (ca-

rosserie) wszystkich modeli i silników samochodowych. 

Przed daniem zamówienia Zadajcie katalogu. 



Benzynę r ó ż n y c j > < i ężarów gatunkowych 

NAFTOWO-PRZEMYSŁOWE • --Ĵ  JĄ Z O TT 
P O L E C A : 

H-PR7PMY 
1 H A N D L O W E TOWARZYSTWO... ' H 

W A R S Z A W A , J A S N A 8. 

T E L E F O N 80-58 i 15-60. 

T A M Ż E : j e KPI, [flinii, wazelinowe «a do motorów i sioiol. 
T - w a S . M . S Z Y B A J E W i S - k a . 

N a f t a , R o p a n a f t o w a i O d p a d k i n a f t o w e . 

T - w o F E R R U M 
Krakowskie-Przedmieście 16118, telefon 82-74. 

S A M O C H O D Y 

B E N Z 7 7 

luksusowe—ciężarowe—omnibusy. A k c e s o r j a samocliodowe. 
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REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
WARSZAWA, NOWOGRODZKA 40. TEL. 116-10. 

70 
CD 
u — — • 
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